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Handel 
zagraniczny — 
ogniwo 
intensyfikacji 

W NUMERZE:
Zbigniew MIKOŁAJCZYK. Ka- 

roi SZWARC — ROLNICTWO 
A GOSPODARKA — str. 1
Rolnictwo, «zczególnle w . ostatnim 

pięcioleciu, rozwija się intensywnie, 
współgrając z procesami unowocze­
śniania zachodzącymi w całej gospo­
darce. Dwa ostatnie lata byty dla na­
szego rolnictwa niekorzystne z uwagi 
na warunki klimatyczne. Jakie są te-

go konsekwencje 1 jakie wypływają » 
tego wnioski dla całej gospodarki?

Wiesław RYDYGIER — INTE­
GRACJA HANDLU ZAGRA­
NICZNEGO I PRODUKCJI — 
EKONOMICZNA TRESC I 
FORMY REORGANIZACJI

■ — str. 1
W związku z naradą, jaka odbyła 

się w KC PZPR na; temat zmian w 
systemie ekonomicznymi organizacyj­
nym handlu zagranicznego 1 podjęty­
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mi przez Rząd decyzjami w tej «pra­
wie, Autor analizuje ekonomiczne 
aspekty reformy 1: niektóre elementy 
nowej organizacji handlu zagranicz­
nego. . ‘

Jerzy DIETL—- ROLA OBROTU 
TOWAROWEGO W SPRZĘ­
GANIU PRODUKCJI ZE SPO­
ŻYCIEM — str. 4
Tezy referatu sekcyjnego do dysku­

sji na grudniowy Zjazd PTE, w któ- ; 
rym Autor stwierdzając rosnącą rolę 
obrotu towarowego w gospodarce in-

tensywnej- postuluje rewizję niektó­
rych poglądów na ten dział gospo­
darki narodowej.

Mirosław DYNER — MIĘDZY­
NARODOWE TARGI W BU­
KARESZCIE — str. 11
Dobrze się stało, te Rumunia poita- 

nowita organizować Międzynarodowe 
Targi, .będące jednocześnie przeglą­
dem dorobku podstawowych dziedzin 
jej gospodarki. Targi te wypełniły 
istotną lukę i dały okazję zapoznania 
się z aktualną produkcją czołowych 
brani przemysłu rumuńskiego.

ypipgospodaicze
Mkl 1] TYGODNIK SPOŁECZNO-GOSPODARCZY
J-A/J.U 15 LISTOPADA 1970 r. NR 46 (1000)

cji zamiar wykorzystania zalet mię- . 
dzynarodowego podziału pracy i spe­
cjalizacji. Coraz większego znaczę- - 
nia nabiera bezpośrednia współpra-

ILKA dni temu odbyła się 
pod pfzewodnictwęm'człon- 
ka Biura. Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Bole­
sława Jaszczukd narada ha 
temat „Zmiany w systemie

organizacyjnym' i ekonomicznym 
handlu zagranicznego.” Referat na 
naradzie Wygłosił Zastępca członka 
Biuira-Politycznego wicepremier Mie­
czysław Jagielski. W dyskusji omó­
wiony- został, kompleks ważnych de­
cyzji Rządu, dotyczących' pełniej-, 
szego wciągnięcia handlu- zagranicz­
nego do .realizacji nowej .strategii 
rozwojowej'^ strategii intensywnego 
i- selektywnego rozwoju. ’ Decyzji 
określających nową ■ rolę 'obrotów 
zagranicznych jako istotnej -czę­
ści składpwej działań, zmierzają­
cych do obniżenia społecznych kosz­
tów rozwoju gospodarki. Stanowiła 
ońa tym samym kolejne ogniwo -ca­
łokształtu prac, zmierzajdtych do 
dostosowania mechanizmu funkcjo­
nowania gospodarki do nowych za­
dań i zwiększających się wraz z 
rozwojem gospodarki potrzeb spo­
łecznych:

Plonem narady jęst ugruntowanie 
Się poglądu, że,' handel zagraniczny 
to nie tylko ii hie po prostu wy­
miana towarów, usług, czy nawet 
licencji. Zadaniem handlu ■ zagra­
nicznego, jest zarówno zwiększenie, 
zdolności importowej przez- wzrost 
efektywnego eksportu: jak "i ogólny 
wzrost efektywności produkcji kra­
jowej. Ten istotny cel. intensyfikacji, 
gospodarka kraju takiego jak nasz, 

' może osiągnąć wyłącznie drogą roz­
woju selektywnego. Koncentracja 
wysiłków na wybranych gałęziach 
wymaga.z jednej strony odpowied­
niej skali wyspecjalizowanej pro­
dukcji, a Więc i szerokiego rynku 
zbytu krajowego i zagranicznego, z 
drugiej zaś — odpowiedniego • do-

ca producentów, wzajemna koope­
racja przedsiębiorstw czy większych 
ugrupowań przemysłowych : z róż­
nych krajów. -Kooperacja dla celów 
wewnętrznych, kooperacja z myślą 
o eksporcie: ną rynki krajów trze­
cich itp., Taka tendencja zyskuje z 
biegiem cAsirna sile,'gdyż rozwój 
nauki i. techniki, wzmagający kd- 
pitąłoęhlonność przyrostu, produkcji, 
wręcz narzuca coraz' ściślejszą śpe-: 
cjalizację, podział pracy (i zarazem 
współpracę) w celu zwiększenia ska­
li produkcji i obniżania w ten spo­
sób kosztów jednostkowych. Taki
więc układ wyklucza zarówno bier­
ną, wyłącznie uzupełniającą — w 
drodze „niezbędnego importu” i eks­
portu nadwyżek — rolę handlu za­
granicznego, jak i jego swoistą au­
tonomię, wyrażającą się pewnym 
oderwaniem od długofalowych pla­
nów rozwojowa-specjalizacyjnyćh 
przemysłu. '

Problem ten zaostrza się w mia­
rę postępów ' uprzemysłowienia. Ob­
roty zagraniczne szybko rosną, 
wzbogaca się i różnicuje asorty­
ment zarówno eksportu, - jak i:-im­
portu, zmienia się struktura obro­
tów w kierunku kzWiększęnią: udzia­
łu towarów przemysłowych, Uwłasz­
cza maszyn i urządzeń. W tych Wa­
runkach system organizacyjny i '.e- 
kohomiczny handlu zagranicznego 
wymaga zmian. Szczególnego bo-, 
wiem znaczenia nabiera podejmo­
wanie działań z punktu - widzenia 
przyszłych zadań rozwojowo-moder- 
nizacyjnych i strukturalnych, dla 
których warunki . trzeba stwarzać 
już dziś.- Tymczasem, centrale han-
dlu zagranicznego
przemysłowi działali

boru struktury asortymentowej i jakby na różnych

producenci 
dotychczas

pełnego wykorzystania rezerw w 
dziedzinach nierozwojowych.

' U podstaw takiego rozumowania 
tkwi jedynie słuszny w naszej sytua-

płaszczyznach.
według odrębnych zasad ekonomicz­
nych i organizacyjnych. Skutkiem
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ROLNICTWO
a

GOSPODARKA
ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK, KAROL SZWARC

STATNIE dwa lata spra­
wiły, że rolnictwo przy­
ciąga uwagę opinii- pub-- 
licznej. Stwierdzając to, 
trzeba jednak, przypom­
nieć, że rolnictwo ze

względu na swą. rangę w gbspó.dar-, 
ce i wielostronny wpływ na nasze 
poczynania ekonomiczne od wielu; 
lat znajduje się w centrum uwagi 
polityki- gospodarczej. . Świadczą ; o 
tvm i nakladt na gospodarkę rolną 
i wzrost produkcji rolniczej.. Żeby 
zdać sobie sprawę z charakteru te- 
raźniejszycn prooiemow toimciwa, 
warto spojrzeć na tendencje, jakie 
występowały tam w przeszłości.

W latach 1956—1960 zbiory czte­
rech zbóż wyniosły średnio 13.5 min' 
ton rocznie, nieznacznie i po raz 
pierwszy po wojnie, przekraczając’ 
poziom z lat-1934— 1938 (w obec-^ 
nych granicach). W następnym 
pięcioleciu (1961 — 1965) zbiory wy­
niosły 14,4 min ton, a w okresie 
1966—1969, tj. w czterech latach, 
bieżącej pięciolatki, zbiory osiągnę­
ły średnio poziom 16,5 min ton rocz- 

' nie:. W tym ostatnim okresie tempo 
wzrostu produkcji zbóż jest przeszło

dwa razy większe niż w okresie po­
przednim. Plony z 1 ha, bo to jest 
głównym' czynnikiem wzrostu' pro-- 
dukcji zbóż w latach 1956—1960, 
wyniosły 15,1 q, po raz pierwszy po' 
wojnie przekraczając poziom z lat 
1'934—1938. W następnej pięciolatce ’ 
(1961—1965) plony czterech zbóż 
wzrosły do 17.4 q (czyli o 15 proc.), 
a w latach 1966—1969 do 20,4 q 
(czyli w stosunku do okresu po- 
przedniego o 17 proc.)

Rowmez- w, produkcji ziemniaków 
osiągnięty został poważny postęp. 
Zbiory ziemniaków w latach 
1961—1965 wyniosły 43,7 min t, 
przekraczając po raz pierwszy pó 
wojnie, poziom ż lat 1934—1938, 
(-38 min ton). W pięcioleciu 1961— 
—1965 osiągnęliśmy, też po raz 
pierwszy po wojnie plony ziemnią^ 
ków wyższe od przedwojennych:' 
154 q (średnia lat 1934 — 1938 wy­
nosiła 138 q).

Postęp osiągany w produkcji ro­
ślinnej umożliwił znaczny rozwój 
hodowli. W 1955 r. pogłowie bydła 
liczyło 7,9 min sztuk, w 1960 r. 8,6 
min śżtuk, 'a w 1969 r. ponad 11 
min sztuk. Poziom roku 1938 został

osiągnięty w 1963 r. Pogłowię trzody 
chlewnej wynosiło w wymienionych 
latach 10,9; 12,6 i 14,3 min sztuk. Po-- 
ziom roku 1938'został tu przekro­
czony w 1953 r. -

■ Przesłanką wzrostu produkcji rol­
niczej były, poważne nakłady. In­
westycje rolnę (w cenach; 1961 r.).. 
wyniosły w latach 1956—1960 około 
70 mld. zł, w następnej: pięciolatce., 
prawie 103 mld zŁ w bieżącym 
planie pięcioletnim . (cztery; lata: 
1966—1969) blisko 134 mld .zł. Przy-.. 
niosło to przyrost' środków trwa-:: 
łych , (lata .1961—1969) prawie o-33.. 
proc. Oznacza to, że; wartość środ­
ków trwałych wyniosła w ub. roku 
ponad 510 mld zł. która — jak 
można szacować — powiększy się 
w br. o dalsze 20 mld zł. Również 
w zakresie, środków obrotowych 
wysiłek był poważny. Zużycie na- 

. widzów sztucznych na 1 ha kształto­
wało -się- w 1954/55 r. na poziomie 
35.3 kg; W 1959/60 — 48,6 kg, W 
1964/65 — 73,1. kg i w 1968/69 — 
142,5 kg. Należy, .obok nakładów.... 
materiałowych, podkreślić znaczny 
postęp w dziedzinie rozwijania służ­
by rolnej i oświaty rolniczej. :

Rolnictwo nasze zatem, szczegól­
nie.. w ostatnim pięcioleciu, inten-, 
sywnie rozwija się, 'współgrając z 
procesami unowocześnienia, zacho­
dzącymi ' w całej gospodarce. Wysi-. 
lek, zrobiony w tym kierunku, je§t. 
ogjómny, lecz ńa miarę posiadanych 
środków i . w warunkach naszej 
struktury agrarnej. Postęp agrotech-. 
niczny w rolnictwie, to jest bowiem 
cćchą szczególną ; tej dziedziny go-, 
spodarki, zmniejszą^ ale nie elimi- 
nuje wahań produkcji, które wy­
nikają z niezależnych od nas wa­
runków klimatycznych.-

Ostatnie dwa lata, tj., 1969 i 1970. 
r., były dla naszego rolnictwa nie-' 
korzystne. Susza w 1969 r. ujemnie,, 
wypłynęła na zbiór-' okopowych; 
Zbiory ziemniaków, ż 50,2 min ton 
w 1968 r. spadły w 1969 r. do 44,9 
mlh ton i ukształtowały się poniżej ••
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P
ODSTAWOWYM warunkiem 
dostosowania mechanizmu 
funkcjonowania handlu zagra­
nicznego do zadań wynikają­
cych z polityki intensywnego 
rozwoju gospodarki jest stoso­

wanie jednolitego rachunku ekono­
micznego, w którym opłacalność wy­
miany handlowej z zagranicą wpły­
wa na łączne wyniki finansowe 
wszystkich jednostek gospodarczych 
uczestniczących w tej' wymianie. 
Warunek ten nie był do tej pory 
spełniony.

W . zakresie obrotów handlowych 
z zagranicą nie działały prawidłowo 

.ustalone kursy wymienne. Utrudnia­
ło to konfrontację społecznych na­
kładów, ponoszonych na wytworze­
nie określonych produktów w kraju, 
z ceną, którą można uzyskać na ryn­
kach zagranicznych, bądź z wydat­
kami, które trzeba ponieść ,w przy­
padku importu.

CEL — JEDNOLITY RACHUNEK

Wewnętrzne ceny zaopatrzeniowe 
nie były powiązane z. cenami, ryn­
ków zagranicznych. :Mćwiąc o braku 
powiązania wewnętrznych cen zao­
patrzeniowych z cenami zagranicz­
nymi nie myślimy oczywiście ó ich 
pozionre. Ten problem roztrzvga bo­
wiem kurs wvmiany. Przez wzajem­
ne powiązanie obu tych srstemów 
cen rozumie się zbliżenie relacji cen 
poszczególnych, produktów w kraju 
Ina rynkach zagranicznych.

W warunkach istnienia autono­
micznego systemu wewnętrznych cen 
zaopatrzeniowych rachunek opłacal­
ności' handlu- zagranicznego musial 
mieć silą rzeczy charakter .kalkula­
cyjny. Nie opierał ąię on bowiem 
na realnie istniejących cenach kra­
jowych i co za tym idzie nie był 
częścią składową powszechnie obo-

INTEGRACJA HANDLU ZAGRANICZNEGO I PRODUKCJI

Ekonomiczna treść i formy reorganizacji
WIESŁAW RYDYGIER

wiązującego rozrachunku gospodar­
czego. Rezultaty rachunku opłacal­
ności handlu zagranicznego miały 
w,ęc charakter pozabilansowy. Nie 
wpływały one na wyniki finansowe 
poszczególnych jednostek gospodar­
czych biorących udział w wymianie, 
handlowej z' zagranicą. Był to przy 
tym rachunek niepełny, bo obejmu­
jący w zasadzie tylko jedną część 
obrotów handlowych z zagranicą — 
eksport.

Autonomiczny charakter systemu 
naszych wewnętrznych cen zaopa­
trzeniowych był również przj^ęzyną, 
że różnice tych'- cen w porównaniu 
z cenami zagranicznymi na plus i 
na minus rozliczane były w sposób 
automatyczny, w postaci rachunku 
różnic budżetowych.

W rezultacie jednostki gospodar­
cze uczestniczące w obrotach han­
dlowych z zagranicą nie były mate­
rialnie odpowiedzialne za pełne wy­
niki uzyskiwane w tej 'sferze swej 
działalności. Dla skierowania ich 
uwagi na optymalizację wyników w 
handlu zagranicznym wprowadzono 
więc system bodźców materialnego 
zainteresowania opłacalnością eks- 
po-tu. oparty o wvniki rachunku 
kalkulacyjnego, niezależnie od bi­
lansu danej jednostki gospodarczej.

Importu nie można już było jednak 
objąć tym systemem i w zasadzie 
był on Regulowany za pomocą dy­
rektyw oraz limitów.

Wspomniany wyżej kalkulacyjny 
rachunek opłacalności eksportu i 
związany z nim system bodźców 
materialnego zainteresowania przy­
czynił się do szerokiego wdrożenia 
nawyków ekonomicznego myślenia 
do roztrzygania kohkretnyćh pro­
blemów handlu zagranicznego. Pio-' 
nem działania tego systemu 'jest 
również 'zebranie bogatego zasobu 
doświadczeń praktycznych, przydat­
nych dla przygotowania i wdroże­
nia do praktyki jednolitego, realnie; 
działającego rachunku ekonomiczne­
go. ■ - . .

Wprowadzenie w roku 1971 takie­
go właśnie ‘ rachunku do praktyki 
gospodarczej nie jest więc przygoto­
wanym na prędce eksperymentem. 
Jest to głęboko sięgająca, reforma 
gospodarcza ooarta na wieloletnich 
poszukiwaniach teoretycznych i blisko 
pięcioletnim, praktycznym działaniu 
kalkulacyjnego rachunku opłacalnoś­
ci eksportu i związanego z nim.śys- 
tćmu bodźców.

Bezpośrednie warunki dla wpro­
wadzenia opłacalności handlu zagra­

nicznego' do wyników finansowych 
poszczególnych jednostek gospodar­
czych stworzą jednolite kursy wy­
mienne w obrotach towarowych z 
poszczególnymi krajami oraz refor­
ma cen zaopatrzeniowych, zbliżająca 
poważnie .relacje tych cen, do: 
relacji istniejących na rynkach za­
granicznych. . Oba te ■ rozwiązania 
zostaną wprowadzone do praktyki 
gospodarczej' również vy roku 1971.

Reforma cen zaopatrzeniowych 
przewiduje'; że ceny :podstawowych , 
importowanych surowców i płodów 
rolnych oparte będą na ich cenach 
dewizowych, przeliczonych, na złote 
według kursu ■ ustalonego dla obro­
tów towarowych z danym obszarem' 
płatniczym: Za podstawę przyjęto 
jednak hie każdorazowo ptacone“ 
ceny dewizowe, . lecz; ceny średnie 
z poprzedniego okresu, skorygowane 
przewidywanym ruchem ich kształ­
towania się w najbliższej przyszłoś­
ci. Zasada ta wynika z dążenia do 
nieprzenośzenia na nasza gospodarkę 
wahań koniunkturalnych i sezonom 
-vych cen tych" towarów. Wchodzi 
natomiast w grę ich ' okresowa we­
ryfikacja w przypadku, gd.v odchy- 
Jenie cen. ma trwały charakter. Ceny 
gotowych wyrobów przemysłowych, 
pochodzących z importu będą uza- ,

leżnióne od wyników poszczególnych 
transakcji (ceny transakcyjne).

Przedstawione wyżej zasady re­
formy cen zaopatrzeniowych wska­
zują, że poczynając od. 1971 roku 
faktycznie poniesione nakłady na 
import będą oddziaływać na koszty 
produkcji. Oznacza to zarazem, że 
koszty importu wpływać będą na 
wyniki finansowe poszczególnych 
jednostek gospodarczych? >

W eksporcie przyjęto powszechną 
zasadę, że wynik finansowy danej 
jednostki gospodarczej będzie uza­
leżniony od faktycznie uzyskanej w 
eksporcie ceny , dewizowej * netto, 
przeliczonej na złote według kursu, 
ustalonego • dla obrotów towarowych 
z danym obszarem płatniczym. W 
/•ksporcie będziemy więc mieli do 
czynienia powszechnie z cenami 
transakcyjnymi. Wprowadzenie opła­
calności eksportu do wyników finan­
sowych odpowiednich jednostek gos-8 
podarcźych może jednak odbyć się w 
dwojakiej formie.

Jeśli na eksportowany towar bę­
dzie ustalona krajowa cena zbytu 
(w której zawarty jest już określo­
ny zysk producenta), różnica między
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Tysiąc 
razy

Tysiąc j‘uż razy oddajemy tLZy- 
cie Gospodarcze" w ręce na­
szych Czytelników. Byłaby, więc 
znakomita okazj‘a do jubileuszu, 
wspominkowych artykułów, przy­
pominania jak pismo zmieniało 
się i rozwijało, jakie miało wzlo­
ty i upadki... Wśród wielu cech 
naszego pisma jedną jednak ce­
nimy sobie najbardziej — stałe 

\ usiłowanie; aby nadążać za tym, 
co się dzieje w naszej gospodar­
ce, aby „Życie Gospodarcze" nie 
odstawało zbytnio od tego rze­
czywistego życia gospodarczego, 
jego potrzeb i problemów. A po- 

; nieważ nie jubileusze są obecnie 
najbardziej potrzebne gospodar­
ce, a. zmiany metod działania I 
rozwiązywanie bieżących trudno­
ści, tym sprawom poświęcamy 
bieżący numer.

.leżelibyśmy zachowali wier­
ność swojemu podstawowemu 
założeniu, nie. wypadałoby nam 

i nic innego, jak wziąć się do ro­
boty i zapomnieć o tej okrągłej 
liczbie - tysiąc. Jednak jubileu­
sze są zbyt miłe sercu Polaka, 

; byśmy nie zaczęli szukać jakie­
goś rozwiązania tego dylematu. 
Bo jakże to - tysiąc numerów i 
nic?. Ani słowa o tym, jak cenimy 
sobie pomoc i współpracę na- 

! szych Czytelników, żadnych mi- 
i łych słów pod; adresem starych 
Przyjaciół pisma, którzy od lat za- 

i silają nas swym piórem i radą, 
nawet „stu lat" dla towarzyszy 
sztuki drukarskiej, którzy męczą 
się nad naszymi tekstami i swym 
wysiłkiem zapewniają stałe, ter- 

■! minowe wychodzenie pisma, ma 
] nie być?

Tym razem przyszedł nam w su- 
i kurs przypadek, pewna zbieżność 
w czasie okrągłych, więc zachę­
cających do jubileuszu i uroczy- 

/ stych słów, liczb. Za trzy tygodnie 
: bowiem upłynie równe dwadzieś­
cia pięć lat,: od chwili, gdy uka­
zał się pierwszy: numer = „Życia 

'Gospodarczego"? Postanowiliśmy 
więc jak najbardziej uroczyście 
zrezygnować z wszelkich form 
uczczenia tysięcznego numeru, 
a co będzie za trzy tygodnie to 
zobaczymy; Mamy nadzieję, że 
nagrodą za skromność przy 
pierwszej okazji będzie pamięć 
o naszym piśmie i jego pracow­
nikach - przy drugiej. Nawet 
bowiem Prezes RkSW „Prasa" nie 
może być tak surowy i kazać nam 
rezygnować, dwa razy z tak zna­
komitych okazji. Jeżeli zaś ten 
felieton przypomni niechcący i 
innym, że przez 25 lat muszą się 
z nami męczyć, czytać diugachn® 
artykuły, niekiedy zaś nawet od­
powiadać na zarzuty i pretensje 
- tym dla nas lepiej. A więc na 
razie prosimy o cierpliwość, ży­
czenia przyjmujemy za trzy ty­
godnie.

1000 • 1000 • 1000 • 1000 • 1000 * 1000 “ 1000



Handel
zagraniczny
ogniwo 
intensyfikacji

nianego itp.). Przyniosły ąhe w o- 
statnich latach pozytywne rezultaty 
w zwiększeniu ■zarówno woluminu, 
jak i efektywności eksportu. Nie 
doprowadziły jednak do w pełni 
ścisłego powiązania „handlu zagra­
nicznego ze sferą produkcji ani pod 

• względem ekonomicznym, ani orga­
nizacyjnym. Brak było zresztą po 
temu ogólnycłj. warunków w me­
chanizmie funkcjonowania gospo­
darki. Krótko mówiąc — wymia­
na międzynarodowa r pozostawała 
nadal sferą jak gdyby- wydzieloną, 
w większym stopniu odbierającą to, 
co już zostało 'wyprodukowane, niz 
wpływającą na wybór, kierunków 
rozwoju produkcji. >

Na problem ten pismo nasze 
zwracało uwagę przed niespełna 
dwoma laty, .proponując skupienie 
w rękach producenta (głównie zjed­
noczeń przemysłu . przetwórczego o- 
raz kombinatów i wielkich przede

. siębiorstw) pełnej odpowiedzialnó-
DOKONCZENIE ZE STR. 1 Ieś?au.' Jaszczuk — kiedy na ezolo ści za produkcję, eksport, import 

wysuwają się problemy efektywno- oraz zaopatrzenie gospodarki i ryn-
tego było m. in. niedostateczne za- ści produkcji i jej zgodność ż zapo- j-u wewnętrznego'). W rozdzieleniu
interesowanie i brak faktycznej od- trzebowaniem społecznym, . coraz handlu zagranicznego m. in. bdrie-
powiedzialności przemysłu za roz- większego znaczenia nabierać, będzie rami resortowymi od produkcji,

kompleksowe ujmowanie poszcżegól- zwłaszcza w sensie jej długofalo-
nych faz procesu reprodukcji spo- wych programów ■ rczwojowo-spe-
łecznej i przeciwdziałanie zjawiskom, cjaliżaćyjńyćh, odgrywały folę za-
które umownie określamy jako ba- równo formy organizacyjne jak i
riery resortowe. Oznacza to dążenie ekonomiczne,
do integrowania wszystkich faz re- Postulat integracji, 
produkcji wokół danej grupy wyro- ganizacyjnej, sfery produkcji i
bów finalnych — W danej branży, W sfery wymiany międzynarodowej 
danej dziedzinie produkcji. Dlatego wywolil ożywioną, prasową.i pozą-
poczynając od II Plenum KC zmie- prasową dyskusję, w tym. również
rzamy do ściślejszegtf powiązania ze ostre kontrowersje'): • Dyskusja ta,
sobą sfery badań naukowych, in- wywodząca się z uchwal V, Zjazdu,

wój produkcji eksportowej i racjo­
nalność importu.

V Zjazd partii dokonał głębokich
przewartościowań roli handlu za- 
granicznego w naszej gospodarce, 
przede wszystkim pod kątem zadań 
intensyfikacyjnych gospodarki naro­
dowej. Podkreślono aktywną rolę 
.handlu, jaką powinien on pełnić. 
Ani eksport, ani import, wysoce 
nawet efektywne w obrębie handlu 
zagranicznego nie stanowią celów 
samych dla siebie. Łącznie z pro-

produkcji wokół danej grupy wyro-
także pr-

dukcją mają coraz lepiej zaspoka­
jać potrzeby społeczne — produk­
cyjne i konsumpcyjne: Naczelnym 
zadaniem handlu zagranicznego jest 
aktywne współdziałanie w podno­
szeniu efektywności całej gospodar­
ki, na równi z nauką; inwestycjami 
i techniką. Stąd też płynie potrze- 

‘ ba integracji tych wszystkich sfer, 
a więc i handlu zagranicznego z pro­
dukcją, ponieważ proces przygoto­
wania produkcji', inwestowania, wła­
ściwej produkcji i obrotu towaro­
wego, aż po dostarczenie produktu 
finalnego odbiorcy, stanowią jed­
ność, są tylko kolejnymi fazami 
procesu reprodukcji społecznej.

„W procesie (intensywnego rozwo­
ju — mówił na naradzie' tow. Bo-

westycji i produkcji. Z tego mię­
dzy innymi wywodzi Się również 
koncepcja kompleksowej moderniza­
cji już istniejących i budowy no­
wych obiektów gospodarczych".

Stosownie do , ewolucji roli han­
dlu zagranicznego w naszej gospo­
darce podejmowano szereg kolejnych 
przedsięwzięć, głównie w Sferze eko­
nomicznej (m. in. wprowadzenie 
planowania importu i eksportu na 
podstawie ' wskaźników wartościo-

wywodząca się z uchwal V, Zjazdu, 
a zapoczątkowana w prasie przez 
artykuł zamieszczony w ramach
Wolnej Trybuny świadczy, że celowe 
jest \'.f skuteczne ’ podejmowanie 
spraw nowych i spornych, nawet 
z pewnym wyprzedzeniem, w sto­
sunku 'do możliwości realizacji, 
czy dojrzałości warunków, ale- o- 
czywiście nie w abstrakcji od na-

wych, stworzenie wydzielonym 
przedsiębiorstwom, pracującym w 
większości na eksport, bardziej ela­
stycznych form i metod planowa­
nia. ustalenie nowych zasad oceny

raśtających potrzeb. Jeśli nawet 
pierwsza myśl nie jest w pćlni spre- 

■ cyzowańa i skonkretyzowana, ale 
podejmuje sprawy rzeczywiste, jest 
wówczas czas i możliwbść na kon­
frontację poglądów, rozpatrzenie 
wszystkich za i • przeciw, podjęcie 
niezbędnych analiz przez czynniki 
fachowe i kompetentne. Dystans 
'czasowy, jaki obserwuje się tu nie-

efektywności eksportu i powiązanie
z nimi specjalnych nagród dla pro- _____ ,_____  ... ....
ducentózo oraz central handlu zagra- . raz między podjęciem problemu i

działaniem praktycznym, jest tu nie 
tyle 'sprawą naturalnej tendencji do 
utrwalania się form dotychczas wy- 

’próbowanych i dotychczas zdają­
cych egzamin, ile sprawą nie współ-, 
miernie większejodpowiedzialności 
za decyzje, niż odpowiedzialności za 
dyskusyjne słowo w publicystyce. 
Nie obniża to oczywiście w naj­
mniejszej mierze rangi i odpowie­
dzialności publicystyki; której zada­
niem jest między innymi pobudza­
nie wyobraźni; zwracanie uwagi na 
■międzyresortowe związki ekonomicz­
ne, przede- wszystkim z punktu .wi­
dzenia nadrzędnego interesu całej 
gospodarki narodowej.

Zdecydowane obecnie zmiany 
mechanizmu ekonomicznego i zmia­
ny planowane na okres najbliższy 
(m. in. system finansowania i oceny 
działalności przemysłu; nowy sy­
stem bodźców, zamierzona reforma 
ceń wewnątrzprzemysłowych) stwa­
rzają takie warunki, ekonomiczne, 
W. wyniku których reorganizacja a- 
paratu 1 handlu zagranicznego jawi 
się jako przedsięwzięcie logiczne i' 
komplementarne. Tym bardziej uza­
sadnione, że w ciągu ponad 25-let- 
niej działalności aparat handlu za­
granicznego nabrał ogromnego do- 
świadczepia, pozyskał liczne wyso­
ko kwalifikowane kadry, może 
więc sprostać nowym, trudniejszym 
zadaniom, znajdując lepsze niż do­
tychczas oparcie w przemyśle; gdzie 
— poczynając od prac naukowo-ba­
dawczych — tworzy się kolejne czę­
ści , składowe,; decydujące o opłacał-. 
nóści produkcji eksportowej i im­
portu, wszystko to, co .łącznie z dzia* 
lalnością handlową składa, się na 
rachunek ekonomiczny naszych ob­
rotów zagranicznych. " j

Odnosi się to zwłaszcza do wiel­
kich zespołów ekonomicznych, np. 
zjednoczeń, kombinatów, które w 
ramach strategii wytyczonej przez 
plan pentralny posiadać muszą mo­
żliwość wyboru między czynnika­
mi rozwoju i techniczno-ekonomicz­
nego uńowocżeśnienia produkcji. 
Wybór i Większa elastyczność dzia­
łania muszą- tu oczywiście iść w pa­
rze z większą odpowiedzialnością 
za wyniki- obrotów zagranicznych. 
Podstawą decyzji ma być nie wy­
odrębniony rachunek producenta, 
czy rachunek handlu zagranicznego i 
ń(e tylko rachunek bieżący — lecz 
rachunek ekonomiczno-społeczny,

ezyti ■ dokonywany pod kątem pg- 
trzeb i korzyści- w skali gospodarki 
narodowej praż w dluzszym okre­
sie;'Taki iulaśnie zintegrowany ra­
chunek umożliwią z jednej stro­
ny nowe ceny zaopatrzeniowe i kur­
sy walutowe, obejmujące zarównA1 
działalność eksportową, jak i im­
portową, wraz '.z saldowym syste­
mem planowania obrotów z zagra­
nicą, z drugie j — włączenie części 
aparatu handlu zagranicznego do 
przemysłu, jako jednostek podpo­
rządkowanych niektórym kombina­
tom, zjednoczeniom oraz resortom;

Reformy te. które ,były przedmio­
tem narady na temat zmian w sy­
stemie ekonomicznym i organizacyj­
nym handlu zagranicznego, znajdu­
ją swój wyraz w decyzjach Rządu 
i wraź 'z całokształtem poczynań 
w zakresie ulepszenia form funkcjo­
nowania gospodarki wejdą w życie 
z - dniem 1 stycznia 1971 r. Oma­
wiamy je oddzielnie bardziej szcze­
gółowo. Integracja działalności pro-, 
dukcyjnej i handlowej dotyczy w 
zasadzie głównych gałęzi przemy­
słu przetwórczego, gdyż na nich 
przede wszystkim ciążą zadania 
w zakresie rekonstrukcji i mo­
dernizacji. Ich gestia, ale zarazem 
odpowiedzialność w zakresie handlu 

' zagranicznego podda je silniejszej 
konfrontacji z- rynkiem świato­
wym. Wiadomo bowiem; że jednym 
z istotnych sprawdzianów stopnia 
nowoczesności i rentowności wyro­
bu jest jego konkurencyjność na 
tym rynku. Bezpośredni — opera­
tywny z- nim kontakt ułatwi produ­
centowi przewidywanie, wykorzysta­
nie, a może nawet w pewnych przy­
padkach' kształtowanie koniunktury 
eksportowej. '

Głęboka znajomość rynku zagra­
nicznego i jego tendencji stanowi 
również przesłankę prawidłowego 
wyboru specjalizacyjnego krajowej 
produkcji oraz nawiązywania współ­
pracy gospodarczej. Sfera produkcji 
ma najwięcej danych w ręku, co do 
efektywności poczynań w całym cy­
klu reprodukcji, łącznie ■ ze zby­
tem. Zwłaszcza w kooperacji mię­
dzynarodowej ścisły koht^kt produ­
centów ze współpracującą firmą za­
graniczną jest nieodzowny. Trzeba 
tu uwzględnić także czynnik czasu; 
istnienie nawet; sprawnego pośred­
nictwa (odrębny aparat hz) może 
niejednokrotnie wydłużać operacje,

a przecież tempo podejmowania, de-, 
ćiizji < jej realizacji w proęesach 
modernizacyjnych i handlowych ma 
dziś kapitalne znaczenie.

W nowym systemie ekonomiczno- 
organizacyjnym handlu zagraniczne­
go i przy jego zintegrowaniu z 

przemysłem szczególnej wagi na­
biera skuteczne stosowanie w no­
wych formach, zgodnie z nowymi 
potrzebami, zasady państwowego 
monopolu.' handlu. zagranicznego. 
Zasada - centralnego sterowania o- 
brotami zagranicznymi ulega umoc­
nieniu przez; wyeksponowanie w 
nowych .warunkach, ekonomiczno- 
organizacyjnych nie tylko jej roli 
bilansowej ale i; efektywnościowej. 
\ Powsiaje równocześnie wiele no­
wych próbie mów; jak ponadbran- 
żowa koordynacja obrotów i współ­
pracy;; redystrybucją, środków po­
chodzących z wpływów dewizo- 
wych stosownie do ogólnych za­
dań przebudowy struktury gospo­
darczej i polityki modernizacyjnej. 
Trzeba będzie, nadawać ogólny kie-_ 
runek ekspansji zagranicznej; badać' 
więc.kąniunkturę-w najrozmaitszych 
Wariantach, ustalać pgólne propor­
cje . obrotów, optymalizować saldo 
obrotów zagranicznych oraz kontro­
lować przemysł pod kątem realiza- . 
cji' tych zadań. Rośnie więc rola. 
NUnisterstwa Handlu Zagraniczna-- 
go, które odciążone ■ w dużej mie-' 
rze od operatywnego kierowania 
rozbudowaną siecią central branżo­
wych (część przedsiębiorstw handlu 
■zagranicznego o .szczególnym „zna­
czeniu pozostanie w bezpośredniej 
gestii MHZ), będzie mogło skupić 
uwagę na węzłowych problemach 

państwowej: polityki handlowej 
zgodnie z węzłowymi zadaniami, wy­
znaczanymi przez centrum planują­
ce.

W.D.

.1) 2.G. nr S/«9 — W. Dudziński: ,.Wol« 
■na Trybuna — Produkcja — import 
eksport — razem czy osobno?".

2) Por. nr nr z roku 1969, a m. iń.i 
•nr 8 — R. Staszewski: . „Produkcja — 
eksport — import — zbędny dualizm”; 
nr 10 — J. Rowicki: „Niech każdy ro- 

:bi co do niego należy”; nr-:1.2 — J.' 
Gedwidź: „Nie razem, nie osobno, lecz 

;wspólnie”; 'nr 14 — J- Michalski i R. 
•Strzelecki: „Powiązanie, przemysłu -,z 
'handlem zagranicznym'’': nr 17 — Z. 
; Rurarz: j.Handel zagraniczny — gospo­
darka krajowa: małżeństwo niedoskoha- ie„.>

W KRAJU I ZA GRANICĄ

Delegacja 
partyjno-rządowa 
PRL w Rumunii

Na zaproszenie Komitetu Centralnego 
Rumuńskiej Partii Komunistycznej i 
Rady Ministrów Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii — 19 bm. udała się do 
Rumunii z oficjalną wizytą przyjaźni 
delegacja partyjno-rządowa PRL pod 
przewodnictwem I Sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR Władysława Gomuł­
ki i członka Biura Politycznego KC 
PZPR, Prezesa Rady Ministrów PRL — 
lóieta, Cyrankiewicza.

W skład delegacji wchodzą: członek 
Biura Politycznego sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR, wicepre­
zes Rady Ministrów — Mieczysław Ja­
gielski, wiceminister Spraw Zagranicz­
nych — Adam Wilimann oraz ambasa-
dor PRL w Bukareszcie 
Ochęduszko.

Jaromir

Narada w Komitecie 
Centralnym PZPR — 
Zmiany w systemie 
ekonomicznym 
i organizacyjnym 
handlu zagranicznego

W Komitecie Centralnym PZPR od-
była się — pod przewodnictwem Ćzłon- 
ka Biura Politycznego, Sekretarza KC 
— Bolesława Jaszcztika — narada akty­
wu partyjno-gospodarczego poświęcona 
zmianom w systemie ekonomicznym i 
organizacyjnym ' handlu zagranicznego.

W naradzie udział wzięli: zastępca 
członka Biura Politycznego KC wice­
premier Mieczysław Jagielski, kierow­
nicy Wydziałów KC: Edward. Babiueh, 
Franciszek Blinowski,' Stanisław Kuzlń-

niać poziom i efektywność naszej wy­
twórczości. Jesteśmy już bowiem zdol­
ni, a zarazem zmuszeni, w wyniku ro­
snącej wymiany z zagranicą do twardzi 
konfrontacji z rynkiem; .’, zagranicz­
nym naszych umiejętności w dziedąinte 
wytwarzania zawartych w cechach ja­
kościowych i kosztach produkcji na­
szych wyrobów. Jest to - sprawa 
zarówno pozycji Polski w świecie, 
która zależy od tempa naszego rozwoju, 
jak też sprawa obniżania kosztów spo­
łecznych tego rozwoju, czego nie da się 
osiągnąć z pominięciem sfery handlu 
zagranicznego.

Aktywne wykorzystanie ■ handlu za­
granicznego w naszej strategii rozwo­
jowej, głębsze włączenie kraju w mię­
dzynarodowy podział pracy, szczególnie 
w ramach RWPG,* jest jednym z istot­
nych warunków wyeliminowania pro­
dukcji przestarzałej oraz kfótkoseryj- 
nej, czyli produkcji charakteryzującej 
się wysokimi kosztami wytwarzania. 
Równocześnie niezbędna jest koncentra­
cja myśli naukowej, środków material­
nych i kadr tam, gdzie już obecnie ra­
chunek ekonomiczny wykazuje niezbęd­
ną efektywność produkcji, względnie tam- 
gdzie szybko będziemy w stanie ją osią­
gać. Chodzi tu zarówno o cafe dzie­
dziny produkcji określane jako ro­
zwojowe, jak i o określone grupy pro­
duktów, czy nawet pojedyncze wyroby.

Wszystkie te problemy związane z 
wyborem kierunków, i struktury pro­
dukcji, z kierowaniem środków na ro­
zwój poszczególnych dziedzin nauki, 
zwłaszcza zaś związane z decyzjami in­
westycyjnymi, wywierają określony 
wpływ na handel zagraniczny, na struk­
turę oraz kierunki rozwoju eksportu. 
Z drugiej strony ocena tendencji roz­
wojowych na rynkącli zagranicznych 
winna wywierać wpływ na kierunek 
rozbudowy przemysłu w kraju. . Przy 
Istniejących dziś powiązaniach naszej 
gospodarki z zagranicą bez hąńdlu za-

zagranicznego, przy zmiinle form rea­
lizacji monopolu państwa w . zakresie 
obrotów handlowych z zagranicą.

Przygotowane przez Rząd zmiany w 
systemie ekonomicznym i organizacyj­
nym handlu zagranicznego obejmują 
wielki kompleks spraw wymagających 
energicznej i konsekwentnej realizacji 
nie tylko w dotychczasowych placów­
kach handlu zagranicznego, ale przede 
wszystkim ■ w przemyśle. W toku ich 
realizacji.liczyć• się trzeba z konieczno­
ścią rbzwiązyw-ania różnorodnych trud­
ności, z fcierpliwym rożpatrywaniem, * 
także konsekwentnym rozstrzyganiem 
nie zawsze jednolitych interesów, wy­
nikających z dotychczas ukształtowa­
nych układów organizaćyjńych, nawy­
ków i tradycji. Podstawowym kryte- 

' riuni przy rozstrzyganiu spraw • spor­
nych, które mogą powstać i będą pow­
stawać, musj być nadrzędny interes

wspótną. odpowiedzialność za wybrane 
kierunki rozwoju produkcji zarówno 
dla pokrycia potrzeb kraju i eksportu, 
jak i dla koniecznego importu. z

W . oparciu , o wytyczne kierownictwa 
partią Rząd podjął decyzje w sprawie: 
planowania i kontroli obrotów płatni­
czych zjednoczeń i podległych bezpo­
średnio ministrom kombinatów oraz 
przedsiębiorstw, handlu1 zagranicznego; 
dewizowego kredytowania niektórych 
rodzajów importu z krajów kapitali- 
styćzujkcH,' zmian' w 'organizacji handlu' 
zagranicznego.:

Dla- zapewnienia sprawnego przepro­
wadzenia wyżej omówionych zmian, pod-
kreślił mówca, konieczna będzie po­
moc instancji 1 organizacji partyjnych.

przygbtówąwcze do zjazdu Polskiego To­
warzystwa Ekonomicznego, kióry odbę­
dzie się, w połowie grudnia br,

Pierwsza 
umowa handlowa 

będzie skuteczna realizacja wszystkich I !»• M 
podstawowych zadań pierwszego roku «^OISKI Z IriaiajZją

Od sprawnego przeprowadzenia - - tych 
zmian — zakończył mówca — zależeć

nowego_planu 5-letniego.

ski, Stanisław Kowalczyk,
Mazurkiewicz,
nictwa 
dzie i

przedstawiciele
Komisji Planowania

Ministrów,

Eugeniusz 
kierow- 

przy Ra-
gospodarczych.

ministrowie resortów 
Licznie reprezentowane

były kierownictwa central i przedsię­
biorstw handlu zagranicznego oraz prze­
mysłu.

Jak stwierdził w czasie narady Czło­
nek Biura Politycznego, Sekretarz KĆ 
PZPR BOLESŁAW JASZCZUK, nie jest 
sprawą przypadku, że problemy te po- 
dejmorrane są włainie obecnie, a więc 
n progu planu pięcioletniego. Od lat
bowiem naszej praktyce gospbdar-
czcj kierujemy się tezą sformułowania 
jeszcze na IV Zjeżdzie, że na każdym 
etapie rozwoju gospodarczego partia 
jednocześnie z wytycznymi planu go­
spodarczego wyznacza kierunki dosko­
nalenia metod planowania i zarządza­
nia.

Przejście do strategii intensywnego, 
selektywnego rozwoju, wymaga zmiany 
stosunku do handlu zagranicznego. Nie 
możemy go traktować nadal jako bier­
nego rezultatu Istniejącej struktury 
produkcji, poziomu technologii i or­
ganizacji produkcji oras wynikającego 
stąd poziomu kosztów wytwarzania. 
Odwrotnie: właśnie przez pryzmat han­
dlu zagranicznego musimy bardziej 
analitycznie, a zarazem krytycznie oce-

fc COSPODAWCZE
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gospodarki narodowej, 
pirtykularny.

nie interes

W związku z niezbędnymi przesunię­
ciami kadrowymi z dotychczasowego 
aparżtu handlu zagranicznego do prze­
mysłu, wyłoni się również ńą pewno 
wiele zwykłych, ale przecież niezwy­
kle . ważnych spraw ludzkich. Trzeba 
je rozwiązywać pryncypialnie, , zgodnie 
z rzeczywistymi potrzebami reorganiza­
cji, ale właśnie w imię tych pryncy­
piów, z pełną troską, uwzględniając 
Warunki życiowe kadr, ich ‘ kwalifika­
cje i umiejętności. Przy przeprowadza­
niu reorganizacji nie wolno stracić 
oka z tego, co o powodzeniu reorgani­
zacji dćcyduje — * więe człowieka, wy­
kwalifikowanej ofiarnej kadry.

Wielkie zmiany o charakterze ekono­
miczno-organizacyjnym, ą zwłaszcza ta­
kie, o których mówimy dzisiaj, a więc 

. wiążące. się z prąe»uw*łlięm całych 
grup pracowniczych do nowych środo- -

. granicznego 
przebudowa 
myslu i jej

Niezbędne 
zarówno w

nie do pomyślenia jęst 
struktury gospodarczej prze- 
uno wocześnienie.

jest działanie Integrujące
sforze ekonomicznej jak i 

organizacyjnej, które powinno ułatwić 
zarówno sprzężenie kierunku rozwpju
produkcji z zadaniami handlu zagra­
nicznego, jak również polityki rozwoju 
handlu zagranicznego z polityką setek: 
żywnego rozwoju produkcji. Celem tego 
wzajemnego sprzężenia musi być uzyska­
nie maksymalnej efektywności wytwarza­
nia. Tak postawione zadanie wymaga za­
sadniczego wzmocnienia roli, a zarazem 
odpowiedzialności zjednoczeń i resortów 
przemysłowych za wyniki handlu za­
granicznego, jak też podniesienia rangi 
i odpowiedzialności Ministerstwa Han: 
dlu Zagranicznego za długofalowe kształ­
towanie polityki eksportowo-importowej,- 
koordynację całokształtu poczynań w 
dziedzinie handlu zagranicznego, w ści­
słym związku z zamierzoną przebudo­
wą struktury gospodarczej.

Integracja handlu zagranicznego t 
produkcją posiada znaczenie wybiega­
jące poza sferę obrotów handlowych z 
zagranicą. Przedstawione wyżej wzglę­
dy, wynikające zarówno z naszych do­
świadczeń, jak również z doświadczeń 
innych krajów, wskazują również na 
potrzebę zbadania i podjęcia decyzji

wisk , i kolektywów, i do trudniejszych 
,w istocie rzeczy zadań — mają również 
swój aspikt społeczny. Układy orga­
nizacyjne,; narzędzia .ekonomiczne, sta­
nowią tylko forniy działania, któ­
re wypełnić trzeba zrozumieniem 
sensą dokońyw-anych zmian, , ich : ce­
lowości. Zmiany te Wynikają z .rze­
czywistych. potrzeb rozwoju gospodar­
czego i rosnącej wagi handlu zagranicz­
nego w‘ naszej gospodarce. Rosnącej 
wagi. w nowych warunkach, W których 
o efektywności handlu zagranicznego, 
decydują uczestnicy wszystkich, faz pro­
cesu reprodukcji, -od konstruktora 1 
technologa poczynając, na . podpisują­
cym kontrakt pracowniku służby ’ han­
dlowej kończąc.

Tntiegrowanie dzislalnośei produkcyj­
nej i . handlowej, niezależnie ód tego, 
w; jakich konkretnych formach: będzie 
przebiegało, wymagań będzie wi^ę inte­
grującego ' działania społecznego, co 
jest przede wszystkim żądaniem orga­
nizacji i instancji partyjnych. Zmiany, 
o" których dzisiaj mówiniy dotyczą lu­
dzi i dokonywane będą przez ludzi.; Za­
leżeć więc będą ód sprzyjającej atmo­
sfery, którą tworzyć powinny organi- : 
zacje .partyjne - działające .zarówno w 
dotychczas: "istniejących, jak i nowo ­
powstających jednostkach. Powodzenie 
przygotowywanych przez Rząd ztniąn 
nie może być pełne, jeśli nie zostanie 
poprzedzone i jeśli nie będzie syste­
matycznie wspierane przez organizacje 
i. instancje partyjne wszystkich szcze­
bli, zgodnie z ich kierowniczą rolą, stą- 
Jutowymi obowiązkami i uprawnienia­
mi; ""

, Zastępca Czlonką- Biura Politycznego,
Wicepremier MIECZYSŁAW JAGIELSKI 
omawiając na naradzie zmiany w sy­
stemie ekonomicznym i organizacyjnym 
handlu zagranicznego podkreślił, że 
działalność ekonomiczną partii od. V 
Zjazdu — o czym mogą świadczyć ko­

wyznaczających ściślejsze powiązania 
również między przemysłem i handlem 
wewnętrznym, oczywiście z uwzględ­
nieniem specyfiki w dziedzinie obrotu ———- -----
towarowego. Prace w tym kierunku są lejne plenarne posiedzenia KC — nt- 
już prowadzone. stawień» jejt na stworzenie jednolitego,

zgodnego wewnętrzni» systemu, ekono- 
Zwiększenle uprawnień i odpowie- micznego' umożliwiającego intenśyńmy,

dzialności przemysłu za wyniki w « więc najbardziej Społecznie efektyw-
handlu zagranicznym, ple oznaczają ny rozwój gospodaręąy kraju. Do 1nte-
oczywiście jakiegokolwiek zmniejszenia gralnych- części tego systemu : zaliczyć
roli., centralnego planowania w handlu należy: nowy system planowania i rea-
zagranicznym. Przypomnienie tego jest lizacji zadań ■ inwestycyjnych, reformę
potrzebne zarówno tym, którzy chćieliby cen zaopatrzeniowych, nowy "syslem
tak interpretować dyskutowane na dzi- bodźców . materialnego zainteresowania
siejszej naradzie zmiany, 'jak i tym, kt<">- pracowników oraz nowy system Jinan-
rzy stawiają znak równości między do- sowy,
lychczasową formą organizacji handlu 
zagranicznego a zasadą pionopolu pań- Ta- głęboka reform» ' systemu1 "plano- 
stwa w tej dziedzinie. Trzeba więc wy- wania t zarządzania w1 gospodarce na-
raźnie powiedzieć —. decyzje Rządu Hę- rodowej , wymaga, odpowiednich zmian 
dąće tematem naszej dzisiejszej tiara- w systenii? ekonomicznym i organizą- 
dy, zmierzają do wzmocnienia central- cyjńYtn handlu zagranicznego. Pwemyśl
nego planowania w dziędzinie handlu 1 hąudel zagraniczny powjńny ponosić

Omawiając podstawowe zasady zawąr- Posiedzenie 
te W tych decyzjach i sposoby wpro- Jt,,-,
.wad^ania ich do, praktyki naszego ży- TTwZyQIUrn KaSQII 
cia gospodarczego, Mieczysław Jagielski Z3S3Cly

gospodarki finansowej
poinformował, że począwszy-od 1971 ro­
ku wszystkie zjednoczenia i kombinaty 
dokonujące obrotów z. zagranicą, będą 
zobowiązane do opracowywania planów 
obrotów płątniczych z krajami wolno- 
dewizowymi oraz z tymi krajami clea- 
Tingówymi, .które płatniczo traktujemy 
ha równi z wolnode wizowym i.

Wprowadzenie sald płatniczych dla Jed­
nostek gospodarczych prowadzących o- 
broty handlu zagranicznego na rachunek 
własny będzie miało zatem wpływ na 
kształtowanie projektu NPG. Oznacza tó 
także, że prace nad projektem planu 
będą muslaly uwzględniać możliwości 
płatnicze państwa. Nie : będzie więc moż­
na ustalać zadań produkcyjnych bez. ich 
konfrontacji z tymi możliwościami.

Salda płatnicze będĄ -miały charakter: 
dyrektywny.- Powinno to Zwiększyć od­
powiedzialność jednostek prowadzących 
obj-aty z zagranicą nie tylko za ręali-
rację planów obrotów towarowych, alę 
1 za Ich wyniki płatnicze.

W.: wyniku rozmów” przeprowadzonych 
w; . Ministerstwie,.Handlu Zagranicznego 
z przebywającą w- Polsce delegacją go< 
spodareżą Malajzji, 7 bm. została podpi-; 
sana pierwsza umowa handlowa ntię- 
dzy Polską a Malajzją.

Umowę podpisali: minister Handlu Za­
granicznego ,<L Burakiewicz . oraz stojący 
na czele delegacji Malajzji, minister. Han­
dlu i Przemyślu " tego kraju Mohamed 

, Knlr Johari. •
. Umowa, o rocznym terminie ważno-

Swego czasu Czytelnicy „Życia Go- , ści, z ,klauzulą automatycznego .przedtu- 
spodarczego” miej! możność zapoznania źania na dalsze lata, ustala . podstawy

, się z projektem, nowego systemu, finan- dla rozszerzenia; rozmiarów 1' wzbogacę-

Umowa,

; dla rozszerzenia rozmiarów 1' wzbogace- 
------ ___________ ______ _ ___ , .—. 'nia* asortymentowego 'wzajemnycli obró- 
strów przygotowanej -przez Ministerstwo ,.tów handlowych. Do umowy są dolączo- 
Finausow opublikowaliśmy w nr. Sś z ne listy towarowe, na •których figurują 
19S9 r. W I połowie bieżącego roku za- U wyroby, mogące być przedmiotem obu- 
mleścillśmy też liczne glosy dyskusyjne stronnych dostaw".1 ”
na temat nowego systemu finansowego ; Lista polskiego eksportu;do .Malajzji 
oraz w nr. 19/197» podsumowanie dysku- obejmuje; maszyny i urządzenia prze- 
sji napisane przez 1 ministra Finansów ‘myślowe, maszyny drogowe V budowlane," 
Józefą Trendotę. obrabiarki • do metali 1 drewna, sprzęt

Na posiedzeniu w dniu 9 bm. Prezy-. • Kórnic-zy i wiertniczy, maszyny wlókien- 
dium Rządu — na wniosek .ministra ;:Fi- jiiicze, pompy ;i sprężarki, ciągniki i ma- 
nansów — przyjęło uchwały wprowa- - iszyny . irolnicze,; samochody, osobowe, i 
dąające w życie nowe - zasady gospodarki i ciężarowe, chemikalia i'.farmaceutyki,, na-
finansowej w przedsiębiorstwach, kom-/ ""ozy sztuczne, środki owadobójcze,
bułatach i zjednoczeniach przemysłowych barwniki, szkło okienne i i gospodarcze;
i budowlanych, objętych planowaniem słoó jęczmienny, konserwy rybne, prze-
centrałnym; jak również w- prżeds.ębior- twory spożywcze, papier i materiały pl-

----------------------------------------- śmienne, rowery i części rowerowe, tek-

sowego. Projekt Ucłiwały Rady Mi»i-

stwach’ przemysłowych, budowlanych, 
usług rolniczy eh oraz ich zjednoczeń 
objętych planowaniem terenowym. ,

Wprowadzenie sald daje zarazem zje- Przyjęte zostały również uchwały w 
dńóczeniom możliwości bardziejelasty- sprawić oprocentowania środków trwa- 
czńegb kształtowańia swych stosunków , łych przedsiębiorstw, oraz w sprawie za- 
. a,-,-.—™; —„..„i™,.™:■ finansowania działalności socjalnejz partnerami zagranicznymi. w przedsiębiorstwach państwowycn.

aiówca przeszedł następnie dó ómówie- ‘ ponadto zatwierdzone zostały wytycz- 
ńią uchwały, dotyczącej dewizowego kre- ne w sprawie zasad spłaty kredytów

srylia, ubrania gotowe i galanterię oraz 
inne towary. ;

Na liście importu z Malajzji do Polski 
znajdują się Kauczuk, metale nieżelazne 
1 ich rudy, ; olej palmowy i kokosowy,” 
herbata, ziarno kawowe, konopie, gumy 1. 
żywice egzotyczne, gotowe wyroby Włó­
kiennicze, naczynia; owoce i konserwy 
owocowe, sklejka i inne Wyroby z drew­
na, farby, pokosty i lakiery.

dytewanii niektórych ródząjów irńpór- 
tu z krajów kapitalistycznych. Uchwa-
la ta< przewiduje dwa rodzaje kredyto­
wania, a mianowicie:

— kredytowanie importu dla komplek­
sowej modernizacji czynnych 1 budowy, 
nowych obiektów gospodarczych,

.— kredytowanie, impprtu inweątfcyjne- 
. go na inne cele, w tym na’ zadania 
związane z eksportem kooperacyjnym 
jak 1 przerobem usługowym.

Mówca podkreślił dajtj, ii 'istotnym --------- ----------- -- -------------- ,....-----------
zmianom w systemie ekonomicznym han- "ieraJj rozwiązania umożliwiające 

; sprawdzenie przy pomocy wyniku ti- dlu zagranicznego muszą towarzyszyć ----------------- —-----—*-------------
odpowiednie zmiany 1 organizacyjne. 
Szczególna odpowiedzialność za właściwą 
realizację zmian spoczywa na resortach 
gospodarczych i zjednoczeniach. Zmienia
lię także rola i zadania Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego. Ministerstwo

zaciągniętych na inwestycje branżowe.
Podjęte przez Rząd uchwały stanowią Rozszerzenie 

ważny etap w doskonaleniu ;— zgodnie • . ■ . i
z uchwałami V Zjazdu KC PZPR — sy- WVmianV tOWarOWOI 
stemu ckonom.cznego, dostosowanego uo ? • *
nowej strategii intensywnego rozwoju Z JllQOSfaWia 
gospodarki. Są one ściśle powiązane z , 
podjętymi już. przez Radę Ministrów 
uchwałami outyczącymi finansowania in- w wv„;u„ 
westycji, finansowania prac badawczych s pidpisa^y zośmł w wlbS 
i rozwojowych oraz bodźców materiał- , nfomkół handinwx- na iś-i rosS™ 
nego zainteresowania. W szczególności poisrim— nowe przepisy wprowadzają zasady wej a radem ^SoSsdUtvcznei- F^ 
powiązania wypisów handlu zagranicz- „ej 7.‘ J^Pej Toderacjj-
nego z wynikami przemysłu, umacniają «epubliM Jugpsląmi. , 
rolę rachunku ekonomicznego w podej- . •» ramach podpisanego protokółu Foł- 
mowaniu decyzji gospodarczych oraz za- będzie .w 1971 r. dostarczać do Ju- ;
...,—«_ -------.—------ ... ...— gosławii m.in. kompletne urządzenia dla "

Obiektów przemysłowych, pojedyncze ma­
szyny i urządzenia, wyroby hutnicze, 
koks, produkty chemiczno i farmaccu- . 
tyczne, różne szkła oraz inne towary, 
i Przedmiotem dostaw :z Jugosławii <fó 
Polski będą m.in. maszyny 1 urządzenia, 
metale kolorowe, wyroby z metali ko­
lorowych, różne minerały, papiery i su­
rowce drzewne oraz produkty chemicżns

nansowego rzeczywiście osiągniętego 
przez przedsiębiorstwa i zjednoczenia po- 
stępu ekonomicznego.

Na tym samym- posiedzeniu Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło projekty uchwał 
W sprawie zasad gospodarki finansowej
organizacji spółdzielczych. Podjęte w tej _____ __ _

- - , sprawie uchwały zmierzają do ściślej- ; i farmaceutyczne.
Handlu Zagranicznego powinno Jcśztat- szego powiązania gospodarki finansowej , i y.ki.a. «i»
tować politykę handlową; państwa, peł- spółdzielni 11 zwUzków spółdzielczych z -------- -
... ' . , ,1 , j wymogami Narodowych Planów Gospo-ńić funkcję koordynatora stosunków darczych. Uwzględniają one także zmia-
handlowych Polski z zagranicą w obsza- ny w systemie bodźców - materialnych, . ;
rze: działania wszystkich resortów oraz zmierzające do zainteresowania załóg 19’1. roku polsko-

'. a . ' . '1 i ' » wynikami pracy spółdzielni nrzez iciślej- : jugosłowiańskie obroty Iwinrflowe' wzro-
lako gestor całokształtu obrotów lian- szę powiązanie części nadwyżki przezna- sną o około 1» proc., w stosunku do ro- 

' czonej: na nagrody dla pracowników i bieżącego.
Podpisany dokument stwarza równo­

cześnie ramy dla dalszego rozwoju 
współpracy przemysłowej Ł koooeiacjł w 
dziedzinie przemysłów: m«toryz'acyjnego, 
okrętowego i elektronicznego.'»' produk­
cji maszyn budowlanych I maszyn pral­
niczych oraz w innych gałęziach gospo­
darki.

— jako gestor; całokształtu obrotów han­
dlu zagranicznego — odpowiadać za wy­
konanie obrotów; towarowych i płatni­
czych w zakresie związanym z obrotem
towarowym.

W końcowej części swego wystąpienia 
M, Jagielski stwierdził, Że w 1971 r. 
oczekują nas w dziedzinie handlu zagra-

zatrudnionych członków spółdzielni 
przyrostem czystej nadwyżki.

Tow. St. Kociołek 
przyjął delegacją

niczneąo poważne ; zadania. Musimy ZanadU GłĆ iwnego PTE 
zwiększyć eksport do krajów socjalisty- “ ,
cznych i dó zachodnich krajów wysoko 
roawinlętyćh. Musimy oszczędnie gospo­
darować środkami przeznaczonymi na 
import wykorzystując : je w pierwszym 
rzędzie na modernizację czynnych i bu­
dowę , nowych " obiektów 1 gospodarczych., 
Musimy przezwyciężyć skutki wywoła­
ne; nieurodzajem w rolnictwie. Utrzyma­
nie równowagi bilansu płatniczego to 
j|Mliio z głównych zadań przyszłorocznego 
planu gospodarczego.

Członek Biura Politycznego KC PZPR,

--------- ss-zajemneeh 
dostaw w zakresie towarów) konsumpcyj­
nych pochodzenia przemysłowego i roi-1

•. niczego. :

wiceprezes Rady Ministrów Stanisław
Kociołek' przyjął 9 listopada br. delega­
cję Zarządu Głównego Polskiego Towa­
rzystwa Ekonomicznego w składzie: pre­
zes ZG PTE — proł. tir Józef Pajestka, 
wiceprezes — prof. dr Wincenty Kawa-

«Owwowy przebiegały w atmo$ferz« 
przyjaźni i ^wzajemnego zrozumienia.

Protokół na 1971 rok podphali: ze; stro- 
ny pokkiej — podsekretarz «tanu w Mi- 
niateraiwle Handlu Zagranicznego Marian 
Dmochowski, strony jiigo«lowlBńskje| 
— podsekretarz, stanu w Związkowym 
Sekretariacie do spraw Handlu Zagrani­
cznego Viteslav Vanicek.

lec, sekretarz generalny PTE — doc. dr 
Mieczysław Mieszczankowskł.

Tematem rozmowy były aktualne pro­
blemy rozwoju ruchu społeczno-zawodo­
wego ekonomistów w Polsce oraz prace .

W toku rokowań uzgodniono równię* 
Postanowienia nowej wieloletniej umowy 
handlowej między Polską a Jugosławią 
na lata 19*1—l»;s, a tekst Jej został tego 
samego dnia parafowany przez sameęo 
Mariana Dmochowskiego i Vlteslava li- 
męka. Podpisanie umowy nastąpi w nie- 
dlugim czasie. ‘



DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

feną a ceną transakcyjną two- 
fzyć będzie dodatkowy zysk (lub 
Itratę) na eksporcie. Będzie to więc 
ograniczona -integracja wyniku eks­
portu z; wynikiem finansowym danej 
Jednostki gospodarczej.

Jeśli natomiast ceny krajowe two- 
rzone będą bezpośrednio na podsta­
wię cen transakcyjnych, różnica 
między tą ceną, a kosztami pro­
dukcji stanowić będzie łączny zysk 
(lub stratę) na danym wyrobie. W 
tym przypadku będziemy więc mie­
li do czynienia z pełną integracją 
wyniku na eksporcie z. ogólnym wy­
nikiem finansowym danej jednostki 
gospodarczej.

Włączenie zysków i strat zarówno 
s eksportu,' jak i z importu do wy­
ników poszczególnych jednostek goś- 
podarczych zastąpi 'więc dotychcza­
sowy . automatyzm .budżetowego■; ra­
chunku różnic cen w handlu zagra­
nicznym. .Oznaczą to. że odpowie­
dzialność, materialną za wypiki uzys­
kiwane, w sferze Obrotów handlo­
wych z zagranicą ponosić będą 
obecnie bezpośrednio jednostki gos­
podarcze, uczestniczące bezpośred­
nio w tych ‘ obrotach.

NOWE PODMIOTY HANDLU 
ZAGRANICZNEGO

Niezwykle, ważnym, choć na pewno 
nie jedynyjfi''czynnikiem, utrwaia- 
jącym53tW<^ laty typ
przedsiębiorstwa .handlu zagranicz­
nego','', formy jego; powiązań z prze­
mysłem oraz ogólny, kształt struktu­
ry organizacyjnej, obrotów ' handlo­
wych-z'zagranicą. były warunki eko­
nomiczne.. Bez odpowiednich' zmian

EKONOMICZNA

TRESC

I FORMY

REORGANIZACJI

ekonomicznych integrowanie handlu 
zagranicznego z produkcją mogło się 
odbywać wyłącznie na płaszczyźnie 
organizacyjnej. Zapewniało to pewne 
efekty, takie, jak poprawa obsługi 
klientów zagranicznych, szybsze rea­
gowanie na zmieniające się potrzeby, 
czy w pewnym również stopniu 
silniejsze oddziaływanie na kierunki 
rozwoju produkcji. Charakter tej 
integracji przesądził jednak z góry ? 
o ograniczonych efektach jakie mogła 
ona przynieść. Integracja handlu 
zagranicznego z produkcją w płasz­
czyźnie ekonomicznej mogła mieć 
natomiast zastosowanie tylko w 
formie eksperymentu, opartego na 
Innych zasadach, i co za tym idzie 
rachunku wyodrębnionego z pow­
szechnie działającego systemu rozli­
czeń i rozrachunku gosnódarczego.

Zmiana warunków ekonomicznych» 
wyrażająca się we wprowadzeniu 
opłacalności handlu zagranicznego 
do wyników finansowych poszcze­
gólnych jednostek gospodarczych 
pozwala- po nowemu spojrzeć na 
podmioty handlu zagranicznego. Os­
tatnie decyzje Rządu .przewidują, że 
uprawnienia do bezpośredniego pro­
wadzenia obrotów handlowych z 
tagranicą otrzymają:

1. Przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego, podporządkowane' bezpo­
średnio ministrowi’ tego resortu.

2. Przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego, podporządkowane bezpo­
średnio ministrom innych resortów 
gospodarczych.

3. Przedsiębiorstwa lub biura han­
dlu zagranicznego zjednoczeń, kom­
binatów, a w wyjątkowych przy­
padkach również przedsiębiorstw 
przemysłowych. '

Jeśli jednak podmiot}' handlu za­
granicznego rozpatrywać z punktu 
widzenia odpowiedzialności material­
nej . za uzyskiwane w tej dziedzinie 
wyniki, podział ten przedstawiać się 
będzie odmiennie. Spróbujmy omó­
wić go nieco bardziej szczegółowo, 
a więc-spojrzeć na podmioty-.wystę­
pujące w handlu zagranicznym z 
ekonomicznego punktu widzenia. .

NA RACHUNEK CENTRALI

Zaczni jmy od przedsiębiorstw han­
dlowych podporządkowanych Mini- 
Itrowi Handlu Zagranicznego, które 
prowadzić będą obroty na rachunek 
własny. Przedmiotem .-obrotów tych 
przedsiębiorstw będą .surowce i ar­
tykuły Tolno-sdożywcze. Są to bo­
wiem na ogól towary, które odgry­
wają istotną rolę w polityce handlo­

wej kraju. W znacznej części są to 
równocześnie towary jednorodne, 
notowane na giełdach towarowych, 
o eksporcie których decydują bar­
dziej względy bilansowe (poddał 
produkcji na kraj i na eksport) niż 
ich parametry jakościowe itp.

Przedmiotem działania przedsię­
biorstw handlowych podporządko­
wanych ■ Ministrowi Handlu Zagra­
nicznego i działających- na rachunek 
własny, będą jednak również goto­
we wyroby przemiałowe, wytwarza­
ne. ■ w kraju przez ; wielu różnych 
producentów, kompletowane i kiero­
wane za granicę do jednego odbior­
cy. " ; 1

Wspomniane wyżej centrale kupo- 
wać . będą towary na eksport od 
producentów krajowych po uzgod­
nionych z nimi cenach, a różnica 
między ceną uzgodnioną i faktycznie 
uzyskaną ceną transakcyjną określać 
będzie wynik ich działalności gos­
podarczej. -Cena uzgodniona może 
być równa krajowej cenie zbytu, 
lecz może być również od niej wyż­
sza,. jeśli strony uzgodnią ją na ta­
kim poziomie. Może to być uzasad­
nione specjalnymi wymaganiami 
eksportowymi, które pociągają za 
sobą konieczność poniesienia do­
datkowych kosztów. Może to jednak- 
również wynikać wyłącznie z poli­
tyki centrali handlowej.. Jeśli bo­
wiem- nrzy eksporcie danego towaru 
centrala uzyskuje wysoki zysk i ma 
większe możliwości zbytu, niż aktu­
alne dostawi- krajowe tego towaru, 
skłonna będzie do zapłacenia pro­
ducentowi wrższej 'ceny,-. w celu 
uzrskahia dodatkowej masy towa­
rowej na eksport. W Jym- przypadku 
producent, uzyskując cerfę wyższą niż 
cena krajowa, realizować będzie 
dodatkowy zysk na eksporcie.

Przykład ten wskazuje, że za ob­
roty handlowe z zagranicą odpo­
wiada w pełni centrala handlowa. 
Na niej ciąży obowiązek badania 
potrzeb rynków zagranicznych i na 
tej podstawie zamawia ona określo­
ne towary na eksport. Ona decyduje 
o tym, co się eksportuje i inspiruje 
rozwój produkcji eksportowej na 
przyszłość. Odpowiedzialność produ­
centa za eksport sprowadza się tu 
do wytworzenia i postawienia do 
dyspozycji centrali towaru w jakoś­
ci i terminach zgodnych z zamówie- 
niem. Jeśli wymogi te zostaną speł- - — ---- --------—- ------ --— - . .
nione, a mimo to towar nie zostanie» dzie się z nich , wywiązywać, kon- 
wyeRsportowany,' obciąża to wynik sekwencją tego będzie prawdopodó-
finansowy centrali handlowej. W 
tym przypadku prowadzi więc ona 
obroty handlowe z zagranicą rze­
czywiście na własny rachunek.

Zgodnie z reformą cen zaopatrze­
niowych podstawowe surowce i 
artykuły rolno-spożywcze będą jed­
nak miały cenv stałe, a przynajmniej 
na pewien okres. Eksportując lub 
importując te towary centrale han­
dlu zagranicznego płacić, będą więc 
ceny, które mogą wykazać pewne 
różnice w stosunku do faktycznych 
cen transakcyjnych w eksporcie i 
w imoo-cie. Przyjęcie zasady cen 
stałych sugeruje w tej sferze istnie­
nie konieczności interwencji budże­
tu państwa w dotychczasowej formie. 
Zgodnie z ogólnym kierunkiem do­
konywania zmian celowe wydaje się 
tu jedńak przesunięcie • rachunku 
różnic cen do odpowiedniej centra- 
li handlowej. ... ... . - . .

Z tego co zostało powiedziane wy- zjednoczeniom,, kombinatom i me- 
- - - ■ którym przedsiębiorstwom, upraw-źej wynika, że — z ekonomicznego . 

punktu widzenia — centrala, a nie 
producenci są w tym przypadku 
podmiotem handlu zagranicznego. 
Formalnie rzecz biorąc ten typ po­
wiązania handlu z produkcją nie 
odbiega od istniejącego , obecnie. 
Warto jednak podkreślić, że zmia­
ny ekonomiczne, które zostaną 
wprowadzone w roku 1971, dopro­
wadzić powinny nie tylko do wyraź­
nego sprecyzowania praw i obo­
wiązków obu stron, czego nie było 
w istnieiącei „dotychczas formie po­
wiązań handlu z przemysłem.. lecz 
przede wszystkim do zmiany formy 
rozliczeń z tytułu obrotów handlu 
zagranicznego.

NA RACHUNEK PRODUCENTA

Innym typem przedsiębiorstw han­
dlowych, podporządkowanych Mini­
strowi Handlu Zagranicznego będą 
centrale prowadzące obi oty handlu

zagranicznego we własnym imieniu,' 
lecz na rachunek producenta. Przed- 

. miotem obrotów tych przedsiębiorstw 
będą przede wszystkim gotowe wyr 

: roby przemysłowe, szczególnie zaś
maszyny i urządzenia. ;

Ta forma powiązań handlu z pro­
dukcją powinna mieć zastosowanie 
w zakresie gotowych artykułów 
przemysłowych, w których produ- 

• cent ma decydujący wpływ na 
wzrost i efektywność eksportu. 
Chodzi tu o takie czynniki, jak 

■ odpowiednie' kształtowanie struk­
tury asortymentowej eksportu, ela­
styczne dostosowywanie eksportu 
do wymogów rynków zagranicznych 
(w zakresie poziomu technicznego, 
jakości, trwałości i estetyki' wyro- 

: bów), obniżenie kosztów produkcji, 
czy właściwą ocenę przydatności i 
efektywności importu.

Wspomniane wyżej centrale kupo­
wać będą towary na - eksport od 
krajowych producentów oraz sprze­
dawać towary z importu krajowym 
odbiorcom po cenach transakcyjnych, 
lub .cenach limitowanych przez 
producenta (odbiorcę). Opłacalność 
handlu zagranicznego będzie więc tu 
bezpośrednio wspólksztąltować wy­
niki finansowe odpowiednich jedno­
stek gospodarczych przemysłu. 
Przemysł, a nie handel prowadzić 
będzie w. tym przypadku, obroty 
handlowe na własny rachunek, od­
powiadając zarówno za to, co się 
sprzedaje na eksport (lub kupuje w 
imporcie) jak również za przygoto­
wanie rozwoju eksportu w przy­
szłości. Ekonomiczna treść powiązań 
handlu z przemysłem może być tu 
jednak różna.
. Pierwszą i najprostszą formą tego 

powiązania jest ustalenie marży od 
wartości transakcji, co ‘oczywiście 
będzie miało szersze zastosowanie 
w eksporcie niż w imporcie, gdyż 
oznacza, że centrala jest zaintereso­
wana w zwiększeniu wartości trans- ' 
akcji. Marże te będą zróżnicowane 

- dla. poszczególnych grup wyrobów 
i służyć będą na pokrycie kosztów 

'transakcyjnych centrali. Różnica 
między wartością, uzyskanej marży, 
a , faktycznie poniesionymi przez 
centrale kosztami tworzyć będzie 
wynik finansowy przedsiębiorstwa 
handlu zagranicznego.

Drugą formą .powiązania handlu 
z produkcją może być udział w zys­
ku, wynikającym z działalności 
handlowej. W tym przypadku pro­
ducent eksportowanego towaru 
określa 'cenę minimalną, odbiorca 
zaś towaru z importu cenę maksy­
malną. Cena minimalna ■ w ekspor­
cie zawiera już zysk producenta, 
osiągany średnio na produkcji tych 
samych lub zbliżonych wyrobów 
kierowanych na potrzeby krajowe. 
Różnica między ceną minimalną, a 

'"faktycznie uzyskaną ceną' -transu 
akcyjną tworzy zysk ha, eksporcie, 
którv ' podlega podziałowi ' między 
p: oducentem ą centralą handlu-za- 
gTnicznego według klucza określo­
nego w umowie. Sprzedaż tówąrów. 
poniżej cenv minimalnej nie; może, 
być dokonana bez zgody producenta..

Trzecią wreszcie forrhą powiązania. 
.handlu z produkcją może byc określo- , 
ny umową udział centrali w łącz­
nym zysku producenta. W przypad­
ku, gdy* integracja ma miejsce mię­
dzy odpowiednią jednostką gospo­
darczą , przemysłu a centralą - han­
dlową, podporządkowaną Ministrowi . 
Handlu Zagranicznego udział w. zys- ' 
ku dotyczyć powinien produkcji 
eksportowej, a nie całej produkcji 
danej jednostki gospodarczej prze- 
mysłu.

W przypadku przedsiębiorstw han­
dlowych, podporządkowanych Mini­
strowi Handlu Zagranicznego, które 
•prowadzą obroty we własnym imie­
niu, lecz na rachunek producenta, 

' podmiotem handlu zagranicznego — 
z ekonomicznego punktu widzenia — 
nie są one, lecz odpowiednie je­
dnostki gospodarcze przemysłu.: Ob-, 
ruty handlu zagranicznego 'dokony­
wane są bowiem na rachunek tych 
ostatnich, wpływając na ich ogólne 
wyniki finansowe.

Oczywiście zadania planowe ' w 
eksporcie obowiązywać będą obu 
partnerów i będą dla nich jednako­
we. Jeśli centrala handlowa-nie bę-

Unie przekazanie obrotów w - tym za- 
kresia do-innej centrali,- bądź też 
Bezpośrednie ich przejęcie przez pro­
ducenta. W tym przypadku Minister 
Handlu Zagranicznego nie-' będzie 
mógł określać kierunków rozwoju 
eksportu przez ■ wytyczne dla podpo­
rządkowanej mu centrali, handlowej.
lecz przez inne środki oddziaływania, 

bezpośrednio do pro- adresowane 
ducenta. .

•Podobnie

*

przedstawiać się będzie
sytuacja przy, przekazaniu upraw­
nień do bezpośredniego prowadze- 

■ nia obrotów handlu zagranicznego 
lesortom ' gospodarczym. Najdalej 
idącą . formą integracji działalności 
produkcyjnej i hąndlowej będzie 
oczywiście, przekazanie jednostkom 
gospodarczym przemysłu, to znaczy 

nień w'zakresie’ handlu zaganiczne- 
go,., wraz . z odpowiedzialnością za 
prowadzenie tej .działalności.'

Zmiany zmierzające do przystoso­
wania działalności handlu zagranicz­
nego do polityki intensywnego roz­
woju obejmują ponadto takie nie­
zwykle istotne rozwiązania, jak: za­
sada rozliczeń saldem płatniczym 
jednostek gospodarczych, prowadzą­
cych obroty handlu zagranicznego 
na rachunek własny czy, finansowa­
nie importu maszyn' i urządzeń w 
oparciu o zwrotny kredyt dewizo­
wy, Pełna treść i zakres reformy, 
dokonywanej w handlu zagranicz­
nym ujawni się po omówieniu wy­
mienionych wyżej rozwiązań, na tle 
ich powiązania z ćałoksztalteih 
zmian dokonywanych w mećhaniz-
mie funkcjonowania naszej gospo­
darki.

(c.d.n.)
WIESŁAW RYDYGIER

BNIŻENIE wsadu dewizo- 
g wego — tak brzmi jedno 
■ 1'z trzech zadań odcinko-

. ’ wych proponowanych przez
. pracowników .Fabryki Syn­

tetyków' , Zapachowych 
„Pollena-Aroma”. Jak doszło do 
wyboru tego nietypowego zadania?. 
Odpowiedź na; to 1 pytanie trzeba 
zacząć od krótkiej charakterystyki 
„Aromy” . i zaprezentowania prac 
przygotowawczych w zakresie anty­
importu,. które fabryka pod jęła jesz­
cze w trakcie opracowywania pro-, 
jektu planu 5-letniego.

*

FSZ ..Pollena-Aroma? jest jedynym 
w Polsce producentem zapachów, 
ściślej syntetyków zapachowych i 
kompozycji. Produkcja syntetyków 
polega ńa łączeniu podstawowych 
surowców chemicznych, przeważnie 
krajowych,drogą takich reakcji, żujące rftniej dewiz w porównaniu 
jak: lestryfikącja, eteryfikacja. utle- z gorszymi wyrobami :z innych 
nfanie, kodensacja itp.. a następnie- przedsiębiorstw. (W przypadku, gdy 
oczyszczaniu ich poprzez destylacn. ' ... ...-.
rektyfikację , lub krystalizację.

Produkcja kompozycji polega na 
mieszaniu składników (komponen.-
tów) zapachowych, zarówno natu­
ralnych. głównie importowanych, jak 
i syntetycznych, -zgodnie z opra­
cowanymi recepturami. Kompozycje 
zapachowe produkowane są w opar­
ciu o kwartalne zamąjyienia odbior- 
.ćow, głównie fabryk perfumeryjno- 
kosmetycznych i mydlarskich, z 
przeznaczeniem do nadawania, okres-® 
Innego zapaębu środkom “piorącym, 
mydłom, -'erfumi n, kosmetykom, 
a nawet (w mniejszym, stopniu) 
skórze, gumie lub klejom, i

W wyniku, realizacji Uchwał VII. 
Plenum KC PZPR fabryka Ti poło­
wy 1968 roku przejęła ze Zjednocze­
nia dystrybucję , środków zapacho­
wych własnych i z importu dla od­
biorców z przemysłu kluczowego, 
spółdzielczego, i • drobnego. Poprzed­
nio odbiorcy składali zamówienia 
oo Zjednoczenia, które w większoś­
ci przypadków przyjmowało je w 
całości do,' realizacji." W tej sytuacji 
odbiorcy nie ii.teresowali - się ani 
ceną dewizową kompozycji z impor­
tu, ani udziałem wsadu dewizowe- 
go w kompozycjach uAromy”.

Przejęcie dystrybucji przez „Aro1- 
mę” zbiegło się z: ograniczeniami de- . 
wizowymi dla branży, co zmusiło 
dystrybutora- do: gruntownego prze­
analizowania sytuacji. Z przeprowa­
dzonych Ladań wynikało, że tempo- 
wzrostu wydatków dewizowych na 
zakupy środków zapachowych jest 
znacznie, szybsze niż tempo wzrostu , 
produktów finalnych, do których są 
zużywane omawiane środki zapa­
chowe. Okazało się także, że jeśli 
dyna nika wzrostu wydatków dewi­
zowych -zostanie utrzymana w okre­
sie następnego planu 5-letniego, to 
rozmiary importu środków zapacho- 
wycłi musialyby ogromnie wzrosnąć.
Ponadto analizą 'wykazała, że nie 
•zawsze, kompn -ycje importowane (na 
Ó^Ół dióższe ód krajowych). są zuży- - n h’ lub ;mogących 
uane do odpowiedmp^drogich, baii- imnortowanedziei luksusowych wyrobów rynko- ^^onstrSkcji kompozycji w 

j x » ,> kierunku częściowej zamiany sub-
Anahzę tę przedstawiła „Aroma’ j. nataalnych syntetycznymi, 

zjednoczeniu z generalnym whios- oszczędności ję. „znalazłyby swój 
kiern, ze jedynym^ rozwiązaniem w efejjt w postaci zmniejszenia wsadu 
przedstawionej sytuacji. jest wpro- dewizowego. przypadającego na 1 kg 
wadzenie limitowania wsadu dewi- kompoZycji>
zowego dla poszczególnych odbior- b) dokonania - ' odbiorców
cow. Jako jedno z kryterium podzia- zmian struktury zużywanych kom- 
łu puli dewizowej dla poszczegól- pozycji’'
nych , odbiorców zaproponowano 0 ty^ takie istnie-
■.'skazmk „ewizochłpnnosci.. Wskaz- możę świadczyć przykład roku 
mk ten oznacza ilosc .złotych dewi- bieżącego, w którym zapotrzebowa- 
zowych przypadających na 1 milion nia odbiorców były o przeszło 
złotych wyrobu .finalnego (rynkowe- 20 proc, wyższe od przyznanej puli 
go) i ustalany jes odrębnie dla 24 ■.dewizowej z kierunku KK ua im- 
grup asortymentowy'h, tak.ch jak port środków zapachowych. Niedo- 
rp mydła toaletowe, mydła do cole- bór ten pokryto dzięki z jednej 
nia,< środki piorace na bazie deter- strony przepracowaniu przez„Aro- 
gentow itp, Przyjęcie tego wskaźnika.. mę» reCeptur kilku kompozycji za- 
jest pomocne m-zy podziale .puli de- pachowyćh.: wskutek czego -osiągnię- 
wizowej 1 było następstwem załoze- .to , ten sam -. odcień zapachu przy 
nia, że w ramach _waśkiej grupy wsadzie dewi-
asortvmentowej na. każdą złotówkę zowym oraz z drugiej strony poprzez 
wvrobu finalnego ńowmna orzyna- - - ' .......
dać w zasadzie zbliżona ilość'dewiz,
a więc do wyrobów droższych win­
ny być używane droższe komppzvcie 
(o wvźszym wsadzie; dewizowym), 
natomiast do wyrobów popularnych

Ac*»-» ,
Po zaakceptowaniu wniosku „Am- 

,my” przez Zjednoczenie przedsię­
biorstwo przystąpiło do realizacji po­
lityki dewizowej w oparciu o nowe 
zasady. I tak opracowano cennik 
wsadu . dewizowego, , na podstawie 
którego odbiorcy sporządzili wstępne 
■vanptrzebowfinia' na; 'komoozvcie. w 
1970 roku. W oparciu o otrzymane 
materiały ; ,,Aroma” przyjęła ? jako 
wzorcowe; wskaźniki dewizochłon- 
ności faktyc—ie osiągnięte wskaźni­
ki przez dwie fabryki produkujące 
wyroby o wysokiej.jakości, a anga-

LISTY

„NAKŁADY 
NA NAUKĘ
I TECHNIKĘ"

Z zainteresowaniem przeczytałem 
komentarz redakcyjny w , „Życiu 
Gospodarczym” Nr 43 (992) zatytu­
łowany „Nakłady na naukę i tech­
nikę.” ■' • ■

W świetle strategii ■ intensywnego 
wzrostu i polityki selektywnego roz­
woju gospodarczego informacje,; do­
tyczące ' trendów wzrostu nakładów 
na badania"! prace wdrożeniowe w 
Polsce w porównaniu z innymi kra­
jami, jak również wskaźniki udziału 
tvch nakładów w dochodzie narodo­
wym, są niezwykle cenne.

Jak wiadomo, w prasie często spo­
tyka się pewne informacje na ten

Antyimport - 
zadaniem 

odcinkowym
ANDRZEJ STARZYŃSKI

suma zamówień odbiorców przę-
wyższa ógóln; limit importu „Aró- 
ma” zmniejsza zapotrzebowania tych 
odbiorców, których wskaźniki dewl- 
zochłonności przewyższają - przyjęte 
wzorce). Podkreślić należy, że sys­
tem ten nie oznacza administracyj­
nego skasowania importu kompozyt
cji, co było teoretycznie najprost­
szym rozwiązaniem. Odbiorca może 
dowolnie gospodarować przyznaną 

: mu pulą, wybierając odpowiednie re­
lacje pomiędzy stosowaniem kompo­
zycji importowanych lub kompozycji 
„Aromy!1 z natury rzeczy o niż­
szym wsadzie dewizowym. ; , , :

Jak z tego wynika ustalenia te 
stawiają wysokie wymagania -„Aro- 
mie” ponieważ:

1) musi ona podnosić w dalszym 
ciągu jakość swoich kompozycji, 
aby mogły one konkurować ż

■■■kompozycjami importowanymi,
2) musi dysponować „portfelem” 

dobrych n -wych kompozycji,- które 
na życzenie odbiorcy mogi.vby • w 
określonych sytuacjach zastąpić z 
powodzeniem kompozycje inij lito­
wane,

3) musi dążyć do obniżenia wsadu 
dewiz?—2go, względnie .przesunięcia
.wsadu dewizowego z KK na KS, np. 
poprzez potanienie drogich kompo- 
zveji produkowanych w. oparciu ..o 
importowane surowce.

W ramach prac nad planem na 
lata 1971 — 1975 FSZ „Pollena- 
Aroma” jako dystrybutor środków 
zapachowych ■ ptrzjTnałai ze Zjedno­
czenia napięty limit importu, który 
był znacznie mniejszy od sumy za­
potrzebowań odbiorców. W świetle 
tego, co zostało już powiedziane, wy­
daje się, że utrzymanie importu w 
granicach wyznaczonych i limitem 
jest realne pod warunkiem: ?

a) wygospodarowania przez „Aro- 
mę” oszczędności.1 dewizowych na 
skutek: ’ ' ■

— uruchomienia produkcji dal­
szych' syntetyków obecnie importo- 

dokonanie przez odbiorców zńiian 
w strukturze zużywanych kompozy­
cji. Wygospodarowanie oszczędności 
dewizowych jest w przypadku „Aro­
my” zadaniem podstawowym i o je-__ _  . , .
go, wadze może świadczyć fakt. że zowęgo. Zadanie to- ■ wzmacnia też 
oszczędności dewizowe z kierunku wskaźnik syntetyczny kwotę zysku, 
KK, jakie przedsiębiorstwo planuje nakierunkowuie na: działalność anty­

importową tak Istotne zadanie od­
cinkowe, jakim ‘est -postęn technicz­
ny. Należy nadmienić, że wyznacze­
nie tego zadania jako jednego z wa­

uzvśkać, byłyby trzykrotnie większe 
niż uzysk dewizowy z eksportu. .

Biorąc pod uwagę specyfikę 
„Aromy” Komisja zakładowa do 
spraw wdrażania ’ nowego systemu 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia w FSZ „Pollena-Aroma” poparła 
wniosek fabryki o przyjęcie .zada.- . _____ ....
nia odcinkowego: ..obniżenie, wsadu - „zmieścić się’
dewizowego” (ahtvimport), przezna- wvznaczonvm przez Zjednoczenie, 
czając na nie 20 • punktów. Za- sie również wygospodarowaniem do­
danie to uzupełniają: postęp tech- datkowrch oszczędności w stosunku 
niczny i c’ iport i ■ do ustalonego limitu.

temat, które może są prawdziwe, ale 
przy zastosowaniu określonej meto­
dy obliczania tych wielkości. ' Przy ' 
porównywaniu wskaźników nakła­
dówdotyczących różnych krajów za­
chodzi konieczność ujednolicenia 
metod obliczania tych wielkości. Jest 
to szczególnie istotne, gdy porówny- 
wujemy udział nakładów na bada­
nia w dochodzie narodowym" krajów 
socjalistycznych z odpowiednimi 

.wskaźnikami krajów kapitalistycz- ‘ 
nycłi.

Przy obliczaniu dochodu narodo­
wego w oparciu o marksowską kon­
cepcję, państwa socjalistyczne u- 
względniają tylko produkcję mate­
rialną (wg nomenklatury; ONZ -r- . 
Materiał Product System tzw MPS), 
zaś kraje kapitalistyczne stosują tzw • 
system rachunków społecznych (Sy­
stem of National Account tzw SNA), 
w którym oprócz' produkcji mate­
rialnej uwzględnia się również dzia­
łalność objętą usługami niematerial­
nymi (administracja publiczna, woj­
sko, wolne zawody itp).

W związku z powyższym należało­
by wielkości podane w komentarzu 
podpisanym przez Pana W. D. spro­
wadzić do wspólnego mianownika.

y Przy, ustalaniu .współzależności] po­
między wzrostem, oszczędności de­
wizowych w stosunku do roku wyj­
ściowego (1970), a wzrostem wartoś­
ci: .. bazowej punktu’ - premiowego 
chciano przyjąć analogiczny system, 
jaki obowiązuje dla eksportu. Ze 
względu jednak na to, że „Aroma” 
w latach 1971—1975 przewiduje 
duży; i- szybki. wzrost . oszczędności 
dewizowych, przyjęcie tego samego 
sutemu -ustalania współzależności 
pomiędzy stopniem 1 wykonania za­
dania a wzrostem bazowej wartości 
punktu 'premiowego jak przy ekspor­
cie spowodowałoby, że zadanie to nie 
byłoby napięte i przedsiębiorstwo 
beż większego wysiłku miałoby z 
góry zapewnione osiągnięcie docelo­
wej granicy wzrostu punktu . pre­
miowego we wszystkich- latach 
5-latki. Z tyci, też względów Komi­
sja . zaproponowała ustalenie omó­
wionych’ wyżej współzależności : w: 
analogiczny sposób, jaki obowiązuje 
dla wskaźnika syntetycznego".w po­
staci kwoty zysjcu. .Do obniżenia 
wsadu dewizowego zaliczałoby się 
oszczędności : dewizowe? uzyskane 
wskutek:
i 1) zastąpienia, syntetyków:.impor­
towany eh — własnymi syntetykami, 
] 2) zastąpienia' kompozycji- importo­
wanych — własnymi kompozycjami, 

: 3) zastąpienia substancji natural­
nych -^- syntetycznymi i sztucznymi,

4) przepracowania receptur włas­
nych kompozycji bez pogorszenia 
standardu jakościowego (co będzie 
ocenione przez komj>etentną Komi- 
sję). . .

: Do wyliczenia oszczędności przyj­
muje się' ilości zużyte do kompozy­
cji (ew. ilości wyprodukowanych 
kompozycji) i mnoży się przez róż­
nicę w cenie lul wsadzie dewizo­
wym.

Zaznacza się, że przy wyliczaniu 
.oszczędności; dewizowych.- bazuje się 
"na aktualnych cenach ew. : wsadzie 
dewizowym z ■ okresu, w którym 
wprowadza się zmianę i porównuje 
się z faktycznym wsadem, dewizo­
wym lub ceną po dokonaniu zmiany. 
Przy-wyliczaniu oszczędności uwzglę­
dnia;' się? -dokoń'ąnie‘ -zmiąnj”;itć€ 
wszystkich, latach ”5-Iatki' począwszy 
ód. momentu wprowadzenia- zmiany 
(co wynika z konstrukcji samych 
Stawek odpisu) w- wielkościach uza­
leżnionych od ilości, zużytych do 
kompozycji, np. zastąpienie w 1972 
roku syntetvku importowanego1 ■ z 
kierunku KK w cenie 10 zł dew./kg 
syntetykiem własnym urucho­
mionym < w fabryce o wsadzie de­
wizowym z KK 5 zł dew. f po­
woduje, że w latach 1972, 1973, 1974, 
1975 wylicza się oszczędno:ści dewi­
zowe mnożąc różnicę 5 zł dbw. przez 
ilości? tego, komponentu, zużyte do 
kompozycji.

Wydaje się, że; choć zaproponowa­
ne przez przedsiębiorstwo zadanie 
odcinkowe —antyimport jest niety­
powe, to jednak' biorąc pod uwagę 
specyfikę przedsiębiorstwa jest ono
ze wszech miar uzasadnione, gdyż 
integruje działalność praedsiębiórst- 
wa z interesem gospodarki narodo­
wej na tak ważnym odcinku działa­
nia, jakim jest poprawa salda dewi-

-unków poprawy zarobków całej za­
łogi powinno m-wczynić się do tego, 
że przedsiębiorstwo będzie zainte-
resowane nie tylko w tym, aby 

w limicie importu

; W oparciu o prące E. Rzeczkow­
skiej i L. Zienkowskiego mółna 
pizyjąć. że udział usług niematerial­
nych w krajach socjalistycznych 
wynosi 14 do 20 proc, produkcji 
materialnej.'

Przyjmując tę ostatnią wielkość 
jako bardzo przybliżony szacunek 
usług niematerialnych, w celu uzy­
skania porównywalności wskaźników 
krajów socjalistycznych z kapitali­
stycznymi, można po zastosowaniu 
Współczynnika ■ 0,8 w następujący 
sposób skorygować wielkości podane 
w komentarzu redakcyjnym: — 
udział nakładów na badania-i pra­
ce wdrożeniowe — w ZSRR w 1960 r. 
— 2,1, 1965 — 2.9. Zaś w lafaćh 1969 
i 1970 —• 3,3; 1969 r. — CSRS — 
2.5, Węgry — 1.85. NRD — 1.6; 
Polska 1960 — 1,0 1965 — 1,14 1969 
— 1,42, 1971 — 1,7.

MICHAŁ BOROWY
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Obrót towarowy umożliwia 
względnie ułatwia podjęcie produk­
cji dóbr i usług («kup produktów 
rolnych, zaopatrzenie?: produkcyjnej, 
współdziała bezpośrednio w ich wy­
twarzaniu (przechowalnictwo, zbyt), 
pośrednio wpływa na rozmiary 
i strukturę produkcji (informacja 
rynkowa) ą wreszcie stanowi prze­
dłużenie procesów produkcji. Cha- 

-rakter produkcyjny wszystkich dzie­
dzin obrotu towarowego oraz 
jego pośredni i bezpośredni wpływ 
ńa sferę produkcji i konsumpcji na­
kazuje rewizję niektórych poglądów 
o roli obrotu towarowego (w tym 
głównie handlu) w gospodarce i jego 
znaczenie dla jej aktywizacji. Kon-, 
sekwencją tego 1 w polityce inten­
sywnego rozwoju gospodarczego 

jmusi być 'Większe.; niż? dotychczas 
preferowanie niektórych dziedzin 
obrot.u towarowego,

II

Sfera obrotu towarowego doznaje 
wyraźnych skutków rozwoju gospo­
darczego a jednocześnie^ sama go 
ułatwia i umacnia. Szereg przyczyn 
wywołuje wzrost roli obrotu towa­
rowego w miarę rozwoju gospodar­
czego.

Podział pracy oraz specjalizacja 
w poszczególnych działach gospo­
darki rozszerzają zasięg wymiany 
towarowo-pieniężnej.

Wzrost' wydajności pracy, będący 
następstwem postępu technicznego 
i przyrostu kapitału jest znacznie 
mniejszy w obrocie towarowym niż 
w innych sferach . działalności go- . 
spodarczej (niewielkie zastosowanie 
wąskiej specjalizacji, kształtowanie 
wydajności pracy przez wiele czyn­
ników zewnętrznych, nierównomier­
ne w czasie wykorzystanie zaanga­
żowanych czynników produkcji, 
zróżnicowane i na ogół niewielkie 
zakłady oraz wiele innych). Wymaga 
to relatywnie wysokiego i rosnącego 
zatrudnienia czynników produkcji 
w o-brocie towarowym.

Wraz z rozwojem ekonomicznym 
zwiększa się towarowoś^ gospo­
darstw rolnych i ich specjalizacja. 
Powoduje to rozszerzenie wymiany 
a jednocześnie ograniczenie spożycia 
naturalnego ludności rolniczej. W 
efekcie rola handlu ulega zwiększe­
niu.

Podnoszenie się stopy życiowej 
wywołuje nie tylko wzrost rozmia­
rów zakupów ludności, ale także‘jej 
wymagań w odniesieniu do handlu 
i podniesienie popytu na różne usłu­
gi ‘ handlowe. W konsekwencji roz­
szerza się zakres działalności han­
dlu, zwiększa zatrudnienie oraz ba­
za materialno-techniczna obrotu.

Rozwój handlu oraz różnych 
środków informacji przez niego sto­
sowanych rozszerza rynek wielu 
dóbr, W efekcie podnoszą się zaku­
py — szczególnie' dóbr trwałego 
użytkowania — nawet wtedy, kiedy 
nie uzasadniają tego zmiany w dó- 

■ chodach, Wzrost zakupu tych towa- 
^rów wiąże się z dążeniem' różnych 
grup społecznych o niższych docho­
dach do upodobnienia struktury za­
kupów do zakupów grupy społecz­
nej, której konsumpcja przyjmowa­
na jest za wzorzec. Wspomniany 
proces ułatwia kredyt konsumpcyj­
ny umożliwiający wzrost zakupów 
ludzi młodych, charakteryzujących 
się wysoką skłonnością do kon­
sumpcji.

111

Obrót towarowy wiąże produkcję 
i konsumpcję oraz przyczyniając się 
pośrednio i bezpośrednio do ich 
aktywizacji, posiada wielostronne 
powiązania z innymi dziedzinami 
gospodarki narodowej. W miarę roz­
woju gospodarczego.! wynikającego 
stąd rozszerzania asortymentu to­
warów oraz wzrostu różnicowania 
konsumpcji dóbr o zmiennych pre- 
fc-encjach konsumpcyjnych handel 
przejmuje wiele czynności wypeł­
nianych poprzednio przez przedsię­
biorstwa przemysłowe. Tę ostatnie 
biorą z kolei na siebie szereg czyn­
ności handlowych. Wystarczy wska­
zać na procesy integracyjne między 
przemysłem rolno-spożywczym n 
rolnię'wem, rozwijanie, reklamy 
i analizy rynku . w przemyśle oraz 
wiele innvclj. Rozdział czynności 
między jednostki przemysłu i han­
dlu zmienia sie. w czasie oraz .może 
bvć zróżnicowany terytorialnie. Tru­
dno1 ponadto określać bezoośred dą 
efektywność szeregu ąąkładów in­
westycyjnych z uwagi na ich cha­
rakter infrastrukturalny (środki 
transportu, niagazyny, chłodnie itp.).

IV

W miarę rozszerzania' się asorty­
mentu produkowanych dóbr i usług 
oraz; podnoszenia konsumpcji' indy­
widualnej' coraz trudniejsze staje kię 
instytucjonalne 'wydzielenie' sfery 
obrotu towarowego. W tej sytuacji 
szczególnie istotne, staje się koordy­
nacja nolityki i bieżącej działalności 
resortów oraz należących do nich 
jednostek' gospodarczych w zakresie 
czynności powiązanych ze sferą ob­
rotu towarowego.

W przyszłości przy instytucjonal­
nym podejściu do różnych sfer 
obrotu towarowego niekorzystna sy­
tuacja może ulegać pogłębieniu. Na­
leży sie ponadto liczyć z. poważnym 
rozwinięciem funkcji handlowych 
tych jednostek gospodarczych, któ­
re ńle óodlega'a resortowi Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego.

V

Sfera obrotu towarowego- — ;w 
szczególności handel detaliczny, ga-
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stronomia. hotelarstwo oraz obrót 
produktami rolnymi -wymagają 
znacznie większej niż dotychczas 
indywidualizacji w rozwiązaniach 
organizacyjnych, w rozmiarze oraz 
zakresie działalności i środków ich 
realizacji. Tezę tę uzasadnia szereg 
okoliczności,

1. Ponadregionalne szczegółowe 
rozwiązania iństytucionalne nie są 
i nie mogą być właściwe dla bardzo 
zróżnicowanych warunków miejsca 
i czasu, w których działa handel.

2. Korzyści wynikające z unifika­
cji rozwiązań organizacyjnych wy­
magają ujednolicenia bazy matc- 
rialnotechnicznej obrotu towarowe­
go. Pociągnęłoby to za sobą znaczne 
nakłady inwestycyjne, co nie jest w 
aktualnej sytuacji gospodarczej:mo­
żliwe. Nie wydaje się to ponadto po­
trzebne na obecnym etapie rozwoju 
gospodarczego.

3. Zróżnicowana przestrzenniealo-, 
kacja środków kapitałowych w han­
dlu przy stosunkowo równomiernym 
rozkładzie zatrudnienia .stwarzają 
znaczną różnorodność warunków 
działania handlu od strony zaanga­
żowanych w nim czynników pro­
dukcji;

4. Niski koszt nowego , miejsca ■ 
pracy w handlu oraz w innych usłu­
gach wskazuje na ' znaczne możli- 

B ROLA OBROTU TOWAROWEGO 
W SPRZĘGANIU PRODUKCJI 

ZE SPOŻYCIEM
(Tezy referatu sekcyjnego na Zjazd PTE — sekcja IV)

JERZY DIETL

woścl aktywizacji gospodarczej ' z* 
pośrednictwem* tych dziedzin. Stąd 
też,, w zależności • od ;wąrunków l.q«; 
kalnych na rynku pracy a głównie 
rezerw kobiecej siły roboczej, móżna 
oczekiwać. ~ bardziej lub? mniej 
kapitałochłonnego 'kierunku rozwoju 
handlu.

5. Wzrost indywidualnej ' kon­
sumpcji, szczególnie dóbr o zmien­
nych preferencjach? konsumpcyjnych 
oraz trwałego użytkowania- wyma­
gać będzie większego niż , dotąd 
uwzględnienia w • zaopatrzeniu; od­
rębności regionalnych, ?sezonówych 
oraz wymagań poszczególnych grup 
dochodowych i śpołecżno-źąwodo- 
wych ludności.. Wymaga to pozna­
nia preferencji konsumpcyjnych 
ludności oraz dostosowania do nich 
w krótkim okresie zarówno produk­
cji jak i obrotu towarowego,

6. Różnorodność form handlu w 
zakresie jego działalności 1 wyposa­
żenia w czynniki produkcji specjali­
zacja terytorialna (na przykład .han­
del wiejski) oraz relatywnie małe 
zakłady czynią pzczęgólnię.kosżtow- 
ną i uciążliwą biurokrację wyraża­
jącą się w nadmiernie rozbudowa­
nej sprawozdawczości, kontroli oraz 
koncentracji organizacyjnej ogra­
niczającej swobodę podejmowania 
decyzji przez indywidualne przed­
siębiorstwa. Dodać trzeba; ; że kon­
trola ta nie eliminując nadużyć 
przyczynia się niekiedy do obniże­
nia jakości świadczonych usług (na 
przykład ' gastronomia, handlowa 
obsługa turystyki).

7. Znaczna indywidualizacja form 
działalności handlu 1 usług odpowia­
da na ogół preferencjom konsump­
cyjnym ludności.

VI

Większą wagę niż dotychczas na­
leżę przywiązywać do'funkcji cy­
wilizacyjnej handlu. Szczególne-jej 
znaczenie uwydatnia' sięt na wsi, w 
środowiskach, małych miastorazre­
jonach turystycznych.' Nie' dbcenia 
się dostatecznie roli handlu' i dzia­
dzin pokrewnych w aktywizacji 
kulturalno-cy wilizacyjnej_ różnych 
środowisk. Funkcja ta jest istotna 
w społeczeństwie podlegającym 
znacznym przeobrażeniom społecz­
nym. Można podać szereg przykła­
dów.

Za pośrednictwem handlu rozbu­
dza się nowe potrzeby konsumpcyj­
ne oraz kształtuje strukturę popytu 
konsumpcyjnego. Obrót towarowy 
popularyzuje, w społeczeństwie po­
stęp techniczny wynikający z inno- 
,wafcji. Handel inspiruje wiele war­
tości kulturowych" w społeczeństwie,, 
głównie w zakresie estetyki, co 
przygotowuje je do konsumpcji bar­
dziej elitarnych dóbr kulturalnych. 
Usługi handlu ułatwiają zagospoda­
rowanie wolnego czasu (gastrono­
mia, handlowa obsługa turysty­
ki itd.),

VII

Sfera obrotu towarowego przy­
czynić się może wydatnie do uzy­
skania stanu zbliżonego dó równo­

wagi rynkowej, dzięki’, zwiększeniu 
swego oddziaływania na produkcją. 
Jak dotychczas niestety rola,handlu 
w inspirowaniu produkcji, jej akty­
wizacji oraz kwalifikacji i selekcji 
wyprodukowanych dóbr i usług by­
ła niedostateczna, ? Istniejące do 
dyspozycji środki oraz organizacyj­
ne, instytucjonalne' i formalne, a 
także nieformalne bariery stwarzają 
supremację produkcji nad obrotem 
towarowym i sferą 'konsumpcji. Nie 
sprzyja to poznaniu rozmiarów 
i struktury popytu konsumpcyjnego 
dla krótkich okresów, Organa prze- 
myślu, a szczególnie handlu. nie do­
znają bowiem efektów ekonomicz­
nych tego poznania. Stwarzane śą 
warunki dla nadmiernej obiektywi­
zacji potrzeb, konsumpcyjnych'lud­
ności oraz pewnego woluntaryzmu 
w określaniu potrzeb społecznych.

Przemysł produkujący dobra ? o 
zmiennych preferencjach konsump­
cyjnych mając ograniczoną orienta­
cję o popycie ludności nie jest w 
stanie przystosować się. szybko do 
wymogów, rynku krajowego. W kon­
sekwencji ogranicza tó' jego zdolność 
konkurencyjną na rynkach zagra­
nicznych- Obrót towarowy z kolei 
nie mając korzystnych- Warunków 
aktywizacji sprzedaży osłabia swa 
zdolność do optymalizacji alokacji 
zapasovv towarowych oraz nie jest 

w stanie ograniczyć -ilości towa­
rów trudnozbywalnych w tych gra­
pach towarowych, na- które równo­
cześnie nie' jest zaspokojony efek­
tywni’ popyt (odzież, obuwią),

1. Handel nie może pełnić biernej 
roli ograniczonej do dystrybucji; to­
warów. Charakteryzować się on po­
winien aktywną i autonomiczną po­
stawą na rynku. W tym stanie, rze­
czy pewnej 'rewizji 'wymaga polity­
ka zatrudnienia ekonomistów posia­
dających-średnie; i wyższe wykształ­
cenie. Absolwenci ■ tzw. ? kierunków 
handlu powinni być angażowani nie 
tvlko do pracy w hąhdlu, ale -także 
w przemyśle oraz: innych gałęziach 
gospodąrki narodowej,, ■ Wymagato 
nieco szerszego ’ niż . dotąd ‘profilu 
wykształcenia oraz objęcia zajęcia­
mi specjalizacyjnymi, ekonomiki in­
nych dziedzin usług,

2: Trzeba w dalszym ciągu ogra- 
nicząć wywieranie nacisków przyj­
mowania przez handel wszystkich 
towarów, Rvzyko zbytu -.musi być 
i-bzdzielohe między ogniwa; .przemy­
słu i handlu.

3. Realizując postulat selektywne­
go rozwoju gospodarki wydaje się 
słuszne dążenie' do pełńego zaspo­
kojenia potrzeb konsumpcyjnych w 
tych dziedzinach, gdzie na to po­
zwala baza surowcowa i potencjał 
produkcyjny. - Unikać ' należy-' nie­
znacznego wprawdzie niezaspOkoje- 
nia efektywnego popytu: lecz na 
wielu rynkach branżowych,

4, Liczyć się mężna z indywi­
dualizacją form organizacyjnych, 
zmierzających do, skrócenia przebie­
gu towarowego i zacieśnienia bez­
pośrednich kontaktów między prze­
mysłem a konsumpcją, Zależpć one 
będą-od branży i warunków miejsca 
-i czasu. W zależności od sytuacji 
wymienić, można:
- — integrację organizacyjną han­
dlu hurtowego i;detalicznego; ,

— rozwój sprzedaży akwizycyjnej 
w różnyeh ogniwach obrotu towa­
rowego;

— rozwinięcie bieżącej informacji 
; między odmiennymi-ogniwami obro­

tu towarowego i produkcji;
, — zmniejszenie formalności po­
przedzających ąkt kupna-sprzedaży;

— rozwój bezpośrednich' kontak­
tów produkcji z, handlem detalicz­
nym.

5. Niezbędne jest udoskonalenie 
przebiegu informacji w skali, regio­
nalnej między poszczególnymi ogni­
wami rynku niezależnie od ich przy- 

-, należności organizacyjnej. Istotne 
znaczenie ma usprawnienie przeka­
zywania informacji • między prze- 
myslem i handlem przy: równocze- 

snvm rozwinięciu analizę- nmku, 
która nie będzie: ograniczona rama­
mi organizacyjnymi i zakresem 
działalności; poszczególnych instytu­
cji (resortów);

VIII

Konieczne staje się dalsze urucho­
mienie bodźców, które przyczyniły­
by się do: poprawy wyników eko­
nomicznych jednostek obrotu . towa­
rowego, ujawnienia i uruchomienia 
tkwiących; w nich rezerw ekono­
micznych, rozszerzenia , zakresu 
działalności, a szczególnie asorty­
mentu świadczonych usług oraz po­
lepszenia warunków adaptacji.

Realizacja; wymienionych postula­
tów wymaga, równoczesnego wpro- 
wadzenia .szeregu bodźców na róż- 

, nych płaszczyznach. Wymieńmy naj­
ważniejsze: .

1. Wzrost materialnego zaintere­
sowania, wśród pracowników wyni­
kami przedsiębiorstwa, wymaga sy­
stemu prostego — równocześnie jed­
nak bardzo zindywidualizowanego w 
zależności od wielkości jednostki.

lokalnych;. warunków oraz.- zakresu 
^działalności,
: 2.' Istotne. jest?, szczególnie _ uzależ­
nienie poborów kierowników przed­
siębiorstw i zakładów od wyników: 
ekonomicznych przedsiębiorstwa lub 
zakładu.

3. W dalszym ciągu trzeba roz­
wijać różne formy ajencji.,

4. W większym zakresie można, 
dążyć do przestrzegania w skali re­
gionalnej właściwych relacji między 
płacami w obrocie, towarowym 
i innych działach gospodarki naro­
dowej? PozWoli to na powstrzyma­
nie nadmiernej płynności kadr W. 
handlu orąz umożliwi podwyższa­
nie ich kwalifikacji.

5. .Wskazane byłoby zwiększenie 
materialnego zainteresowania orga­
nów rad narodowych, nie wyłącza­
jąc szczebla gromadzkiego, działal­
nością przedsiębiorstw handlowych 
i usługowych. Jak dotąd bowiem 
efekty ekonomiczne tych przedsię­
biorstw w małym zakresie przyczy­
niały ąię bezpośrednio do podnosze­
nia funduszy miejscowych organów 
administracji; -
■ 6. Aktualne — medostateazne 
zróżnicowanie marż handlowych nie 
zawsze sprzyja akty wizacji - sprze­
daży.

IX

'Znaczne rezerwy w obrocie to­
warowym można uruchomić dzięki 
poprawie organizacji prący oraz jej 
warunków. Konieczność i możli­
wości zastosowania niskokapitalo- 
chlońnego kierunku rozwoju — 
*?czególnie w handlu detalicznym 
— Wskazują' na wagę tych zagądr 
nień.

W małych i rozproszonych zakła­
dach o niedostatecznej higienie pra­
cy istnieją niekorzystne warunki dla 
integracji pracowników i powstrzy­
mania nadmiernej płynności ■ kadr. 
Dlatego nąltży zwrócić szczególną 
uwagę na poprawę higieny i ochro­
ny pracy oraz świadczeń socjalnych.

Istotne jest podniesienie autory­
tetu zawodu handlowca — głównie 
pracowników operatywnych. Wyma­
ga- to nie tylko uruchomienia środ­
ków pozwalających na ograniczenie 
płynności kadr i podniesienie ich 
kwalifikacji. Ważna jest także pew­
na ochroną pracowników handlu 
przed opinią publiczną. Nie można 
bowiem większości ujemnych kon­
sekwencji niezrównoważonego ryn­
ku tłumaczyć nieudolnością handlu 
— głównie detalicznego.

Realizacja postulowanego już 
ograniczenia biurokracji w,obrocie 

'towarowym powinna i być pówiąza- 

na ze 'znacznym nodnieśienlerh od­
setka liczby pracowników : opera-, 
żywnych w . ogólnej liczbie żatrudk 
nionych osób. Biorąc pod uwagę 
niskie uzbrojenie- techniczne prący 
oraz jej zróżnicowane warunki — 
poziom zatrudnienia niektórych 

i pracowników? operatywnych jest 
zbyt niski.(na przykład sprzedawcy 
i kelnerzy). ■

Duże oszczędności można by uzy­
skać przez zatrudnienie pewnych 

■ pracowników — głównie kobiet w 
niepełnym wymiarze godzin ■ pracy. 
Pozwoliłoby tó rozwiązać trudną 
sytuację w szczytach obrotu w cią­
gu dnia oraz tygodnia. W miarę lep­
szego zaspokojenia potrzeb kon­
sumpcyjnych będzie się zwiększała 
koncentracja sprzedaży w okresach 
infrakrótkich.

X

-Z punktu widzenia konsekwencji 
dla zatrudnienia, nakładów bieżą­
cych oraz rozmiaru obrotu towaro­
wego wyróżnić możemy trzy typy 
inwestycji,? 

Plerwszy — to inwestycje mecha- 
nizacyjne. Obecna baza materialno- 
technięzna.. handlu oraz stosunkowo 
wąski asortyment towarowy ogra­
niczają uzyskanie. oszczędności pra­
cy ludzkiej w wyniku mechanizacji 
w handlu detalicznym. Tego rodza­
ju inwestycje mają zazwyczaj za­
stosowanie w handlu hurtowym 
(przechowalnictwo, transport), w 
bezpośrednim zapleczu większych 
jednostek detalicznych, -a także 
częściowo w sprzedaży’ detalicznej 
Środków produkcji, j

Drugim rodzajem są inwestycję, 
których realizacja- polepsza wpraw­
dzie jakość świadczonych usług ale 
równocześnie zwiększa koszty- przed­
siębiorstwa — szczególnie osobowe. 
Są to inwestycje komplementarne w 
stosunku do pracy ludzkiej, Można 
do nich częściowo zaliczyć zwięk­
szenie powierzchni sklepów* nowe 
punkty ■ sprzedaży itp. Omawiane 
inwestycje przynoszą nie tyle efek-. 
ty ilościowe, ale jakościowe. Podnosi 
się - nie wielkość obrotu towarowe­
go, ale jakość, rozmiar i asortymłht 
świadczonych usług. W konsekwen-. 
cji zwiększają się koszty,obrotu to­
warowego. Inwestycje w handlu de­
talicznym, zarówno w wypadku no-, 
wego budownictwa jak: 1 moderni­
zacji lokali sklepowych, charakte­
ryzuje na ogół niska oraz niejedno­
lita’ efektywność nakładów,Wątpli­
wości budzi nadmierna niekiedy 
rozbudowa powierzchni sklepów bez 
ich dostatecznego wyposażenia, przy 
zbyt -szczupłej obsadzie osobowej, 
braku standaryzacji punktów sprze­
daży itd.

Trzeci rodzaj inwestycji, to te. 
które bezpośrednio przyczyniają się 
do wzrostu : • obrotu towarowego, 
liczby tonokilometrów przewozu czy 
tonomiesięcy magazynowania. Oma­
wiane inwestycje -obejmują głównie 
magazyny . i środki transportowe, 
które znacznie usprawniają zaopa­
trzenie towarowe; sklepów oraz 
zbyt przedsiębiorstw przemysłowych, 
umożliwiając wzrost obrotu lub pro­
dukcji.

; Konsekwencje .nakładów inwesty­
cyjnych w sferze obrotu towarowe­
go, jak widać z podanego podziału 
są różne. Uzasadnia tp szczególną 
selekcję w dziedzinie detyzji inwe- 
stycyjnych. ? Zdawać sobie trzeba 
sprawę z faktu, że wiele inwestycji 
szczególnie w handlu detalicznym 
pociąga za sobą nie spadek kosztów 
a ich wzrost. ’

XI

Trudno przewidywać szczegółowe 
kierunki rozwoju przyszłego’obrotu .

towarowego i przedstawić dokładny 
obraz. Wierna adaptacja rozwiązał 
z wysoko rozwiniętych .-.krajów- ka­
pitalistycznych me będz.e W niclu 
wypadkach możliwa i celowa, Wy­
pracowanie własnej koncepcji jest 
szczególnie ważne W odniesieniu do 
rozmiarów, charakteru i aiosacji 
środków kapitałowych. / Zabudowa 
terenu dla potrzeb handlu stanowi 
trwały element ukształtowania prze­
strzeni. Inwestycja handlowa .nie­
wygodna dla konsumenta będzie 
ograniczała zaspokojenie jego po- 
trzeb w długim okresie. Podkreśli­
my. dlatego niektóre, aspekty przy­
szłego handlu głównie? w zakresie 
jego sieci, jej ! rozmieszczenia oraz 
wyposażenia kapitalów'ego.

. ; ’ 1, Rozwój'oraz, postęp techniczny 
j organizacyjny w produkcji pod­
niosą znacżeńie zaopatrzenia prze-

1 mysłu i rolnictwa,
2 .'Okoliczność ta oraz wzrost 

asortymentu towarowego wywołają 
rozszerzenie się funkcji - magazyno­
wania i transportu; Nastąpi koniefcżfc 
ność wzmożenia wysiłków skiero- 
wanj’ch na uzyskanie optymaliżacji 
alokacji zapasów towarowych. Spo­
woduje to ograniczenie zapasów w 
ogniwach handlu detalicznego przy 
równoczesnym zwiększeniu często­
tliwości .dostaw. Nastąpi prawdopo­
dobnie znaczna,.specjalizacjami kon- 
fcentraęją' przestrzenna ; magazyno­
wa nia towarów ..przy, równoczesnym 
‘Wprowadzeniu istotnego, postępu 
organizacyjno-technicznego w prze- 
chówywaniu? przyjmowaniu i wyda- 
iwaniu towarów oraz informacji. Dla 
niektórych branż średnia odległość 
przewozu może ulec zwiększeniu.

3 . Podniesie się wydatnie rola 
śśrednich miast (od 50—100 tys. 
'mieszkańców) jako ośrodków .wypo­
sażonych w pełen? ąsórtrmeąt towa­
rów i usług komumpcMnj eh usy- 
ituowanych- w;; centrum mUsta.
‘ : 4. Proces'koncentracji przestrzen­
nej handlu i usług będzie miał tak­
że miejsce na wsi. Prawdopodobnie 
wzrośnie rola handlowo-usługowa 
dużych ośrodków gospodarczych 

■oraz małych miast. ;W zakresie jed­
nak towarów o zmiennych prefe- 
irenćjach konsumpcyjnych i' rzadko 
nabywanych podstawowe znaczenie 
;należy przypisać średnim miastom. 
'Wydatnie podniesie się rola handlu 
i wysyłkowego i transportu usługo­
wego.

5.i tKoncentrącja przestrzenna han­
dlu widoczna będzie także w dużych, 
miastach w postaci ceńtr, handlowo- 

.-usługowych, ośrodków dzielnico­
wych. i osiedlowych. . Obok dużych 
sklepów, zakładów usługowych i ga­
stronomicznych —: wyspecjalizowa­
nych lub rozwijających się W kie­
runku, uniwersalizacji usług i sprze­
daże towarów — należy: otwierać 
nieduże oraz zróżnicowane zakłady

szczególnie gastronomiczne, Jest 
to mało kapitałochłonny rozwój han­
dlu, a ponadto rozwiązania te ocze­
kiwane są przez konsumenta (ga­
stronomia).

XII

W intensywnym rozwoju gospo­
darki narodowej zarówno sfera pro­
dukcji jak i konsumpcji winna 
'oczekiwać od obrotu towarowego 
szeregu korzyści. Tak 'więc ulegną 
prawdopodobnie poprawie warunki 
adaptacji- produkcji do potrzeb kół- ; 
sumpćji. Stworzone zostaną: okolicz­
ności' umożliwiające optymalizację 
alokacji zapasów towarowych? Udo­
skonalona będzie informacja rynko­
wa. Eliminacji ulec powinny ogra­
niczenia produkcji"wynikające z nie­
dostatecznie rozbudowanych? i reali­
zowanych funkcji obrotu towaro­
wego.

W zakresie konsumpcji wskazane 
byłoby rozszerzyć rozmiar i asor­
tyment świadczonych przez obrót 
towarowy usług. Formy handlu na­
leży ściślej dostosować do aktual- 
,nych i przewidywanych przemian w 
warunkach życia ludności ' oraz ich 
preferencji konsumpcyjnych. Dzięki 
temu obrót towarowy przyczynić się 
może do wydatnej poprawy zaopa­
trzenia konsumpcyjnego < ludności 
oraz aktywizacji sprzedaży,

Realizacja postulatów zawartych 
w tym opracowaniu wymagać bę­
dzie znacznego rozszerzenia empi­
rycznych badań w dziedzinie obrotu 
towarowego.' Szczególnie istotne? stą­
pię się rozwinięcie kompleksowych 
studiów pozwalających na. ustalenie 
związków zachodzących między sfe­
rą obrotu towarowego a produkcją 

konsumpcją, ?
Wzrost roli handlu w gospodarce 

oraz rozszerzenie jego funkcji wy­
magają znacznego wysiłku w roz­
sądnym wprowadzaniu ulepszeń 
I proponowanych: zmian. Wymagać 
|o będzie dużych .umiejętności wy- 
śoko kwalifikowanej kpdry kierow­
niczej w handlu. Widoczne stają 
$ię również odpowiedzialne zadania 
ekonomistów zrzeszonych w PTE.



ZAPEWNE niewielu ludzi 
parających się ha co dzień 
■ problemami funkcjonowania 
gospodarki analizowało dó- 

. tychczas poważniej kwestie 
ekonomiczne (i nie tylko te), 

związane z zaangażowaniem maszyn 
i urządzeń w mechanizację i auto­
matyzację wszelkiego: rodzaju prac 
w gospodarce narodowej, zwłaszcza 
zaś robót ciężkich. Analiza taka, 
gdyby została podjęta i w skali krą- 
ju rozpatrzona,, nie mogłaby ujść U- 
wagi centralnych organów zarzą­
dzania gospodarką.

Skalę problemu podjął się ostat­
nio1) pokazać NOT, a. ściślej mówiąc 
Polski Komitet Mechanizacji i' Au­
tomatyzacji, Prac Ciężkich. Opraco­
wany przez prof. inż. Ignacego Bra­
cha materiał w tri*  sprawie stanowi 
ze względu na przytoczone dane, 
swoistą rewelację.

*

Większość maszyn i urządzeń do 
robót ciężkich produkowana jest w 
zakładach podległych resortom eks­
ploatującym te urządzenia. Budow­
nictwo produkuje więc maszyny dla 
prac budowlanych, górnictwo dla 
robót górniczych itd. Są to maszyny 
z reguły o wadze od kilku do kilku­
set nawet ton. występujące w ma­
łych seriach lub jako pojedyncze 
egzemplarze — wyroby zarazem 
materiałochłonne i kosztowne.

Produkcja wszelkich urządzeń 
dźwigowych i przenośnikowych oraz 
różnego rodzaju wózków transporto­
wych, jak również maszyn do robót 
ziemnych znajduje się w gestii prze­
mysłu maszynowego i ciężkiego. 
Równocześnie oba te resorty mają 
obowiązek zaopatrywać inne branże 
przemysłowe, warsztaty remontowo- 
paprawcze oraz handel w typowe i 
znormalizowane elementy i zespoły 
takie jak: napędy hydrauliczne, na­
pędy pneumatyczne, sprzęgła i ha-

1 automatyzacji prać ciężkich w proce­
sie' intensyfikacji : gospodarki narodo-
[wej”. gdżie przedstawione zostały dane 
.dotyczące kosztów. eksploatacji maszyn 
roboczych.- 1 ..b

Wartość maszyn i urządzeń słu­
żących mechanizacji prac w gospo­
darce kraju ocenią się aktualnie, 
pisze prof; Brach; na ok. 800 mld 
zł. Jak wynika z - obliczeń,. wszelkie 
naprawy tych urządzeń, koszty 
energii i robocizny związane z ich 
obsługą, a także amortyzacja kształ­
tują się przeciętnie na poziomie 40 
proc, ich wartości. Oznacza to, że 
eksploatacja maszyn i agregatów 
niezbędnych dla wykonania wszel­
kich cięższych i pracochłonnych ro­
bót wymaga rocznie olbrzymiej su­
my 320 mld złotych. Aby uświado­
mić. sobie . jej: wielkość podam, ' że 
wartość całej produkcji maszyn i 
konstrukcji metalowych wynosiła w 
1968 r. 77 mld zł.

Maszyny i urządzenia do robót 
ziemnych używane w -.kopalnictwie 
podziemnym i odkrywkowym, do 
budowy i utrzymania dróg, do robot 
melioracyjnych, zbiorów drewna i 
płodów rolnych, oraz wszelkiego ro­
dzaju dźwignice, przenośniki, wóz­
ki jezdniowe itp., ą także samocho­
dy przystosowane ' do przeładunku, 
stanowią najliczniejszą grupę . wśród 
urządzeń służących® mechanizacji. 
To wyróżnienie jest istotne, ponie­
waż produkcja . tych' środków .me­
chanizacji robót, ma na ogół cha­
rakter jednostkowy, i (O znaczeniu 
tego'faktu będzie mowa dalej). 
Roczny koszt eksploatacji tych ma­
szyn, zwróćmy uwagę, że służą one 
wyłącznie mechanizacji robót cięż­
kich, a więc takich, których nie da 
się'praktycznie zastąpić pracą ludzi, 
choćby dlatego że ludzi brak sięga 
sumy 120 mld zł. Jeżeli dodamy do 
tego, koszt eksploatacji samochodów 
związanych z mechanizacją' robót 
ciężkich, a wynoszący 90 mld zł ro­
cznie, uzyskamy sumę 210 mld zło­
tych, .- ■ ■

Zauważmy jeszcze, że stopień -me­
chanizacji ro.bót ciężkich jest wy­
soki tylko tam, gdzie istnieją ciągi 
produkcyjne. Dotyczy to zwłaszcza 
kopalnictwa, odkrywkowego. W ro­
botach drogowych, w leśnictwie, 
przemyśle drzewnym oraz wszędzie, 
gdzie mamy do czynienia z robota­
mi przygotowawczymi i wykończe­
niowymi , mechanizacja prac, sięga ■ 
30, najwyżej 50 proc. Stopień me­
chanizacji .prac ładunkowych,- za­
równo wewnątrz zakładów, jak i po­
za ich .terenem,, przy których. zatru­
dnionych jest aktualnie 1,8 min pra­
cowników, oszacować można rów­
nież na ok. 50 proc. 

mufce, przekładnie i koła zębate, 
sprężyny, łożyska, łańcuchy itd. Wy­
twarzaniem owych urządzeń tran­
sportu bliskiego i agregatów do ro­
bót ziemnych zajmuje się w MPM i 
MFC kilkanaście zjednoczeń, a tylko, 
nieliczne elementy i zespoły wy­
mienne produkowane są w długich 
seriach.-.

Przemysły maszynowy i ciężki po­
wodowane chęcią uczynienia swej 
działalności bardziej rentowną, ko-; 
rzystając ze słusznego skądinąd 
przywileju selektywnego wyboru, 
pozbywają się produkcji wyrobów 
o milej seryjności i materiałochłon- 
nych. Jeśli rzecz dotyczy konkretnej 
maszyny np. walców drogowych, czy 
ładowarek (a są to fakty z ostatnich 
miesięcy), to efektem jest zmniej­
szenie się liczby tych maszyn w 
pracach drogowych czy transporto­
wych i konieczność ograniczenia 
tych prac lub wydłużenie okresu ich 
trwania. Bezpośrednich strat nikt 

Koszty 
eksploatacji 
maszyn 

ciężkich
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tu jednak jeszcze nie ponosi. Istnie­
je uczy wiście niebezpieczeństwo, że 
jeśli dostatecznie szybko nie podej- 
mie się produkcji walców jakiś in­
ny resort, to w pewnym momencie 
w „ogóle nie będzie czym dróg wal­
cować. Ale jest to ostateczność. •

Inaczej ma się' sprawa ż rezygna­
cją z produkcji określonych- podze­
społów, lub niechęcią, do jej rozwiń 
jania. Tu wchodzą w grę owe po­
tężne sumy -zaangażowane -już w 
wytworzonych . maszynach. , Obliczą 
się, że koszty eksploatacji maszyn 
do robót ciężkich można by zmniej­
szyć średnio od 10 do 30 proc., gdy­
by zapewnić im większą ciągłość 
pracy przez, bieżące zaopatrywanie 
w części zamienne i niezbędne pod­
zespoły, fachowo i szybko monto­
wane przez zespoły serwisowe.

Z ciągłością pracy maszyny wią- 
że się i inna, o równie-kapitalnym 
znaczeniu dla ekonomiki gospodaro­
wania kwestia. Wartość tego co wy­
twarza każda średnio wzięta maszy­
na w kraju wynosi rocznie 2 do 3 
razy więcej niż wartość samej ma­
szyny. Z tego punktu widzenia waż­
niejszą rzeczą jest zaopatrzenie pra­
cujących maszyn, zwłaszcza tych 
kosztownych o jednostkowej pro­
dukcji, w potrzebne części zamien­
ne, niż wyprodukowanie zamiast 
nich nowych maszyn. . Tymczasem 
praktyka ma się tak, że np. Zakła­
dy im. Waryńskiego produkujące 
koparki podejmują zobowiązanie, że 
zwiększą ich dostawy o dalsze śto 
nie zobowiązując się przy tym by­
najmniej do wyprodukowania po­
wiedzmy 10 z nich w częściach. W 
rezultacie i tak już niełatwe do ku­
pienia części do koparek jeszcze 
trudniej znaleźć, ponieważ niezmie­

niona ich ilość musi, posłużyć wię-, 
kszej ilości maszyn. Abstrahując od 
faktu, że dzieje się tak dlatego, że 
wysokość funduszu plac i' premii;za­
leży od wykonania planu wyrobów 
finalnych, zwrócenia ■ uwagi wyma­
ga stereotyp'myślowy; liczy się tyl­
ko gotowa koparka, który to stereo­
typ- stał się wcale mocną1 tendencją.

Niedostatek części i podzespołów 
do maszyn o których mowa, może 
być zresztą spowodowany znacznie 
bardziej prozaicznymi przyczynami. 
Po prostu faktem, że nie wiadomo 
ile i jakich elementów i zespołów 
potrzeba. Potwierdza tę opinię m.in. 
to, że będąc potęgą w zakresie pro­
dukcji silników elektrycznych, nie 
zaspokajamy potrzeb wszystkich .za­
kładów remontowo-naprawczych.

Ten brak rozeznania w potrze­
bach dotyczących części zamiennych 
dla określonych rodzajów maszyn 
jest m.in. konsekwencją istniejącej 
struktury produkcji w tym zakresie.

Resort górnictwa wytwarzając spe­
cjalistyczne maszyny do mechaniza­
cji robót pod ziemią, zaopatruje je 
co najwyżej w nietypowe części za­
mienne, oczekując, że >tvch pospoli­
tych, i znormalizowanych dostarczy 
mu „z urzędu” przemysł maszyno­
wy. Podobnie ma się sprawa ż bu­
downictwem czy przemysłem drzew­
nym. Resorty przemysłu imaszyno-t 
wego, względnie ciężkiego (drugi, 
obok „maszynówki',, największy 
producent części., i podzespołów), 
myślą jednak przędę wszystkim p 
własnych interesach, po-drugie pro­
dukcja owych detali w tych prze­
mysłach jest tak rozproszona, że 
serie są aptekarskie, pp trzecie da­
leko nam jeszcze do tego, żeby częś­
ci zamienne były znormalizowane.

*

Dwie sprawy w zagadnieniu; o 
którym tu mowa, nie podlegają dys­
kusji tj. że produkcja maszyn do 
robót ciężkich jest koniecznością, 
a intensyfikacja gospodarki bez tych 
urządzeń jest niemożliwa oraz że 
należy podjąć wszelkie dostępne 
działania, by doprowadzić do obni­
żenia olbrzymich kosztów eksploa­
tacji tych maszyn.

Zbierzmy to, co jak się wy da je, 
jest w pierwszym rzędzie do zrobie­
nia w tej materii:

Realnie patrząc produkcja maszyn 
i urządzeń do robót ciężkich nie 
wyjdzie jeszcze szybko spoza obrębu 
tych branż, które ich dia/ swoich, 
specjalistycznych prac potrzebują. 
Nie znaczy to jednak, że producen­
ci owi muszą wytwarzać wszystko 
sami — od korpusów poczyrtająć, 
a na farbach do. konserwacji koń­

‘ Foto; M- Stanlciewlc»

cząc. Rola tych przemysłów ograni­
czać s,ę winna do sporządzania pro­
duktów finalnych dostosowanych 
do potrzeb eksploatacji, a opartych 
o znormalizowane elementy i zespo­
ły wyprodukowane przez kluczowy 
przemysł niaśzynowy i metalowy. 
Dostarczane obecnie przez MPM czy 
MPC części zamienne mogą być tak 
samo atrakcyjnym --asortymentem 
produkcyjnym jak wyroby finalne 
pod warunkiem, że .uzyskają przy­
wileje przysługujące produkcji tych 
ostatnich tzn., że producent będzie 
za nie nagradzany1 nie-gorzej niż źa 
wykonanie zadań w zakresie obra­
biarek czy rowerów, oraz że wy­
twarzać się je będzie co najmniej w 
podobnych warunkach jak wyroby 
finalnej W. tym celu rozproszonej'w 
różnych warsztatach i oddziałach 
fabrycznych produkcji łożysk, kół 
zębatych, złączy, sprężyn, uszczelek, 
silników itd. nadać należy charak­
ter produkcji wielkoseryjnej, a wy- 

- twarmnie wszelkiego rodzaju urzą­
dzeń dźwigowych, przenośnikowych 
i środków transportu jezdnego skon- 

’ centrować w jednym, czy dwóch 
zjednoczeniach, jako że urządzenia 
te nadają się również do produkcji 
w długich seriach.

Nowego podejścia wymaga kwes­
tia trwałości maszyn i urządzeń me- 
chanizujących roboty ciężkie. Nale­
żałoby zastanowić się, czy nie opła­
całoby się zwiększyć nakłady na te 
agregaty w fazie produkcji po to, 
by wyeliminować częste remonty i 
związane z nimi postoje. Badający- 
wstępnie to zagadnienie wymienio­
ny na początku prof. Brach uważa, 
że jeśli udałoby się skrócić czas re­
montów do połowy, bądź to przez 
wymianę zespołów na miejscu pra­

cy, bądź też..przez- poprawienie ja­
kości maszyny, to jej koszt •własny 
obniżyłby się o ;20, do 30 proc, na 
jednostkę wykonanej pracy. r

Szerzej zaś sprawę stawiając roz­
ważenia wymaga ^zagadnienie. takie­
go konstruowania tych maszyn (i 
nie tylko ich), ’ by wszystkie części 
zużywały się jednakowo/ - ^Nakłady 
na remonty' i cały związany z nim 
serwis, czyli podstawowe, koszty/w 
eksploatacji maszyny, można by 
wtedy zlikwidować do niezbędnego 
minimum obejmującego proste za­
biegi ; konserwacyjne.

Nie ma powodu, żeby1 nie .wyko­
rzystać eksportu jako czynnika sty­
mulującego poczynania organizacyj­
ne i produkcyjne. To że aktualnie 
rzecz ma się akurat odwrotnie i że 
uważa się. że Charakter produkcji 
maszyn do: robót ciężkich (jednost­
kowa, materiałochlonna) . stoi na 
przeszkodzie zamierzeń eksporto­
wych takiego/czy' innego przemysłu, 
nie dowodzi' jeszcze, że tak jest na­
prawdę. O- korzyściach płynących z 
wielkoseryjnej produkcji części za­
miennych (byle odpowiedniej jakoś­
ci), zaświadczyć; może najlepiej 
przemysł motoryzacyjny. A -co/ się 
tyczy jednostkowej, produkcji ■ urzą­
dzeń do robót ciężkich, to na całym 
świecie tego typu maszyny produ­
kowane są w małych seriach, zaś za 
kg: wagi koparki czy-ładowarki uzy­
skuje się wcale przyzwoite ceny; 
Wyprodukowana swojego- czasu 
przez ZREMB tzw. palownica o cię- 

' żarze. 37 ton oferowaną była przez 
firmy' zagraniczne (bo. przegapiliśmy 

/sprawę i na eksport poszły ■ • tylko 
pojedyncze . egzemplarze,: które. ,dp- 
czekały się.za granicą ..ulepszonych" 
wersji),.w cenie 10'dolarów za kg/ 

' Poza r górnictwem - i do pewnego 
stopnia budownictwem większość u- 
żytkbwńików ' maszyn roboczych i 
•tegoż' typu środków transportowych 
pozbawiona ‘ jest w przyzwoitym 
choćby zakresie serwisu. Zważyw­
szy. że'1 koszt eksploatacji; maszyn 
przekracza-.kilkakrotnie koszt ich 

/wytwarzania w danym roku oraz że 
80 proc.1 tvch kosztów powstaje po- 
za przemysłem maszynowym i cięż­
kim, niebagatelnego . znaczenia na­
piera .zagadnienie prawidłowości 
rozlokowania baz remontowo-na- 
prawczyćh, które już zostały zorga­
nizowane. Nie mówiąc o potrzebie 
powiększania ich potencjału.

*

Rzeczą ekonomistów jest / ustalić 
obecnie (skoro sam . problem został 
już wyeksponowany),' jakie środki 
należałoby wyasygnować ' dla reali­
zacji poczynań, które mogłyby do­
prowadzić dó zmniejszenia kosztów 
eksploatacji maszyn roboczych. Nie' 
wydaje się .jednak, a przynajmniej 

: nie: wynika- to z generalnego oglądu 
sprawy, że musiałyby to być sumy 
znaczne. Problem sprowadza się ra­
czej dó działań organizacyjnych, a 
ściślej mówiąc reorganizacyjnych. 
Sedno więc w tym, by je podjąć.

i-11 1) W dniach 3 i 4 listopada. 1970 roku 
\v-siedzibie NÓT-w 'Warszswie odbyła 
się Krajowa Konferencja Frzedkongre- 
[sowa na temat: „Problemy mechanizacji

CZYTELNICY PISZĄ

Nowy system bodźców 
w przemyśle materiałów budowlanych

W MYŚL uchwały V Plenum KC 
PZPR bazę wyjściową dla ob­
liczania premii pracowników 

umysłowych w przedsiębiorstwach 
przemysłowych w latach 1971—75 
stanowić będzie suma funduszu pre­
miowego faktycznie wypłaconego w 
roku 1970.

Przyjęcie za podstawę roku 1970 
nastręcza pewne trudności w zasto­
sowaniu nowego systemu bodźców 
w poważnej liczbie przedsiębiorstw 
ceramiki budowlanej i przedsię­
biorstw'. prefabrykatów budowla­
nych. Trudności te występują szcze­
gólnie ■ w' przedsiębiorstwach ma­
łych.

Długotrwała i ciężka zima spowo­
dowała, że poważna część przed­
siębiorstw, w omawianych- grupach 
przemysłu, nie wykona zadań pla­
nowanych w roku bieżącym, Jeżeli 
w latach ubiegłych . przystępowano 

do wypalania cegły już w miesiącu 
marcu, to w roku bieżącym rozpo­
częto wypal na początku maja.

W przedsiębiorstwach prefabry­
katów budowlanych wystąpiły po­
ważne kłopoty ze zbytem produko­
wanych wyrobów. Spowodowane 
one zostały obfitymi opadami śnież­
nymi, co w konsekwencji doprowa­
dziło do olbrzymich trudności w 
regularnym kursowaniu transportu 
kolejowego i kołowego. Trudności 
te pogłębiał deficyt wagonów w 
związku z czym wystąpiły znaczne 
kłopoty w ich otrzymaniu,

Sytuacja taka zmusiła szereg 
przedsiębiorstw do przerwania pro­
dukcji lub ograniczenia jejudo jed­
nej zmiany. Przerwy i ograniczenia trzymają óhe w roku bieżącym pre- 
w jednych przedsiębiorstwach były mii. Jeżeli jeszcze w- większych 
dłuższe, a w innych krótsze, ale w przedsiębiorstwach istnieją możli- 
w poważnym stopniu wpłynęły na wośći nadrabiania zaległości poprzez 
wyniki przedsiębiorstw. Niedobór wprowadzenie postępu technicznego

wagonów w stosunku do potrzeb 
wywołuje również duże perturbacje 
ną odcinku zbytu wyrobów i w ©-■ 
Kresie: letnim. Nie tylko jednak dłu­
gotrwała i ciężka zima rriiala ujem­
ny wpływ na działalność szeregu 
przedsiębiorstw. Niesprzyjająca aura 
w okresie wiosenno-letnim i duże 
opady' deszczu spowodowały zalanie 
szeregu kopalń gliny, ćo również by­
ło powodem do ograniczenia lub 
wstrzymywania produkcji cegły w 
szeregu przedsiębiorstw ceramiki 
budowlanej.

Taki stan rzeczy de facto unie­
możliwi wykonanie 'zadań plano­
wych; w pewnej części przedsię­
biorstw i w związku z tym nie o- 

i wzrost wydajności pracy,; to 
mniejsze przedsiębiorstwa ■ takich 
możliwości/w zasadzie hie- mają. 
Przedsiębiorstwa te ' bowiem nie 
mają, środków ńa zakupienie -nowo­
czesnych i; bardziej wydajnych ma­
szyn, gdyż fch możliwością/to 
cyjne są bardzo,małe.

Niekorzystne wyniki w roku 1970 
mogą wywołać poważne . reperkusje 
dla określonej grupy załóg w latach 
następnych, tj. w latach 1971—75. 
Mogą one wpłynąć ujemnie na inte­
grację i mobilizację załóg w wyko­
nawstwie napiętych ' zadań przysz­
łej 5-latki, gdyż podstawę wyjścio­
wą stanowić będą wyniki z roku 
1970/ Wzrost plac w następnych la­
tach w tych przedsiębiorstwach,' mi­
mo dużego wysiłku . całych załóg, 
może wykazywać znikomą dynami­
kę w porównaniu z [rokiem 1969,

Dlatego też zachodzi potrzeba 
bardzo wnikliwego . przeanalizowa­
nia sytuacji w tej grupie przedsię­
biorstw na szczeblu zjednoczeń i re­
sortu. Należałoby się i zastanowić, czy 
nie byłoby właściwe przyjąć za pod­
stawę — oczywiście tylko w tej 
grupie przedsiębiorstw — przecięt­
nej wielkości faktycznie wypłacone­
go funduszu, premiowego z ostatnich 
trzech lat, tj. z lat 1968—70 (podob­
nie jak przy obliczaniu funduszu 
zakładowego) lub innego rozwiąza­
nia. Należy żywić nadzieję, że Mi­
nisterstwo Budownictwa i Przemy­
słu Materiałów Budowlanych zrobi 
wszystko, 'aby nowy, system bodź­
ców w omawianych przedsiębior­
stwach przyniósł jak - najlepsze efek­

ty i korzyści — tak dla zatrudnio­
nych w. nich pracowników jak'i dla 
państwa. ' ■,

JOZEF KAPEL.

*

Poniżej' przedstawiamy , stanowi­
sko Departamentu Zatrudnienia, 
Pjracy i Płacy w Ministerstwie Bu-': 

. downictwa . i. Przemysłu Materiałów 
Budowlanych w sprawie postulatów 
zgłoszonych przez. Autora .listu.,

REDAKCJA

List porusza znany postulat do­
tyczący umożliwiania korekty bazy 
w nowym systemie bodźców dla 
przedsiębiorstw o produkcji sezo­
nowej. .

Nowy' system bodźców stymuluje 
wzrost wydajności pracy iw -Swo­
im założeniu opiera się ,na. wyzwo­
leniu/wszelkich rezerw dla . uzyska- 
Vn'a tego wzrostu. Tak więc trudno 
jest twierdzić, że może nastąpić 
pogorszenie wyników w' stosunku 
do bazy., Jeśli jednak mimo podję­
cia prz.ez załogę najbardziej racjo­
nalnych środków nastąpi pogorsze­
nie wyników i uzyskanie strat bi­
lansowychw danym roku wówczas' 
zgodnie z orzepisem ust. •ł par.' 50 
uchwały Rady M^ritrov- • CRZZ z 
dnia 1 lipca 1970 r. w sprawie 
bodźców (M. P. 21) dyrektor, zjed­
noczenia zobowiązany jest do we­
ryfikacji . zadań . oraz wielkości ba­
zowych. . Wielkości bazowe . należy 

ustalać ‘ wówczas w oparciu o ilo- 
datnie wyniki roku 1969 lub o prze­
ciętne wyniki z lat 1968—70. Jest 
^to ustalenie, które autor artykułu 
postuluje.

Autor zakłada' jednak z góry, że 
[wyniki roku 1970 a więc roku ba­
zowego będą niedostateczne. Jednak 
ma podstawie analizy za trzy kwar­
tały lat -11969 1 1970 stwierdzić 
można, że wyniki produkcyjne (wy- 
konanie planu) w przemyśle cera­
miki budowlanej były najpomyśl­
niejsze właśnie w 1970 r. a więc 
załogi / wyciągnęły odpowiednie 
wnioski z potrzeby stworzenia wła­
ściwej i napiętej bazy dla :nowego 
gospodarowania w latach 1971— 
1975. Jeśli 1 jednak w indywidual­
nych przypadkach w małych zakła­
dach powstaną niekorzystne warun­
ki ,i niedostateczne wyniki dla u- 
[kształtowania tej bazy — powstaje. 
problem dla zakładowej komisji, 
'która powinna rozważyć potrzebę 
idecyzji organizacyjnych, zwłaszcza 
■w zakrósie usprawnienia struktury 
przedsiębiorstwa, bądź mającej na 
celu łączenie zbyt rozdrobnionych 
jednostek orgamzacyjnych. ’

Naczelnik Wydziału 
mgr W. KAZIMIERSKI
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GOSPODARKA 
PO TRZECH 
KWARTAŁACH

Komisja Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów, obradująca 
pod przewodnictwem posła Konstan­
tego Dąbrowskiego rozpatrzyła- i 
przyjęła projekt ustawy — prawo 
budżetowo, oceniła wykonanie zadań ; 
planu i budżetu za okres 9 miesięcy 
br. oraz wysłuchała informacji Pre­
zesa Głównego Urzędu Statystycz­
nego o stanie przygotowań do prze­
prowadzenia Narodowego Spi.su 
Powszechnego.’

Komisja przyjęła przedstawioną 
przez podkomisję ostateczną redakcję: 
zaaprobowanych na poprzednim po­
siedzeniu poprawek do projektu 
ustawy — prawo budżetowe. Spra­
wozdawcą, był poseł Wiesław Sa­
dowski.

W kolejnym punkcie porządku ob­
rad Komisja wysłuchała informacji 
o 'Wykonaniu . zadań : Narodowego 
Planu Gospodarczego w ' ciągu 9 
miesięcy: br., którą przedstawił za­
stępca : Przęwpdńicząćego Komisji 
Planowania przy Radzie. Ministrów 
—Józef Pajestka oraz informację 
o wykonaniu budżetu państwa w 
ciągu 9 miesięcy br., którą przed­
stawił sekretarz stanu w Minister­
stwie Finansów — Marian Krzak.

Oceniając przebieg realizacji NPG 
w okresie '3 kwartałów z-ca prze­
wodniczącego Komisji Planowania 
prof. J. Pajcstka stwierdził, że w 
bieżącym roku uzyskujemy na ogól 
pomyślne rezultaty w rozwoju gos­
podarczym kraju. Znajdujemy się 
równocześnie pod wpływem sytuacji 
w rolnictwie i trudności w handlu 
zagranicznym z niektórymi krajami;

Wśród pomyślnych zjawisk w. rea­
lizacji NPG w ,br. wymienić należy 
prżede wszystkim- utrzymywanie się 
szybkiego 'tempa rozwoju produkcji 
przemysłowej, której Wzrost w cią­
gu 9 miesięcy br. wynosi 8,4 proc, 
i wyprzedza znacznie założenia NPG 
(7,3 proc.).

Obniżyło się tempo wzrostu za­
trudnienia i'wyniosło 1,6 proc. Oz­
nacza to uzyskanie’ poprawy relacji 
pomiędzy wzrostem produkcji i za­
trudnienia, osiągniętej dzięki wyż­
szemu niż- w poprzednich latach 
wzrostowi wydajności pracy, która 
wzrosła w rb. o 6,6 proc. tj. szyb­
ciej niż planowano.

Utrzymuje się wysokie tempo 
wzrostu eksportu, który zwiększył 
się o 12,8 proc, przy znacznym 
wzroście eksportu maszyn i urzą­
dzeń do krajów kapitalistycznych 
(23,3 proc.). Wysokie tempo wzrostu 
eksportu m&szyn .reaUzMj&j^jjdaty . 
zmiany struktury ' naszego ' eksportu 
z krajami kapitalistycznymi w kie- , 
runku zwiększenia udziału-jw^nim 
maszyn i urządzeń, a jednocześnie 
wskazuje na uzyskiwane’ postępy w 
produkcji na eksport.

Osiągnięto poprawę koncentracji 
inwestycji na obiektach kontynuo­
wanych oraz lepsze niż w latach • 
ubiegłych wykonywanie planu od­
dawania inwestycji do użytku. Za 
9 miesięcy Wzrost inwestycji .wy­
niósł 6,6 proc, i wyprzedza zaiożę- 
nia NPG.

Poprawiła się sytuacja w trans­
porcie, gdzie po raz pierwszy od 2 
lat został wykonany kwartalny plan 
przewozów ładunków.

Niemniej szereg zadań planu i za­
łożeń przyjętych w NPG nie jest w 
pełni wykonywane, co powoduje 
trudności w aktualnej sytuacji gos­
podarczej. Główną przyczyną tych 
trudności jest sytuacja w rolnictwie, 
a zwłaszcza w. hodowli, oraz trud­
ności wynikające z niekorzystnych 
zbiorów zbóż w r. 1970. Niekorzystne 
wyniki uzyskiwane w rolnictwie na 
pizestrzeni ostatnich 2 lat wyrażają­
ce się spadkiem poziomu' produkcji 
końcowej w n, 1970 w stosunku do . 
1963 r. o 6.4 proc., w istotny sposób 
rzutują na trudności zaopatrzeniowe 
rynku i równowagę ekonomiczną.'

Istnieją również pewne niekorzyst­
ne zjawiska w strukturze produkcji 
przemysłowej. Zwolniło się nieco 
tempo wzrostu produkcji w prze­
myśle chemicznym w wyniku nie­
dostatecznego wzrostu zdolności pro­
dukcyjnych i opóźnień w uzyskiwa­
niu 'planowanych zdolności produk­
cyjnych w nowych zakładach. Je­
dnocześnie wzrost produkcji prze­
mysłu maszynowego pod względem 
struktury i jakości nie był w pełni 
dostosowany do potrzeb kraju i eks­
portu.

W imporcie przekraczane są zada­
nia w stopniu, który pomimo osią-' 
ganego wzrostu eksportu powoduje 
utrzymywanie, się trudności w han­
dlu zagranicznym z niektórymi kra­
jami.

W ciągu br. rząd podejmował na 
bieżąco szereg środków dla uspraw­
nienia przebiegu wykonania planu 
i przeciwdziałania ujemnym skut­
kom niekorzystnych wyników w rol­
nictwie dla zaopatrzenia rynku. 
Program odpowiednich posunięć 
znajduje się w toku realizacji. Poz­
wala to oczekiwać, że tegoroczne 
zadania NPG, z wyjątkiem zadań 
produkcyjnych rolnictwa, będą wy­
konane.

Podsekretarz stanu w Ministerst­
wie Finansów Marian Krzak omówił 
problemy ^wiązane z wykonaniem 
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budżetu państwa W okresie trzech 
kwartałów br. Wykonanie budżetu 
charakteryzuje się wyższym niż pla­
nowano tempem wzrostu dochodów 
i wydatków, co jest wynikiem prze­
kroczenia planu produkcji i usług 
w gospodarce uspołecznionej. Docho­
dy budżetu zrealizowano w 74,4 proc, 
planu rocznego, podczas gdy w ana­
logicznym okresie ub. roku w 73.9 
proc; Poziom dochodów jest o 9,5 
proc, wyzszy niz w analogicznym 
okresie ub. r.

Pomimo że zaawansowanie wy­
konania rocznego planu dochodów 
budżetowych z gospodarki uspołecz­
nionej przedstawia się nieco lepiej 
niż w roku ubiegłym, jednak w nie­
których dziedzinach ich struktura 
odzwierciedla trudności w realizacji 
planu produkcji i akumulacji finan­
sowej. /ty;.'/'

W okresie 8 miesięcy br. przed­
siębiorstwa osiągnęły 160,5 mld zł,; 
tj. 65,7 proc, planu rocznego akumu- . 
lacji. Wysoki .stopień realizacji pla­
nu rocznego osiągnięto zwłaszcza 
w przemyśle ciężkim 1 maszynowym. 
Stopień realizacji planu rocznego 
przez przemysł uspołeczniony wska­
zuje ną możliwość wykonania i prze­
kroczenia tego planu. Warunkiem 
tego jest jednak zwiększenie wysił­
ków w zakresie Obniżenia kosztów, 
zmniejszenie strat spowodowanych 
brakami i strat nadzwyczajnych oraz 
lepsze dostosowanie, produkcji do 
potrzeb odbiorców. Trzeba stwier­
dzić, że w I półroczu br. poziom 
strat nadzwyczajnych w szeregu 

. kluczowych, resortach gospodarczych 
wzrósł, nie .zmniejszyły się też stra­
ty wywołane brakami. Rząd postawił 
przed resortami gospodarczymi min. 
zadanie podjęcia w II półroczu, br. 
energicznych kroków zmierzających 
do ograniczenia "strat, a także do 
zmniejszenia nadmiernych zapasów 
m^rałowtych.

Wpływy budżetowe z gospodarki 
nieuspołecznionej ukształtowały się 
w okresie 3 kwartałów br. zgodnie z 
założeniami planu. Wpłaty podat­
ków i opłat wiejskich są wprawdzie 
nieco niższe niż w ub, toku w wy­
niku szerszego stosowania w bieżą­
cym roku ulg inwestycyjnych i pre­
mii związanych z kontraktacją zbóż. 
Jeśli jednaką uwzględni' się w ra­
chunku udzielone ulgi, to plan rocz­
ny zostanie w pełni zrealizowany. 
Również plan wpływów od pozarol­
niczej gospodarki nieuspołecznione' 
zostanie zrealizowany, mimo znacz­
nego ograniczenia obrotów tej go. 
spodarki z jednostkami uspołecznio­
nymi; prezydia rad narodowych u- 
stalily bowiem konkretne .programy ’ 
likwidacji zaległości podatkowych . 
których realizacja daje już pewne 
rezultaty..

Globalne' wydatki budżetu pań­
stwa znalazły pełne pokrycie w o- 
siągniętych dochodach. Stopień rea­
lizacji . rocznego planu.' wydatków 
bieżących wynosi w omawianym o- 

Jcresie 71.4 proc., a więc nięcg> raniej 
w .ub;' roku. ’ w którym wyniósł 

ponad 74 proc. Świadczy to o zao­
strzeniu reżimu oszczędności'1 w^wy- 

■aStkbWSŃń'" środków" budżetowych. 
Większe od przeciętnego- ■ zaangażo­
wania wykonania planu rocznego 
wykazują wydatki na szkolnictwo o- 
gólnokształcące w związku z refor­
mą szkolną i wydatki na ochronę 
zdrowia m. in. w związku ze wzro­
stem zużycia leków. Ogółem wydatki ' 
bieżące budżetu na cele socjalne i 
kulturalne w omawianym okresie są 
wyższe o 5.5 proc, niż przed rokiem. 
Wydatki na szkolnictwo wyższe 
wzrosły o ok 10 proc., a ńa szkol­
nictwo zawodowe o 5 proc. Nato­
miast wydatki na administrację ’ 
wymiar sprawiedliwości Wykazują 
spadek o około 3 proc.

W IV kwartale br. konieczne, jest 
dalsze wzmocnienie reżimu oszczęd­
nego gospodarowania środkami bu­
dżetowymi w interesie wzmocnienia 
równowagi finansowej.

Sytuacja budżetów terenowych na 
koniec' Ili kwartału br. uległa wy­
raźnej poprawie w porównaniu z I 
półroczem br. W skali wszystkich- 
budźetów terenowych dochody, choć 
minimalnie, przewyższają wydatki, 
podczas gdy na koniec sierpnia br, 
wydatki były wyższe ód dochodów o 
przeszło 1 mld zł. Niemniej jednak 
szereg wojewódzkich rad narodo­
wych wykazuje jeszcze.niedobory, co 
wymaga zwiększenia mobilizacji do­
chodów przy oszczędniejszym dyspo­
nowaniu środkami budżetowymi..

Dochody z tytułu plac wykazują ' 
dynamikę zbliżoną do planowanej 
(ok. 5 proc.), ■ natomiast dynamika 
dochodów ludności wiejskiej ze sku­
pu jest niższa ód planowanej. Wyso­
ko. bo o ok. 15 proc, wzrastają do­
chody z rent w związku z realizacją 
ostatniego etapu ich reformy. Ogó­
łem tempo przyrostu • dochodów lud­
ności od .gospodarki uspołecznionej 
,(ok. 4,5'' proc.) jest nieco niższe od 
tempa wzrostu ’ wydatków (ok. 5 
proc.). Powoduje to zmniejszenie 
przyrostu zasobów pieniężnych lud­
ności. . "•

Zakupy towarów wzrosły o ponad 
5 proc., mimo to nadal obserwuje 
się w handlu wzrojt zapasów’arty­
kułów trwałego użytku i niektórych 
artykułów- przemysłu lekkiego. W 
celu ułatwienia ludności zakupu 
tych, artykułów wprowadzono ;istota 
ne ułatwienia w sprzedaży ratalnej.

Pomimo że sytuację pieniężno- 
rynkową cechuje wzmocnienie glo­
balnej równowagi, to jednak- trud­
ności w pelnvm zaspokojeniu po­
trzeb w niektóre ' artykuły rolno- 
spożywcze (w związku z nieurodza­
jem) nakazują utrzymanie Wysokiej 
dyscypliny nłac i innych wypłat pie­
niężnych. Ważną rzeczą jest wzmo­
żenie wysiłków w kierunku zaspo­
kojenia potrzeb rynku w, zakresie 
poszuMwąnych artykułów przemy­
słowych.

Po informacjach rozwinęła się 
dyskusja, którą podsumował prze­
wodniczący Komisji i poseł. Kon­
stanty Dąbrowski.

W dyskusji szczególnie wiele u- 
wag! nbśw,ocono środkom umocnie­
nia równowagi rynkowej. Postulo­

wano pogłębienie ekonomicznego od­
działywania na przemysł, które poz­
woliłoby na lepsze przystosowanie 
produkcji przemysłowej do potrzeb 
rynku; wiele miejsca w dyskusji 
zajął również problem prawidłowe­
go kształtowania wielkości zapasów.

W związku z trudnościami, jakie 
W ciągu dwóch ostatnich lat stwa­
rzają niekorzystne wyniki produk­
cyjne rolnictwa, rozważano: środki, 
które umożliwiłyby jak najszybszą 
odbudowę stanu pogłowia

Informację o aktualnym stanie' 
przygotowań do Narodowego Spisu 
Powszechnego przedstawił.. Prezes 
GUS —;Wincenty Kawalec. Ocenia­
jąc ; przebieg prac, wskazał na Wy­
stępujące wciąż jeszcze trudności 
przy przeprowadzaniu werbunku 
rachmistrzów spisowych.

Prowadzone są w dalszym ciągu 
prace nad porządkowaniem nazew­
nictwa ulic i numerami nierucho-r 
mości. Jak stwierdzają kontrole, nie 
uzupełniono! jeszcze wszędzie, wyka­
zywanych w końcu września br., 
braków numerów nieruchomości.

Szczególnie : ważną sprawą jest 
właściwe wvpeimanie przez ;zńkłady 
pracy „kartek informacyjnych o ża- 
trudmeniu”. które pówinnr .być; na­
stępnie przekazane ń wszystkim ' za­
trudnionym. Od nich, względnie ód 
innych domowników ; otrzymają te 
kartki rachmistrze; Spisowi: kartki 
te służyć będą do właściwego wy­
pełniania danych o miejscu pracy i 

■ o zawodzie.
Nadal prowadzona Jest działal­

ność mająca na celu wyjaśnianie 
znaczenia spisu całej ludności, m. in. 
informowanie, że dane przekazane 
rachmistrzom spisowymi stanowią 
tajemnicę.'Dane te nie były jeszcze 
nigdy i nie będą nikomu przez GUS 
udostępnione, a służą wyłącznie do 
zestawień statystycznych. Za "ujaw­
nianie zeznań grożą kary admini­
stracyjne, tak jak i za odmowę u- 
dzielenia informacji rachmistrzom 
spisowym, .

Przewodniczący Komisii poseł 
Konstanty Dąbrowski podkreślił o- 
gromne znaczenie Spisu oraz wielki 

■wkład nracy. iakiego już dokonali i 
jaki dokonać będą musieli w przy­
szłości wszvscv uczestnicy w tej 
wielkiej akcji, (w)

KOORDYNACJA 
I
RACJONALIZACJA 
PRZEWOZÓW

Komisja Komunikacji ,i Łącznoś­
ci,. obradującą,, pod; przewodnictwem 
posła Edńiupda . Vjw.y.osezRaiwyai3 
zagadnienie koordynacji. i racjónali-' 
zącji , przewozów w transporcie oraz 
Wysłuchała „informacji Ministra, Ko­
munikacji na temat’ howyclr"bodź­
ców ekonomicznych XV świetle u- 
chwały V Plenum KC PZPR.

Problemy koordynacji i racjonali­
zacji przewozów w transporcie zre­
ferował podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Komunikacji' — Stanisław 
Mroczek. Stwierdził on, że wysoka 
dynamika wzrostu przewozów towa­
rowych powoduje z jednej strony 
— wzrost społecznych kosztów tran­
sportu, a z drugiej potrzebę prze­
znaczania coraz większych środków 
inwestycyjnych na rozbudowę po­
tencjału przewozowego. W tej sytu-, 
acji jednym z kluczowych proble­
mów, którego waga i znaczenie zna- 
Czńie wzrasta, jest minimalizacja 
społecznych kosztów transportu na 
drodze koordynacji i racjonalizacji 
przewozów.

Pierwsze zasady koordynacji i ra­
cjonalizacji przewozów były wdra­
żane w latach 50-tych, kiedy to pod­
jęte zostały kroki w celu ogranicze­
nia przewozów nadmiernych, krzy­
żujących się itp. Obowiązek racjo­
nalnych kierunków przewozów 
wprowadzony został jednak w życie 
dopiero od 1957 roku, przy czym za 
podstawę opracowywania przyjęto 
metody graficznó-analityczne. które, 
jakkolwiek nie w pełni dokładne, 
stanowił.v jednak poważny krok na 
drodze uporządkowania transportu. 
Nie dawały one jednak gwarancji 
ustalenia optymalnych przewozów i 
dlatego; w 1965 r. zastąpiono je me-’ 
todarni matematycznymi; ■

Metody, matematyczne programo­
wania: liniowego przy ustaleniu pla­
nów optymalnych' powiązań .trans­
portowych w przewozach towarów 
jednorodnych wprowadzone zostały- 
zarządzeniem Prezesa Rady. Mini­
strów. System ten przyjął się i zna­
lazł szerokie zastosowanie. Objęto 
nim 59 produktów. m,in. cement; 
kamień drogowy, węgiel. , koks.

Resort komunikacji podjął i, kon­
tynuuje również działanie mające 
na celu wprowadzenie zasad racjo-, 
halnej .organizacji nadawania prze­
syłek do przewozu kolejami. Umo­
żliwia to minimalizację' prdćy ro 
rządowej i manewrowej poprzez od­
powiedni dobór i ugrupowanie zle­
ceń wysyłkowych przez nadawców. 
Stosuje się m.in. racjonalizację po­
toku wagonów, polegającą na orga­
nizowaniu w określonym czasie za­
ładunku maksymalnie dużych grup 
wagonów wysyłanych w jednym 
kierunku. Aktyalnie wytypowano 
ok. 600 zakładów produkcyjnych.; w 
których' wdraża się nowe metod? 
organizacji ekspedycji przesyłek.

Efekty racjonalizacji przewozów 
drogą zastosowania metod matema­
tycznych programowania przewozów 
znalazły wyraz w skróceniu średniej 
odległości przewozu większości ła­
dunków; objętych' taką racjonaliza­
cja. ’■

Kolójnym kierunkiem racjonaliza­
cji’ .'-przewozów jest koncentracja 
prac ładunkowych; W 1939 r. sieć 
PKP dysponowała ponad 2 600 sta-' 
cjami oraz 3 600 bocznicami kolejo­

wymi. Poważna część stacji i bocz­
nic charakteryzowała się minimalną 
pracą ładunkową; Nadmierna liczba 
punktów ładunkowych, a więc roz­
proszenie prac ładunkowych, stano­
wi ' poważną przeszkodę dla spraw­
nego funkcjonowania transportu ko­
lejowego.; Dlatego w 1969 r. rozpo­
częta została akcja stopniowego za­
mykania słabo obciążonych stacji i 
bocznic; Do dnia 1 lipca 1970 r. zam­
knięto 314 takich stacji, a dalsze 53 
znajdują się w trakcie przygotowa­
nia do zamknięcia. Celowość utrzy­
mywania czynności handlowych na 
stacjach i bocznicach jest' przedmio­
tem stałej. analizy ekonomicznej 
prowadzonej przez kolej w porozu­
mieniu z radami narodowymi j u- 
żyikownikamń Przestrzega się przy 
tym zasady,: aby zamykanie: stacji 
kolejowych i likwidowanie bocznic 
nie powodowało zakłóceń w organi­
zacji przewozów towarów i aby ob­
szary gospodarcze, korzystające do­
tychczas. z tych urządzeń, miały: w 
dalszym ciągu zapewnioną właściwą 
obsługę transportową, i Następną for- 
iną działalności koordynacyjnej jest 
zartiykanie słabo obciążonych odcin­
ków linii kolejowych i przekażywa- 
n ie / przewozów z tych lini i transpor­
towi samochodowemu. Program w 
tej dziedzinie realizowany jest z 
bardzo diiżą ostrożnością, po poro­
zumieniu z użytkownikami i prze­
prowadzeniu „ konsultacji zę wszyst­
kimi żainteresowanymi. Decyzje po­
przedzone są badaniami ‘ekonomicz­
nymi. Opracowany przez resort ko­
munikacji program zawieszania prze­
wozów na słabo obciążonych odcin­
kach linii kolejowych przewiduję 
zawieszenie do .1975 r. przewozów 
na ok. 700 km linii kolei normalno­
torowej i ok. 1 000 km kolei wąsko­
torowej. •

Istotne znaczenie1 dla racjonaliza­
cji- przewozu ładunków , ma podział 
zadań przewozowych: między po­
szczególne gałęzie transportu, zwła­
szcza kolejowego i samochodowego. 
W .1969 r.: transport - samochodowy 
przewiózł już w zastępstwie kolei 
13,1 min, ton ładunków. Jednakże 
obecny układ taryf kolejowej i sa­
mochodowej nfe sprzyja racjonalne­
mu podziałowi zadań przewozowych. 
Obowiązujące stawki -taryfy kolejo­
wej dla niektórych towarów na, 
krótkie i średnie Odległości są niż­
sze od .stawek w transporcie samo­
chodowym..

Uwzględniając dotychczasowe wy- 
. niki w zakresie racjonalizacji i ko­

ordynacji przewozów — niezależnie 
od przedsięwzięć mających ńa- celu 
odpowiednią rozbudowę i moderni­
zację potencjału przewozowego po­
szczególnych’ gałęzi transportu — 
zamierzenia -Resortu kbmąhikacji idą 
w następujących kierunkach!

— pogłębienia metod komplekso- 
wego planowania przewozów;

■ —4 pogłębienia koordynacji prze­
wozów zwłaszcza .w zakresie pra­
widłowego -podziału".'Zadań, Jniędzy 
gałęziami transportu;

— pęgjębiema „metod . Organizacji 
przewozów :wX1rim®S^ kplęjo-, 
wym;:

— usprawnienia organizacji dys­
pozycji taborem samochodowym;

— stworzenia podstaw statystycz­
nych umożliwiających opracowanie 
bilansów : potrzeb przewozowych;

— badanie kształtowania się spo­
łecznych kosztów- transportu.

Koreferat podkomisji dotyczącej 
koordynacji i racjonalizacji przewo­
zów w Państwowej Komunikacji1 Sa­
mochodowej przedstawił poseł; Wła­
dysław; Stachowiak. Przedsiębior­
stwa PKS mają do spełnienia waż­
ne zadania przewozowe, twelkość 
tych zadań stale wzrasta. Stwier­
dzić jednak trzeba, że W realizacji 
przewozów udział transportu samo­
chodowego, zorganizowanego' w róż­
nych formach' nadal jest niski. _

Niezbędna jest więc dalsza inte­
gracja działania -jednostek transpor­
tu samochodowego, która - zapewni 
lepsze wykorzystanie taboru i u- 

. sprawni pracę przewozową. ;
■ Podczas . odbytej w październiku 
wizytacji wojewódzkich przedsię-" 
biorstw PKS w Szczecinie i Kosza­
linie podkomisja -mogła: stwierdzić, 
że przedsiębiorstwa te podjęły sze-1 
reg skutecznych kroków ■ zmierzają­
cych do. koordynacji i racjonalizacji 
przewozu łądunkąw, likwidacji dro; 
bnych' gospodarstw samochodowych', ’ 
p~zejmowania kompleksowej obsłu­
gi zakładów, należytego dysponowa­
nia taborem; Przedsiębiorstwa tę je­
dnak natrafiają ńa- trudności' wyni­
kające z niedostatecznego zaplecza 
technicznego, niedostatecznej ilości 
taboru.

Istnieje potrzeba ; zobowiązania 
usługobiorców do'-' organizowania 
prący dwuzmianowej - prz.v odbiorze 
ładunków, zmniejszenia ilości marek 
i typów dostarczanego taboru cię­
żarowego oraz na konieczność po­
prawy jakości ' i lepszego przystoso­
wania db użytku sorzętu przeładun­
kowego na; stacjach kolejowvch. 
Koncentrację ' taboru, samochodowe-, 
go i racjonalizacje ’ prżewóżów u- 

y trudnią stan: zaplecza technicznego 
w zorganizowanym transporcie sa­
mochodowym : .zapiecze "to nić jest 

■ też -należycie przrstosowane do no­
woczesnej technologii obslugowo-na- 
prowczei.
-Rozwiązania wymaga / problem 

Wlaśei,węgę>'; -w czasie awizowania 
wagonów, mających nadejść do wy- 
ładunku na stacje kolejowe.
?wprowadzić jednolity 
śrstem premiowania ża wrkorzrsty- 
wanie : pod •; ładunki powrotnych 
przebiegów samochodów.

W sprawach będących przedmio­
tem-, obrad Komisji zabrał głos dy- 
rektor Zespołu NIK. — Zdzisław 
"Wiechowski. Problematyka kóordy- 
hacji 1 racjonalizacji przewozów w 
transporcie znajduje się w centrum

x zainteresowania Najwyższej Izby 
, Kontroli, gdyż' dotyczy; bardzo ob- 

szernej sfery działań ■ ^pływających 
na: wzrost efektywności: przewozów.

Ostatnio Najwyższa Izba Kontroli 
badała’ postęp’ prac w zakresie cen­

tralizacji obsługi i mechanizacji ro­
bót ładunków na torach ogólnego 
użytku, realizację aedań w zakresie 
obsługi ładunkowej torów ogólnego 
użytku oraz przewozy na krótkie 
odległości transportem samochodo­
wym;

Wyniki kontroli wskazują na zna­
czny wysiłek ręsortu komunikacji, 
na skuteczność wielu' podjętych 
działań, na celowość p efektywność 
wykorzystywanych środków. Rów- 
nocześnie. jednak ; wyniki kontroli 
wskazały na szereg niezadowalają­
cych zjawisk. I tak. nie dość spraw­
nie przebiega centralizacja obsługi 
i mechanizacja robót ładunkowych. 
Program: opracowany na lata’ 1964-, 
1970 przewidywał wprowadzenie ta­
kiej obsługi i mechanizacji na 186 
stacjach. Do końca 1969 r. objęto 
nim 20 stacji. Oznacza to przesunię­
cie terminu ’ realizacj i programu na 
następną 5-latkę. Opóźnienia śpo- 
wod twane zostały szeregiem czyn­
ników, wśród ■ których wymienić na­
leży m.in. nie zawsze trafny wybór 
stacji, przewlekłą realizację inwes- 
tycji, przyjęcie nierealnych termi­
nów; wykonania zadań, trudności w 
uzvskaniu od władz terenowych lo­
kalizacji. W "rezultacie n!etermino- 
wego wykonawstwa zadań inwesty­
cyjnych, szereg wytworzonych w 
kraju lub importowanych urządzeń 
nie 'może być eksploatowanych od­
powiednio wczasie.

Kontrola systemu przedawizacji i 
awizacji ładunków wykażałą zanied­
bania, powodujące niedość Skutecz­
ne działanie tego systemu. W rezul­
tacie: rzutowało to na efektywność 
przewozów, na ; przestoje wagonów 
bądź transnortu samochodowego i 
brygad rozładunkowych. Podstawo­
wą przyczyną są .niedostatki organi- 
zacvine kolei.

Przyjęcie przez transnort samo­
chodowy .przewozu ładunków na 
odległość do 100 km wpłynęło,, ge­
neralnie biorąc. na poprawę sytuacji 

■ przewozowej. Nie oznacza to jed­
nak. że nie wystąpiło i tu wie’e 
istotnvch nieprawidłowości.: W myśl 
zarządzema Prezesa Rady Mmistrów 
z marca 1969 r. kierownicy urzędów 
centralnych i , przewodniczący pre­
zydiów WRN zobowiązani zostali 

fdo przekazania transportowi samo­
chodowemu przewozów na odleg­
łość do 100 km kruszywa, cementu, 
nawozów- sztucznych, cegły, kamie­
nia, drewna itp. artykułów nadają-, 
cych się do transportu samochodo­
wego; , Pósta nowi dni a tego zarządze- 
ma nie są w pełni respektowane z 
uwagi na. nieprzystosowanie jedno- 

: stek gospodarczych do odbioru i 
wysyłania przesyłek transportem 
samochodowym; występujące nie- 
j ednokr ot me trudności w uzyski wa- 
niu wystarczającego potencjału 
transportu samochodowego; niedo­
stateczną współpracę PKP i PKS 
oraz zbyt liberalny stosunek wielu 
jednostek organizacyjnych PKP, u- 
dzieiających„bez należytego .uzasad­
nienia ; zezwoleń -na -przewożenie, ła­
du nków. nąJcrgguę .odległości koleją. 

. W- wyniku- kontroli Nlk”wystąpi- 
ła z odpowiednimi / wnioskami, i w 
których zwraca uwagę przede wszy­
stkim na przeprowadzenie analizy 
istniejących warunków; i możliwości 
realizacji zaplanowanych ’ zadań, co 
powinno przyczynić się do bardziej 
realnego programowania tych zadań 
oraz na potrzebę pogłębienia anali- 

: zy efektywności zamierzonej orga- 
mizacji przewozów jak również uży­
tych środków technicznych.

dyskusji wiele miejsca poświę­
cono problemom koncentracji i wy­
korzystania taooru samochodowego, 
koordynacji i organizacji; przewozów 
w tym dziale transportu. M.in. poseł 
Edmund Matyjas, podkreślając trud­
niejsze w tym dziale niż w tran­
sporcie kolejowym zadania koordy­
nacyjne, .wskazał, że- nie doprowa­
dzono jeszcze do efektywnego 
zmniejszenia ilości gospodarstw 
transportowych, gdyż, jak wynika 
z szeregu danych, w miejsce zli­
kwidowanych gospodarstw, powstają 
inne. Rozproszenie taboru samóchoi- 
dowego jest jeszcze duże, nie jest on 
efektywnie wykorzystywany; wiele 
Jest jeszcze pustych przebiegów i 
Wiele kursuje samochodów, ciężaro­
wych nie obciążonych w pełni ła- 
dunkami.

Realizacja terenowych programów 
koordynacji transportu samochodo­
wego powinna przyczynić się do 
usprawnienia przewoźów i lepszego 
wykorzystania taboru. Dbać trzeba 
o to, aby przyznawane prezydiom 
WRN limity na zakup taboru były 
w pełni wykorzystywane. ’

Posłowie Tadeusz Gutowski ,:1 
Marian r Miśkiewieź również opowia-i 
dali się za dalszą koncentracją ta­
boru samochodowego; przejęcie ód 
przedsiębiorstw taboru często nie w 
pełni wykorzystywanego przeniosło­
by duże oszczędności. Postulat taki 
wysuwany jest od dłuższego czasu, 
dotychczas bez efektu.

/ Posłowie Marian : Miśkiewicz, Eu­
geniusz Grochal, Franciszek Boguś 
i Edmund Ujma uznając za w 
pełni słuszne likwidowanie nieeko- 

j nomićznych, bo minimalnie eksplo­
atowanych stacji i bocznic kolejo­
wych — wskazywali na potrzebę 
równoczesnego tworzenia systemu 
pełnej zastępowalności przewozów 
kolejowych, który by przeciwdziałał 
ponoszeniu przez przedsiębiorstwa 
i indywidualnych odbiorcó-w towa­
ru, głównie rolników, zwiększonych 
kosztów transportu wskutek / ko­
nieczności dowozu towarów z bar­
dziej oddalonej stacji do miejsca 
przeznaczenia. Na spotkaniach z 
wyborcami pada wiele krytycznych 
uwag na ten temat. Rachunek efek­
tywności nie może tu być prowa­
dzony tylko w skali makroekonomi­
cznej. lecz musi uwzględniać rótynież 
interes użytkowników transnortu. 
Powinny istnieć, określone kryteria 
likwidacji stacji i bocznic, decyzje 
takie nie mogą być podejmowane 
w sposób mechaniczny.

Przewodniczący Komisji — poseł 
Edmund Ujma stwierdził, że prze­

bieg 'dyskusji . potwierdził tezę, że 
trudności transportowe' uwarunko­
wane są nie tylko działalnością in­
westycyjną, lecz, również i w nie 
mniejszym stopmu racjonalizacją 
gospodarki' przewozowej.

W roku przyszłym — jako roku 
przejściowym szczególnie powinna 
być nasilona praca resortu nad usta­
nowieniem prawidłowego styku 
transportu kolejowego i samochodo­

wego. Każda decyzja w tej mierze 
powinna być podbudowana ,wnikli­
wą'analizą sytuacji.

Z wielkim problemem racjonali­
zacji przewozów łączą się takie pro­
blemy jak możliwość napraw taboru 
samochodowego, dostateczne zao­
patrzenie w częścj zamienne itp. Od 

.rozwiązania^ tego.1 rodzaju proble­
mów zaieżeć będzie sprawność 
transportu i jego zdolność do prze­
jęcia ładunków. ,
: Realizując przepisy zakazujące 
przyjmowania , ładunków, na niniej­
sze odległości, kolej powinna sto­
sować bardziej elastyczne metody. 
/Nie należy odmawiać klientowi •— 
tylko w celu respektowania przepi­
sów — przewozu ładunku na krót­
szej trasie, jeśli wagony towarowe 
stoją na stacji niezagospodarowa- 
me. a można je szybko puścić w dro- 
;gę i ściągnąć z powrotem.

Przedstawione przez resort kie­
runki działania zasługują na apro­
batę z tym. by uwzględnione zosta­
ły w toku realizacji uwagi zgłoszo­
ne przez posłów.

W kolejnym punkcie obrad posło­
wie: : Marian Miśkiewicz, Franciszek 
Bogus, Władysław Stachowiak 1 
Franciszek Nicdźwiecki zgłosili py­
tania w związku z przedstawioną 
przez .Ministerstwo Komunikacji na 
piśmie - Informacją na temat wpro­
wadzenia nowego srsitemu bodźców 
ekonomicznych w komunikacji. Od­
powiedzi na ^pytanie udzielił pod­
sekretarz stanu w Ministerstwie 
Komunikacji — Stanisław Mroczek. 
Przewódmczący Komisji — poseł 
Edmund Ujma wskazał, że przed­
stawiony przez resort materiał nie 
'prezentuje jeszcze gotowej ; koncep­
cji systemu bodźców w transporcie. 
Resort prowadzi nadal prace nad 
sprecyzowaniem wskaźników synte­
tycznych dla poszczególnych dzia­
łów i służb. (zw)

WĘZŁOWE 
PROBLEMY 
OCHRONY 
PRZYRODY

Komisja. Leśnictwą i Przemysłu 
Drzewnego,^obradująca pod prze- 
wódnictwem'"/posła" . Józefa Maci- 
ęhoWskiego rozpatrzyła węzłowe 
problemy,, ochrony przyrody w Pol­
sce. Materiał informacyjny na ten 
temat przedstawił Minister Leśnic­
twa i Przemysłu Drzewnego — Je-, 
rzy Popko.

Rozwój przemysłu pociąga jza so­
bą uboczne skutki postaci szkodJ 
liwego oddziaływania na środowi­
sko naturalne człowieka. Szczegól­
nie wyraźnie występuje to. w la­
sach. Przede wszystkim ulega 
zmniejszeniu powierzchnia leśna 
przez: przejmowanie gruntów pod 
budowę bądź rozbudówę nowych 
obiektów przemysłowych. W ostat­
nim 15-leciu lasy państwowe prze­
kazały innym użytkownikom blisko 
30 tys. ha powierzchni leśnej.. Wraz 
z rozwojem; przemysłu wzrasta za­
nieczyszczenie powietrza i wody, 
wpływające ujemnie na przebieg 
procesów biologicznych w lasach. 
Zasięgiem tego szkodliwego oddzia­
ływania ; objęte zostały drzewosta­
ny o powierzchni 173 tys. ha, z te­
go ok. 100 tyś. ha przypada na woj. 
katowickie.. Szczególnie ujemny 
wpływ wywiera przemysł chemicz­
ny; Puławy, Kędzierzyn zwiększa­
ją z roku na rok strefę zagrożenia. 
Do innych szkód należy zaliczyć 
deformację powierzchni; wskutek 
prac górniczych i ’ naruszenia sto­
sunków wodnych. W ostatnich 3 la­
tach : nastąpiło również nasilenie 
szkód spowodowanych przenikaniem 
do atmosfery coraz większych ilo- 
ści gazów spalinowych w rezulta­
cie rozwoju motoryzacji. Ta ostat- 
hia zagraża zwłaszcza ■ parkom na- 
rodowym, m. in. Tatrzańskiemu, 
Ojcowskiemu i Wielkopolskiemu. 
Rozwój turystyki pieszej ,:i zmoto­
ryzowanej pociąga za sobą nasile­
nie szkód- leśnych óraż rosnące za­
grożenie pożarowe. : Pożary leśne 
nasilają się w soboty i. niedziele. 
Jest to* niewątpliwy rezultat nie­
przestrzegania dyscypliny społecz­
nej, palenic, ognisk, rzucania niedo­
pałków;

; W poczynaniach resortu leśnic­
twa i przemysłu drzewnego w za­
kresie oddziaływania na środowisko 
leśne należy wyodrębnić: starania 
mające na celu ochronę i zacho­
wanie lasów oraz zapobieganie u- 
jemnemu oddziaływaniu przemysłu 
drzewnego na środowisko przyrod­
nicze.
: w r. 1963 powstał specjalny za­
kład w Katęwicach zorganizowany" 
przez Instytut Badawczy Leśnic­
twa. W tym samym roku powoła­
no przy resorcie leśnictwa Kornisję 
do spraw Gospodarczo-Leśnych i 
Rekultywacyjnych. w. rejonach 
przemysłowych, składającą się z 
naukowców specjalistów i prakty­
ków, różnych dyscyplin naukowych. 
Zajęła się ona generalnie pro­
blematyką związaną z wpływem 
przemysłu na środowisko leśne/ 
biclogiczno-techniczną rekonstruk­
cją lasów znajdujących się pod 
wpływem oddziaływania przemysłu 
rekultywacją nieużytków i terenów 
poprzemysłowych ora’ przy stoso-

Spi.su


• Z SEJMU o Z SEJMU • Z SEJMU • Z SEJMU • Z SEJMU • ORZECZNICTWO
waniem lasów w tychże rejonach 
do potrzeb: ludności.

W wyniku 5-lćtrtiej działalności 
tej, Komisji : zostały opracowane 
projekty podjętych przez rząd u- 
chwał:

-- uchwała nr 301 Rady Mini­
strów z dnia 6 września 1066 r. 
w sprawie rekultywacji zagospoda­
rowania gruntów : przekształconych 
w związku z poszukiwaniem i eks­
ploatacją kopalń. W wyniku uchwa­
ły resorty prowadzące działalność: 
górniczą zrekultywowały,. 3810 ha' 
nieużytków górniczych; ’

— uchwała Komitetu Ekonomicz- . 
nego Rady Ministrów z dnia 18. X. 
1968 r., na podstawie 'której spec­
jalny zespół opracowuje zasady 
przestrzennego zagospodarowania 
lasów tak zwanego leśnego pasa 
ochronnego wokół Górnośląskiego 
Okręgu Przemysłowego. W 1970 r. 
przebudowano w OOP ok. 4 tys. ha 
lasów. Obecnie działa zespół pra­
cujący nad stworzeniem leśnych 
pasów ochronnych wokół Krakowa 
i okręgu tarnowskiego.

W latach 1971 —1975. planuje się 
objąć tą działalnością 20 tys. ha 
drzewostanów' iglastych, zalesiając 
te tereny drzewami liściastymi, któ­
re są bardziej.odporne. W tej dzia­
łalności dużą rolę odgrywa Liga 
Ochrony Przyrody.

Działalność resortu w dziedzinie 
zapobiegania zanieczyszczaniu ’wód 
powierzchniowych , i atmosfery 
przez przemysł drzewny przedsta­
wia się następująco:

Z podległych resortowi leśnictwa 
i przemysłu drzewnego 587 zakła­
dów przemysłowych ujemny wpływ 
na gospodarkę wodną wywiera 70 
zakładów produkujących celulozę, 
papier, tekturę, płyty pilśniowe o- 
raz węgiól aktywny.’ Resort podjął 
prace mające na celu ograniczenie 
zużycia wody przez te zakłady, 
maksymalne zagospodarowanie :sub- 
stancji organicznych zawartych, w 
ługach pocelulozowy.ch, opracowa­
nie metod biologicznego oczyszcza­
nia ścieków. Szczególne osiągnięcia 
w zakresie zmniejszania zużycia 
wody ma przemysł. pilśniowy. .

Pierwsza biologiczna oczyszczalnia 
ścieków z produkcji celulozy zosta­
ła uruchomiona w 1966 r. w Ostro­
łęce. Obecnie budowana jest .taka 
oczyszczalnia w Kluczach oraz w 
Swieciu. W latach 1971—75 przewi­
dywane jest przystąpienie do bu­
dowy oczyszczalni w’ zakładach w 
Krapkowicach 1 w Kaletach. W 
przemyśle płyt pilśniowych oczysz­
czanie ścieków stanowi problem nie 
rozwiązany jeszcze w skali świa­
towej. . Poszukiwania prowadzone w 
Polsce doprowadziły jednak do wy­
budowania w Czarnej Wodzie u- 
rządzeń do rolniczego oczyszczania 
ścieków, do częgov wykorzystano 
znajdujący się w pobliżu, kompleks 
450 ha zmeliorowanych łąk. Obec­
nie w Koniecpolu ^.jest^budóW^ 
prototypowa ' oczyszczalnia biblo-' 
giczna. z terminem zakończenia 
prac w r. 1973. Opracowaniem me­
tod oczyszczania zajmował się od 
1954 r. Instytut Celulozowo-Papier­
niczy, a następnie laboratoria bran­
żowe przemysłu płyt pilśniowych. 
Do współpracy zostały wciągnięte 
politechniki Śląska i Warszawska 
oraz szereg instytutów naukowych.

Od 1962 r. trwają w resorcie 
prace nad ochroną powietrza atmo­
sferycznego. Sporządzono bilanse 
zanieczyszczeń w 20 zakładach pod­
ległych resortowi. W planach 
przedsięwzięć modernizacyjnych sta­
rych zakładów uwzględnia się po­
prawę działania urządzeń odpyla­
jących, a w nowych jak np. w 
Ostrołęce i Świeciu instaluje się 
nowoczesne, wysokosprawne urzą­
dzenia odpylające. Przewiduje się, 
że w następnym 5-leciu, po wpro­
wadzeniu odpowiednich urządzeń, 
powinna zmniejszyć się ilość emi­
towanych pyłów.

Dążąc do poprawy sytuacji w za­
kresie ochrony środowiska przy­
rodniczego resort zamierza zatem 
zwiększyć nakłady na oczyszczanie 
ścieków oraz przeciwdziałanie zanie­
czyszczeniu powietrza, a we współ­
pracy z Centralnym Urzędem Go­
spodarki Wodnej będzie starać się 
o zmniejszenie zagrożenia lasów i 
parków, narodowych, szczególnie w 
ośrodkach przemysłowych. Wzmoc­
nienie ochrony przeciwpbżarowej 
lasów wymaga zarówno ścisłej 
współpracy z milicją i ORMO, jak 
też prowadzenia akcji propagando­
wej poprzez organizacje społeczne, 
zawodowe, młodzieżowe oraz Ligę 
Ochrony Przyrody. ()• <D

PROJEKT ZMIAN 
PRZEPISÓW 
0 GOSPODARCE 
LOKALOWEJ

Komisja Budownictwa i Gospo­
darki Komunalnej, obradująca pod 
przewodnictwem posła Jerzego Ma­
jewskiego rozpatrywała wstępne 
założenia projektu zmian przepisów 
dotyczących gospodarki lokalowej.

Wstępne założenia projektowa­
nych zmian dotyczą nie tylko prze- 
pisów o publicznej gospodarce lo­
kalami, lecz całości przepisów go­
spodarowania lokalami i zaspoko­
jenia potrzeb lokalowych. Zakłada 
się, że projektowane zmiany i u- 
zupełnicnie istniejących przepisów 
powinny być połączone .z ich kody­
fikacją w jeden akt prawny.

Założenia projektowanych , zmian 
,(Jotyczą w szczególności następują- 

cycn grup zagadnień praw, i obo­
wiązków Wynajmującego i .najemcy 
lokalu oraz zarządu budynkami, 
przydziału lokali mieszkalnych i 
przekwaterowań z tych lokali, 
przydziału lokali użytkowych i prze­
kwaterowań z tych lokali; wyłą­
czeń spod publicznej gospodarki lo­
kalami domów jednorodzinnych i 
lokali w małych domach mieszkal­
nych; kompetencji organów w spra­
wach , lokalowych. Chodzi o przy­
znanie zarządom budynków sku­
teczniejszych instrumentów praw­
nych we właściwym utrzymaniu 
stanu technicznego zasobów miesz­
kalnych, o ujednolicenie zasad wy­
konywania przez rady narodowe 
funkcji koordynacyjnych i nadzór-, 
czych nad przydziałem mieszkań, o 
stworzenie warunków — w zakre­
sie małych domów mieszkalnych — 
zachęcających dó bardziej inten­
sywnego angażowania środków ma­
terialnych ludności w zaspokajaniu 
potrzeb mieszkaniowych.

Waga społeczna problemów miesz­
kaniowych w kraju Czyni noweli­
zację prawa lokalowego sprawą 
szczególnie istotną. W dyskusji pod­
kreślano celowość ustawowego na­
łożenia na najemcę obowiązku wy­
konywania określonych napraw i 
remontów oraz do finansowego za­
bezpieczenia realizacji , tych obo­
wiązków, jak również stworzenia 
podstaw prawnych żądania od na­
jemcy udostępnienia lokalu wynaj­
mującemu, w celu dokonania na­
praw. Zdaniem posłów należy moż­
liwie jak najbardziej wyeksponować 
w nowych przepisach obowiązek u- 
trzymania w należytym stanie sub­
stancji mieszkaniowej.

Dla zabezpieczenia należytego 
wykonywania obowiązków przez 
wynajmującego przewiduje się o- 
kreślenie zasad i trybu społecznej 
kontroli ze strony mieszkańców nad 
realizacją tego obowiązku. Za słusz­
ne uznano kontynuowanie dotych­
czasowych zasad rozdziału mieszkań 
uwzględniających szczególną rolę 
rad narodowych, które odpowie­
dzialne są za rozwój budownictwa 
mieszkaniowego oraz za całokształt 
gospodarki mieszkaniowej na .ich 
terenie. Stąd też słuszna jest, zda­
niem posłów, propozycja wyposaże­
nia rad narodowych w instrumen­
ty umożliwiające wprowadzenie 
skutecznej kontroli i koordynacji 
rozdziału mieszkań objętych pu­
bliczną gospodarką lokalami, jak 
również mieszkań spółdzielni bu­
downictwa mieszkaniowego. Wska­
zywano na konieczność utrzymania 
i bezwzględnego stosowania zasad 
jawności i kolegialności przydziału 
mieszkań przez wszystkich dyspo­
nentów lokali mieszkalnych.

Nowym elementem jest propozy­
cja zmiany definicji domu jedno­
rodzinnego, w myśl której znaczne- 
mu rozszerzeniu -uległby, dotychcza­
sowy stan prawny w tym .zakre­
sie, zachęcając -do starań o uzy­
skanie wyłąćzebid'‘ spód’ jiublicznej 
gospodarki lokalami. j. d.

ZMIANY 
DEMOGRAFICZNE 
NA WSI

Komisja Rolnictwa i Przemyślu 
Spożywczego, obradująca pod prze­
wodnictwem posła Franciszka Ge- 
singa, rozpatrzyła prognozy zmian 
demograficznych na wsi w okresie 
do 1975 r. oraz zasady kredytowania 
rolnictwa.

Referat na temat prognoz zmian 
demograficznych na wsi w okresie 
do 1975 r. przedstawił poseł Dyzma 
Galaj.

Zgodnie z ogólnymi założeniami 
rozwoju gospodarki, poziom zatrud­
nienia w rolnictwie w 1975 r. bę­
dzie równy poziomowi tego zatrud­
nienia w roku 1970. Wieś stanowi 
dla gospodarki, i stanowić będzie, 
rezerwuar siły roboczej, zwłaszcza 
dzięki większemu niż w mieście 
przyrostowi naturalnemu.

Rozwój przemysłu i urbanizacja 
powoduje przemieszczanie się lud­
ności ze wsi do miast. Proces ten 
jest również warunkiem unowocze­
śniania gospodarki wiejskiej. Jest 
to proces naturalny i obiektywny.

Jednym z wyrazów przemieszcza­
nia się ludności była kiedyś emigra­
cja zarobkowa, dziś jest nim prze­
pływ do przemysłu. • Zmiany w 
strukturze agrarnej są tendencją 
obserwowaną w całym śWiecie. W 
krajach kapitalistycznych następuje 
po prostu wywłaszczenie drobnych 
właścicieli; perspektywą naszej go­
spodarki jest przechodzenie do sy­
stemu spółdzielczego. Stwierdzić 
trzeba, że proces, koncentracji ziemi 
jest procesem nieuchronnym.

O sytuacji naszego rolnictwa w 
porównaniu z innymi krajami znaj­
dującymi się na podobnym lub wyż­
szym poziomie rozwoju gospodar­
czego świadczą niektóre dane sta­
tystyczne, z których wynika, że 
spadek wskaźnika zawodowo czyn­
nych w rolnictwie jest u nas słab­
szy niż w tych krajach. Niższa jest 
u nas również ilość mieszkańców 
przypadających na 1 zatrudnionego 
w rolnictwie, która w Polsce wy­
nosi 5 osób, a np. w Holandii — 
30, we Francji — 13, w Czechosło­
wacji — 16.

Rozmieszczenie siły roboczej w 
Polsce jest bardzo nierównomierne. 
Są województwa o większym roz­
drobnieniu gospodarstw i, tam wy­
stępują znaczne rezerwy siły robo­
czej; im bardziej rozdrobnione go­
spodarstwa, tym niższa wydajność 
pracy.

W wyniku odpływu siły roboczej 
. następuje deformacja demograficzna 

wsi. Do przemysłu odchodzą przede' 
wszystkim mężczyźni , w wieku pro­
dukcyjnym, w związku z tym 
zwiększa się ilość ; ludzi starych 
1 kobiet na wsi. Stwierdzić również 
można, że migruje z reguły mło­
dzież .najbardziej' aktywna, . przy 

i czym młodzież z rodzin zamożniej­
szych jest lepiej - przygotowana za­
wodowo.

Jedną z form przepływu ludności 
jest tzw. migracja' wahadłowa, po­
legająca na tym, że zatrudnieni w 
przemyśle: nadal ./mieszkają ńą wsi 
i uczestniczą w prowadzeniu gospo­
darstw. Ilość ludzi należących do 
grupy dwuzawodowej jest oceniana 
w Polsce na 1 min,, jeśli chodzi o 
głowy rodzin, plus około 700 tys. 
członków rodzin. Wydaje się, że 
fakt powstania grupy dwuzawodo­
wej jest objawem zdrowym, albo­
wiem zezwala na częściową chociaż 
likwidację nadwyżek-siły roboczej. 
Dotyczy to głóWńie” Województw: 
krakowskiego, katowickiego! kielec­
kiego, opolskiego i‘ rzeszowskiego.

Wydaje się, że nie mamy w Pols­
ce sposobu uniknięcia tej formy mi­
gracji, Chodzi tylko o tó, aby ująć 
ją w jakieś ramy organizacyjne, 
ułatwić dojazdy do pracy, przeno­
sić gospodarstwa bliżej zakładów 
produkcyjnych. Rozsądny wydaje 
się projekt zorganizowania osiedli 
ludności dwuzawodowej, w których 
istniałaby w przyszłości możliwość 
dzielenia ziemi na działki ro­
botnicze.

Na podstawie danych statystycz­
nych stwierdzić można, że w ciągu 
najbliższych dwóch 5-leci będą 
istniały duże nadwyżki siły robo­
czej; w latach 1970—1975 trzeba 'bv 
przygotować około 1 700 tys. nowych 
miejsc pracy. Dopiero w latach 
80-tych . nastaoi silny spadek przy­
rostu siły roboczej.
, Wydaje się. że w latach 80-tych 
nieuchronne s*aną się zmiany ustro­
jowe w rolnictwie. Potrzebne jest 
przygotowanie założeń do tych 
zmian. Należy w szczególności opra­
cować koncepcję substvtucii żywćj 
siły roboczej przez maszynv. Dzi­
siejszy sposób myślenia rolników 
nie może bvć przeniesiony w dalsza 
przyszłość. Sądzić należy, że zasady 
rekonstrukcji będą różne w zależ­
ności od poziomu rolnictwa' W po­
szczególnych województwach.

Uznając odplvw siłv roboczej ze 
wsi źa coś nieuchronnego, trzeba 
zabezpieczyć odpowiednie ramy 
organizacyjne dla tego procesu: 
podnosić kwalifikacje rolników i lu­
dzi przechodzących do przemysłu, 
wpłrwać na onWmalizącję aktyw­
ności zawodowej kobiet.

*
W kolejnym punkcie porządku 

obr^d ’ Komisja rozpatrzyła':’ źaśady ■ 

.na .ten tęmat źreferował pódśekre- 
l;arz'‘§J,ąnu 
sów —' Jan 'Dusza. '

Polityka kredytowa jest częścią 
ogólnej polityki rolnej,. stanowi 
instrument działania, pobudzania 
.produkcji rolniczej. Władze finanso­
we zmierzają do pełnego kredyto­
wania gospodarki w strefie produk­
cji, a w inwestycjach — w miarę 
poprawy zaopatrzenia w materiały 
budowlane.

Zgodnie z planem, pogłowie by­
dła ma wzrosnąć w najbliższym 
5-leciu o 1 min sztuk, co wymaga 
wybudowania 150—170 tys. budyn­
ków gospodarczych oraz dalszych 
150 tys. na miejsce budynków znisz­
czonych. Łącznie nakłady na bu­
downictwo gospodarcze wyniosą 
około 43 mld zł. Poważną część 
finansowego pokrycia nakładów sta­
nowią kredyty, przy czym na pierw­
szym planie stawiane są inwestycje 
gospodarcze, a dopiero na drugim — 
budownictwo mieszkaniowe.

Planuje się dalsze utrzymanie 
zróżnicowania zasad kredytowania 
pomiędzy ziemiami odzyskanymi a 
resztą kraju, przynajmniej na naj­
bliższą 5-latkę.

W związku z trudną sytuacją w 
zaopatrzeniu rynku w mięso roz­
waża się możliwości wsparcia ho­
dowli poprzez dogodniejsze warunki 
kredytowania.

Rozważa się możliwość przyjęcia 
zasady, że ludzie młodzi, dopiero 
zakładający gospodarstwa, będą 
mieli ulgi kredytowe takie jak przy 
kupme ziemi od państwa. Rozważa 
się również stosowanie ulg przy 
przejmowaniu przez ludzi młodych 
gospodarstw podupadłych, przy czym 
zbada się możliwość scalenia sta­
rych i nowych kredytów i rozłoże­
nia spłat na nowych warunkach. 
Przewiduje się również stosowanie 
kredytów kompleksowych w przy­
padku specjalizacji gospodarstw. *

W dyskusji stwierdzono m. in„ 
że polityka kredytowa państwa sta­
ła się w ostatnich latach poważnym 
instrumentem intensyfikacji produk­
cji rolnej. Kredyt stanowi obecnie 
poważną cześć przychodów pienięż­
nych gospodarstw rolnych. General­
nie można uznać obecny system 
kredytowy za prawidłowy.

Przyznając kredyty należałoby 
jednak bardziej wnikać w specyfl- 
kę i potrzeby poszczególnych rejo-< 
nów i powiatów. Często słyszy się 
uwagi, że niesłusznie zbyt szczegó­
łowo określa się cele, na które kre­
dyt jest, udzielany; czy nie należa­
łoby stworzyć możliwości komplek­
sowego kredytowania no. produkcji 
zwierzęcej lub roślinnej W terenie 
wysuwa się również wnioski w 
sprawie przedłużenia czasu spłat 
niektórych kredytów, np. przezna­
czonych na usuwanie skutków klęsk 
żywiołowych i niektórych kredytów 
inwestycyjnych. Zgłaszane są rów­
nież postulaty w sprawie zwiększe­
nia ilości, punktów kasowvch SOP 
i skrócenia czasu załatwiania wnio­
sków o przyznanie kredytów.

Bank przyznają kredyt: na zakup 
gruntów z Państwowego Funduszu 
Ziemi, natomiast'nie przewiduje! się 
kredytów na dokupienie ziemi od 
prywatnego właściciela. Poprzeć na­
leży ^vnioski o przedłużenie okresu 
karencji przy ustalaniu terminów 
spłat kredytów zaciąganych na bu­
dowę zabudowań inwentarskich.

Rozważenia wymaga sytuacja go­
spodarstw podupadłych, 'którą sko­
rzystały z kredytów na uzdrowienie 
gospodarki. W .momencie, gdy go­
spoda rstwo takie zaczyna prospero­
wać normalnie, gdv zastaje skreślo­
ne żz .ewidencji gospodarstw pod- 
upadłych, przestaje ono korzystać z 
zawieszenia starych długów, a po­
nadto musi spłacać Bieżąco zaciąga­
ne pożyczki, Stawia to takie gospo­
darstwa ponownie w trudnej sy­
tuacji. Przewidzieć należałoby prze­
dłużenie Okresu karericii spłat oraz 
zmniejszenie wysokości rat.

(j.w.)

DEZYDERATY 
W SPRAWACH 
WIEJSKICH

Komisje Budownictwa i Gospodar­
ki Komunalnej oraz Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego na wspól­
nym posiedzeniu, któremu przewod­
niczył poseł Jerzy Majewski, rozpa­
trzyły odpowiedzi resortów na dezy­
deraty w sprawię budownictwa na 
wsi ze szczególnym uwzględnieniem 
zaopatrzenia wśi W materiały bu­
dowlane — uchwalone na wspólnym 

' posiedzeniu w dniu 29 maja br.
Komisje uchwaliły 27 dezydera­

tów; z analizy treści wypowiedzi 
wyłonił się jednakże szereg kwestii 
wymagających dodatkowych wyjaś­
nień np.:

— jakie środki zostaną podjęte 
przez Ministerstwo Handlu Wew­
nętrznego dla zabezpieczenia reali­
zacji zasady prawidłowego rozdzia­
łu materiałów budowlanych na po­
szczególne województwa, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem terenów da­
jących wysoką produkcję rolną i 
terenów; zmeliorowanych; jak wyni­
ka z obserwacji poczynionych przez 
posłów, kryteria te nie zawsze są 
brane pod uwagę;

— jak Ministerstwo zamierza u- 
sprawnić' zaopatrzenie w materiały 
budowlane- drobnych odbiorców po- 
zarynkbwych, aby uniknąć narusze­
nia puli, chłopskiej?.;

— czy uregulowane'zostało wspól­
nym zarządzeniem Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych i Ministerstwa Rol- 

‘ nictwa współdziałanie służby archi- - 
tektonićżho-budowlariej i służby 
rolnej?
, —, jak„Komitet Drobnej Wytwór­
czości zamierza osiągnąć zwiększe­
nie potencjału usługowego rzemio­
sła remontowo-budowlanego na 
wsi? -

— jak Ministerstwo Przemysłu 
. .Maszynowego, jako wiodące w pro­

dukcji maszyn i sprzętu budowlane­
go, ocenia, możliwość zaspokojenia 
potrzeb budownictwa wiejskiego w 
tym zakresie, nie tylko w ramach 
własnej produkcji, lecz również pro­
dukcji innych wytwórców tego 
sprzętu.

Przedstawiciele poszczególnych re­
sortów udzielili odpowiedzą na po­
stawione wyżej pytania.

Na wniosek sprawozdawcy — po­
sła Janusza Biernackiego, Komisje 
przyjęły odpowiedzi resortów na 
dezyderaty z tym, że oczekiwać bę­
dą uzupełniających wyjaśnień resor­
tu handlu wewnętrznego sprawie 
dalszych kroków podjętych w kie­
runku osiągnięcia prawidłowości 
rozdziału materiałów budowlanych 
oraz kontroli jego realizacji.

Od Ministerstwa Rolnictwa Komi­
sja oczekiwać będzie przedstawienia 
jej treści uzupełniających wytycz­
nych współpracy służb rolnych ze 
służbami architektoniczno-budowla­
nymi.

Komitet Drobnej, Wytwórczości 
powinien przedstawić Komisji pro­
gram rozwoju usług: budowlanych 
na wsi, a Ministerstwo Przemysłu 
Maszynowego — jako resort ‘zobo­
wiązany do koordynacji produkcji i 
zaopatrzenia wsi w sprzęt, budow­
lany — powinien poinformować Ko­
misję o. zamierzeniach realizowania 
tego zaopatrzenia w ramach całej 
branży.

W kolejnym punkcie porządku 
obiad Komisje uchwaliły dezydera­
ty wynikające z przebiegu wspólne­
go posiedzenia Komisji odbytego w 
dniu 30 września 1970 r>, poświęco­
nego problemom gospodarki komu- ' 

‘ nalńej na wsi. ’
’ W uchwalonych dezyderatach Ko­

misje wskazują,-że na wsi występu­
je coraz większe zapotrzebowanie na 
urządzenia gospodarki! komunalnej, 
szczególnie. na urządzenia związane 
z zaopatrzeniem rolnictwa 1 wsi w 
wodę. Komisje postulują w związku ■ 
z tjTn powołanie pod przewodnic­
twem Wiceprezesa Rady Ministrów 
komisji międzyresortowej dla usta- 

। lenia zasad i -rozwiązywania w 
przyszłości ' wszystkich problemów 
gospodarki komunalnej na wsi.

Komisje uważają, że istnieje po­
trzeba dokonania analizy zasad fi- ’ 
nansowania urządzeń komunalnych 
na wsi. W szczególności rozważenia 
wymaga, które z urządzeń komunal­
nych, z uwagi na ich przeznaczenie 
i wielkość, wymagają dla ich reali­
zacji angażowania środków inwesty­
cyjnych państwa, jak również okre­
ślenia tv jakim zakresie realizacja 
jakich inwestyęji powinna być po­
dejmowana ze środków własnych 
ludności wiejskiej. Analizy wymaga­
ją również sprawy programowania i 
lokalizacji urządzeń oraz właściwoś­

ci organów centralnych i rad naro- 
dmvych w zakresie planowania, re­
alizacji i • nadzoru inwestycji komu­
nalnych na wsi.

Duża część urządzeń komunalnych 
na wsi powstała'w wyniku realizacji 
czynów społecznych. Wskutek niedo­
statecznego nadzoru z powodu bra­
ku dostatecznej konserwacji i nie-: 
prawiałowej eksploatacji urządzenia 
te ulegają często awariom.

Komisje uważają w związku z ' 
tym za : konieczne uporządkowanie 
tego problemu; nadzór nad eksplo­
atacją i konserwacją tych urządzeń 
powinny objąć istniejące przedsię­
biorstwa usługowe Ministerstwa 
Rolnictwa.

Komisje wyraża ją Zaniepokojenie, 
że we wstępnych propozycjach pla­
nu gospodarczego na lata 1971-1975 
przewiduje się — wg informacji 
przedłożonej przez ■ Ministerstwo 
Rolnictwa — mniejsze nakłady na 
budowę urządzeń do zaopatrywania 
rolnictwa i wsi w wodę w porów- 
naniu z nakładami na ten cel W la­
tach 1966—1970. W związku z tym 
komisje mając na uwadze, że za­
opatrzenie rolnictwa i wsi w wodę 
jest jednym z warunków decydują­
cych o wzroście hodowli zwierzęcej 
i produkcji innych działów rolnic­
twa: —..uważają za konieczne roz­
ważenie — w toku dalszych prać 
nad projektem planu gospodarczego 
na lata 1971—1975 — możliwości 
zwiększenia' nakładów na ten cel.

(j.w.)

SZKOLENIE 
ROLNICZE

Komisje Rolnictwa i Przemysłu 
Spożywczego na posiedzeniu w dniu 
29 października br. uchwaliły dezy­
deraty w oparciu o przebieg obrad ; 
wspólnego posiedzeniu poświęconego 
sprawom szkolnictwa rolni^ęeo. 
Problem ten był przedmiotem obrad 
obu Komisji w dniu 29 czerwca br.

W uchwalonych dezyderatach Ko­
misje postulują m. in-:

—Rozszerzenie istniejącej w. rol­
nictwie nomenklatury zawodów, np. 
specjalistów ód ochrony roślin itp. 
w świetle rozwijającej się specjaliza­
cji produkcji rolniczej i wnrowadza- 
nia • do rolnictwa dużych ilości prze­
mysłowych środków produkcji. >

— Wprowadzenie zasadv nadawa­
nia absolwentom SPR, ZSR i PR po 
egzaminie państwowym tytułu' ’-~a ■ 
lifikacyjnego. bezpośrednio bo ukoń­
czeniu szkoły z wpisaniem go do 
świadectwa szkolnego.

—' Celem zabezpieczenia dobrych 
warunków do oracv naukowo-dy­
daktycznej najzdolniejszym ' absol­
wentom wyższych szkół rolniczych’ 
rekrutującym sie ąpoza.. . ośrodków 
akademickich. Wskazane jest z"'''.’'- 
śźeni'e ;,pjięjsć .w domach Ł,ą?ystpnc-! 
kich, >udzielanie ? niezbędnejpomocy 
w sprawach bytowych, a zwłaszcza 
dotyczących zameldowania w mia­
stach. gdzie są wprowadzone ograni­
czenia meldunkowe i ułatwienia 
przyjęć do spółdzielni mieszkanio­
wych. - ■

— Dla absolwentów SPR, ZSR, 
którzy nie znajdują w rejonie swe­
go miejsca zamieszkania zatrudnie­
nia w rolnictwie należy doskonalić 
i rozwijać organizowane przez ZMW 
i OHP, . wspólnie z Ministerstwem 
Rolnictwa staże w PGR. których ce­
lem jest pozyskiwanie młodzieży ?z 
kwalifikacjami zawodowymi do pra­
cy w uspołecznionym sektorze rol- 

. -jnictwa. < ; m
— Zaspokajanie potrzeb kadro­

wych -gospodarstw uspołecznionych, 
zwłaszcza w rejonach o dużej ilości 
PGR, poprzez rozbudowę ZSR o pro­
filu przygotowującym pracowników 
dla gospodarki wielkoobszarowej, 
jak również poprzez dokształcanie 
na praktykach i stażach uczniów 1 
absolwentów SPR, ZSR i zespołów 
PR.
— Intensywniejsze rozwijanie za­
ocznego rblniczego szkolnictwa, 
zwłaszcza na poziomie szkoły śred­
niej, w szczególności dla pracują­
cych w indywidualnych gospodar­
stwach rolnych. W celu zapewnie­
nia większej liczby/ pobierających 
naukę w tych szkołach oraz podnie­
sienia sprawności nauczania Komi­
sje uważają za wskazane m. in.:, y

— upowszechnienie pomocy sty­
pendialnej .dla słuchaczy rekrutują­
cych się z gospodarstw indywidual­
nych, którzy nie otrzymują ustawo­
wych świadczeń obowiązujących w 
uspołecznionych zakładach pracy;

— opracowanie i wydanie potrzeb­
nej ilości podręczników dostosowa­
nych do samodzielnej nauki;

— powołanie stałych punktów 
konsultacyjnych w oparciu o sieć te­
chników rolniczych i innych typów 
szkół rolniczych; należy dążyć do 
skrócenia słuchaczom tych szkól 
drogi z miejsca pracy do szkoły;

— rozważenie możliwości rozsze­
rzenia praktyki przyznawania od­
znaczeń i dyplomów rolnikom indy­
widualnym za wybitne- osiągnięcia 
produkcyjne. Celowe byłoby rów­
nież zapewnienie pierwszeństwa 
rolnikom, którzy ukończyli średnie 
i zawodowe szkoły rolnicze,, przy 
obsadzeniu stanowisk wiejskich 
przodowników ochrony/roślin, przo- 
dówników kontraktacji, kierowni­
ków zlewni mleka itp.;

— podjęcie skutecznych kroków 
dla udoskonalenia międzyresortowej 
koordynacji w zakresie zwiększenia 
liczby młodzieży uczącej się w za­
sadniczych szkołach rolniczych 
kształtowania sieci tych szkół, do­
skonalenia programów nauczania b- 
raz podnoszenia poziomu zawodo­
wego i pedagogicznego nauczycieli. 
Jednocześnie komisje uważają za 
niezbędny dobór młodzieży do tych 
szkół zgodny z potrzebami rolnic­
twa. (j. Wl)

TERMIN PRZEDAWNIENIA 
DLA DOCHODZENIA ROSZCZEŃ 

Z TYTUŁU GWARANCJI 
UDZIELONEJ PRZY WYDANIU 

SAMOCHODU

:j Sądy’' rozpatrywały niedawno «1 e- 
.kawy przypadek, związany z gwa­
rancją na wy dany samochód.’

: ;A oto w skrócie treść spfawy są­
dowej:.

z ; Józef Z. wygrał . .w 1955 r. na 
książeczkę samochodową PKO samo­
chód marki / „Moskwicz 493’^ ^ 

. wydawaniu samoęhotiu w „Motozby- 
cię" ; wręczono wygrywającemu
k S i ą ż e c z k ę gwara n c y j n ą, 
wystawioną przez „Motozbyt”, którą 
zapewniono Józefowi „Z. dokonywa­
nie bezpłatnych napraw samochodu 
w olćresie:6 miesięcy od daty wyda­
nia pojazdu bądź w . czasie przebie­
gu do 10 900 km — w zależności od 
tego, który z tych warunków zosta­
nie wcześniej spełniony.

W dniu .31 grudnia 1965 r. na sku­
tek wady produkcyjnej mechanizmu 
kierowniczego doszło do wypadku, 
w czasie którego samochód uległ cał­
kowitemu zniszczeniu.

W tej sytuacji, Józef Z. wystąpił 
W dniu 14 września 1966 r. z po­
zwem przeciwko .^Motozbytowi”, 

/ domagając się zwroty równowarto­
ści sathochodu w wysokości 115 000 
zł. później jednak — po otrzymaniu 
należności z ubezpieczenia auto-ca- 
sco — roszczenie swe ograniczył do 
sumy 69 300 zł.

’ W toku procesu wezwano do 
udziału w sprawie po stronie pozwa­
nej PKO — Oddział w . K., a po­
nadto zgłosiła się w charakterze in­
terwenienta ubocznego po stronie po­
zwanej Centrali Handlu Zagranicz­
nego Przemysłu Motoryzacyjnego 
„Motoimport" w W.

Z Sąd Wojewódzki w Krakowie z a- 
s ą d ż i ł od pozwanego /Motozbytu” 
na rzecz powoda Józefa Ż.' sumę 
69 300 zł z tym, że powództwo w 
Stosunku do pozwanego PKO o.d- 
d alit

■ Sąd Wojewódzki ustalił, że samo­
chód powoda miał w.adę pro­
ci u k c y j n ą polegającą na niepra­
widłowym zazębieniu trybów, co by­
ło, przyczyną wypadku i zniszczenia 
samochodu, oraz że powód swe ro­
szczenia z tytułu gwarancji-zgłosił 
pozwanemu „Motozbytowi”—- bez­
zwłocznie po powstaniu szkody. Rów­
nocześnie Sąd Wojewódzki, nie do­
patrzył się związku przyczynowego 
między wadą samochodu a działa­
niem pozwanego PKO.
i Pozwany „Motozbyt” wniósł rewi­
zję od wyroku Sądu Wojewódzkie­
go zarzucając w niej,, że Sąd ten na­
ruszył i p r a w^ przez przyjęcie,- iż 
nabywca rzeczy może skutecznie wy­
konywać swe uprawnienia z tytułu 
gwarancji wobec gwaranta po upły­
wie okresu, na który gwarancja zo­
stała udzielona, oraz że może do­
chodzić od gwaranta' zwrotu ceny 
zakupu wadliwej rzeczy. Zdaniem 
/Motozbytu”' ' powód Józef Z.- może 
jedynip -dochodzić swego roszczehia. 
wobec PKO na podstawie art. 413 
5 2 i 414 kodeksu cywilnego o ro­
szczeniach z gry lub zakładu.
; Sąd Najwyższy rozpoznawszy spra­
wę, wyrokiem z dnia 8 stycznia 1970 
roku nr II CR 593'69 rewizję „Mo­
tozbytu” : o d dal i ł, wypowiadając 
m. in. następujący pogląd prawny:

1. Jakkolwiek: gwarancja „Moto­
zbytu” przy wydaniu nabytego sa­
mochodu nie - zawiera .. wyraźnego 
obowiązku wymiany samochodu na 
i n n y samochód wolny od wad, to 
jednak: fakt, iż jego obowiązkiem 
jest; wymiana wszystkich zniszczo­
nych (uszkodzonych) części pojazdu, 
pozwala — wobec wątpliwości co do 
treści umowy — na przyjęcie, że 
„Motozbyt” obowiązany, jest w okre­
ślonej sytuacji do dostarczenia i n- 
nego samochodu, wolnego od 
'WaŁ/ " ■'

! 2. Z uwagi na brak przepisów 
szczególnych, do dochodzenia ro­
szczeń wynikających z gwaran- 
cji mają zastosowanie ogólne 
terminy prze d a w n i c n i a (art. 
117 1 następne kodeksu cywilnego)l).

W uzasadnieniu swego stanowiska 
Sąd NajWyższy zaznaczył, co nastę­
puje:
J „Nie- ma istotnego znaczenia w ni­
niejszej sprawie zagadnienie, czy ze 
względu na fakt wygrania przez po­
woda samochodu na książeczkę PKO 
stosunek łączący powoda z pozwa­
nym „Motozbytem” jest stosunkiem 
bezpośrednim kupującego <jó.sprze­
dawcy. czy też wynika on z umowy 
zawartej; przez PKO z ..Motozby­
tem” na rzecz osoby trzeciej wygry­
wającej. samochód, czy też wreszcie 
.mają do stosunku stron zastosowa­
nie przepisy! o .przelewie praw. Sąd 
Wojewódzki bowiem, uwzględniając 
powództwo w stosunku do pozwa­
nego „Motozbytu”. prawidłowo przy­
jął.. że odoowi edzial ność tego nozwa- 
nego wobec powoda zpajduie uza­
sadnieniew przepisach art 577 1 
nast. k.c. o gwarancji. -/ 
; W szczególności prawidłowe i nie 
kwestionowane przez skarżącego są 
ustalenia Sądu' Wojewódzkiego, że 
Brzyczyną całkowitego zniszczenia 
samochodu powoda bvła wada kon­
strukcyjna : mechanizmu , kierowni­
czego. że zniszczenie samochodu, a 
tym samym ujawnienie wymienio­
nej wady konstrukcyjnej nastąpiło’ 
w okresie /gwarancji udzielonej 
powodowi nrzez bozwanv: „Moto­
zbyt”. jak. również że mwód dostar­
czył samochód do ..miejsca” .wska­
zanego w/gwarancii .1 zażadat od 
pozwanego ..Motozbytu" wykonania 
obowiązku wynikającego z gwaran­
cji oraz .że nozwany ..Motozbyt-' nie 
ustosunkował’ sio do w
ramach gwarancji reklamacji powo- 
da. ’

; DOKOŃCZENIE NA STR. 8

Nr 46 (1000) - 15.XI.1970 r,



DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

O zakresie praw i obowiązków 
wynikających z urnowy, gwarancyj­
nej decyduje treść urnowy, z tym je­
dnak zastrzeżeniem, że stosownie do 
art. 577 § 1 k.c., w wypadku gdy 
sprzedawca udzielił kupującemu na 
piśmie gwarancji co do jakości rze­
czy sprzedanej, poczytuje się w ra­
zie wątpliwości, że sprzedawca jest 
obowiązany do usunięcia wad fi­
zycznych rzeczy, jeżeli wady ujaw­
nią się w ciągu' terminu określone­
go w gwarancji. ;

Z treści pisemnej gwarancji, udzie­
lonej powodowi przez pozwany „Mo­
tozbyt” wynika, że zobowiązał się on 
wobec powoda do,bezpłatnej napra­
wy bądź wymiany części, jeżeli zo­
stanie stwierdzona wada konstruk­
cyjna, materiałowa lub produkcyj­
na,: uniemożliwiająca użytkowanie 
pojazdu zgodnie z jego przeznacze­
niem. Wprawdzie treść tej umowy 
nie zawiera wyraźnego obowiązku 
„Motozbytu” wymiany samochodu 
na inny samochód wolny od wad, je­
dnakże fakt, że obowiązkiem gwa­
ranta jest wymiana 'wszystkich zni­
szczonych (uszkodzonych) części po­
jazdu, pozwala na przyjęcie-— choć­
by wobec budzącej w tej mierze 
wątpliwości co do treści tej umowy 
— że pozwany „Motozbyt” obowią­
zany jest w takim wypadku do do­
starczenia innego, wolnego od wad 
samochodu.

Dochodzone przez powoda roszcze­
nie o zapłatę części równowartości 
samochodu nie jest przewidziane ani 
w przepisach kodeksu cywilnego o 
gwarancji, ani w treści udzielonej 
przez pozwany „Motozbyt” gwaran­
cji, jednakże Sąd Wojewódzki pra­
widłowo uznał że świadczenie takie 
ze • strony pozwanej jest świadcze­
niem mniejszym niż dostarczenie po­
wodowi nowego samochodu. „Moto­
zbyt” zresztą nie twierdzi,'że w ra­
zie uznania zasadności roszczenia 
gwarancyjnego powoda gotów byłby 
świadczyć powodowi nowy samo­
chód i że nie godzi się na. zapłatę 
części równowartości zniszczonego 
samochodu powoda.

Wbrew także poglądowi skarżące­
go, do dochodzenia roszczeń z tytu­
łu gwarancji nie mają zastosowania 
terminy prekluzyjne z art. 568 k.c., 
przewidziane dla roszczeń kupują­
cego z tytułu rękojmi za wa­
dy fizyczne rzeczy. Żaden bowiem 
przepis regulujący odpowiedzialność 
z tytułu gwarancji nie ustanawia 
terminu do dochodzenia tych rosz­
czeń, jak również nie dopuszcza mo­
żliwości odpowiedniego stosowania 
terminów prekluzyjnych. przewidzia­
nych dla uprawnień z tytułu rękoj­
mi. Przepisy dotyczące gwarancji 
przewidują jedynie terminy preklu­
zyjne do ujawnienia się wady rze­
czy (art. 577 k.c.) oraz w pewnych 
wypadkach przedłużają termin pre- 
kluzyjny do wykonania uprawnień z 
tytułu rękojmi,stanowiąc (art. 581 § 
3 k.c.), że termin ten nie może się 
skończyć wcześniej niż po trzech 
miesiącach po upływie terminu gwa­
rancji. W art. 581 § 2 k.c. przedłu­
żony nadto został termin gwarancji 
o czas, w ciągu którego kupujący • 
wskutek wady rzeczy sprzedanej nie 
mógł z niej korzystać.

Wobec braku przepisów szczegól­
nych, do dochodzenia roszczeń wyni­
kających z gwarancji mają zastoso­
wanie ogólne terminy przedawnienia 
(art. 117 i nast. k.c.) (...).

1) Tzn. jeżeli nie chodzi o roszczenie 
miedzy jednostkami gospodarki uspo­
łecznionej — termin przedawnienia wy­
nosi lat 10.

MOWĘ PRZEPISY

O &C5PCBA.RCZE

i ZARZĄDZENIA
ZAKRES DZIAŁANIA 
MINISTRA HANDLU 

' WEWNĘTRZNEGO

W myśl rozporządzenia Rady Mi­
nistrów z dnia 9 października 1970 
roku w sprawie zakresu, działania 
Ministra Handlu Wewnętrznego (Dz. 
U. Nr 26, poz. 210) Minister Handlu 
Wewnętrznego jest naczelnym orga­
nem administracji państwowej w 
dziedzinie handlu wewnętrznego, 
przez co rozumie się: 1) obrót hur­
towy i detaliczny towarami przezna­
czonymi głównie dla ludności (towa­
ry rynkowe), 2) przetwarzanie arty­
kułów żywnościowych na posiłki i 
sprzedaż tych posiłków (przemysł 
gastronomiczny) oraz związane z ty­
mi czynnościami usługi.

Do Ministra Handlu Wewnętrzne­
go należą też sprawy przemysłu pie­
karskiego z wyłączeniem spraw za­
strzeżonych przez prawo przemysło­
we oraz inne przepisy szczególne — 
do zakresu działania Komitetu Dro­
bnej Wytwórczości.

Rozporządzenie ustala szcze g ó- 
łowo. co należy do zakresu 
działania Ministra Handlu We­
wnętrznego a także powierza mu 
k o o r d y n a c j ę międzyresortową.

Utraciło moc dotychczasowe roz­
porządzenie Rady Ministrów z dnia 
19 lutego 1949 r. w sprawie zakresu : 
działania Ministra Handlu We­
wnętrznego, v/ielokrotnie później 
zmieniane.

POWSZECHNE BADANIE 
BYDŁA NA GRUŹLICĘ

Minister Rolnictwa zarządzeniem z 
dnia 10 października 1970 r. (Monitor 
.Polski Nr 34. poz. 270) wprowadza 
w 1971 r. powszechne badania by­
dła na gruźlicę we wszelkiej jej po­
staciach na obszarze całego kra­
ju. Opracowała

• Stanisława ZIELIŃSKA

‘•Nr 4ó (1000) - 15.XIJ97O r.

0 WDRAŻANIU POSTĘPU ROLNICZEGO

Foto: B. Wielopolska

N
IE ulega wątpliwości, • że 
takie elementy postępu rol­
niczego jak chemizacja-rol­
nictwa (nawożenie 'mine­
ralne i ochrona roślin), 
nasiennictwo, podnoszenie 

kultury ' agrotechnicznej, bardżiej 
wydajne pasze przemysłowe, -hodo­
wla zarodowa zwierząt gospodar­
skich, wyższe zasady zootechniczne, 
lepsza organizacja pracy i rachu­
nek ekonomiczny — wyraźnie wpły; 
wają na wzrost produkcji rolnej i 
efektywności gospodarowania. Dla­
tego ta sfera zagadnienia stanowi • 
jedhą z głównych dziedzin zainte­
resowania i działalności kółek rol­
niczych. ' ... ..........

Wiąże się z. tym ściśle kwestia 
efektywnego stosowania’ przez ' go­
spodarkę chłopską nowoczesnych 
środków produkcji, dostarczanych 
przez przemysł i nie tylko prze­
mysł. Kwalifikacje zawodowe rolni­
ków stanowią jeden z najważniej­
szych czynników efektywnego go­
spodarowania. W tej sytuacji na 
plan pierwszy działalności kółek 
rolniczych, wysuwa się podnoszenie 
kwalifikacji 'zawodowych rolników. 
Wskazywał na to W. Gomułka w 
przemówieniu na IV Krajowym 
Zjeździe Kółek Rolniczych.

Badania potwierdzają istnienie 
wyraźnej korelacji między pozio­
mem wykształcenia rolników a por 
żiomem produkcji rolnej. Wyniki 
badań uzyskane przez Z. Małani- 
cza wykazują, że rolnicy mający 
wykształcenie powyżej 7 klas szko­
ły podstawowej uzyskują wartość 
produkcji z hektara o 20 proc, wyż­
szą od pozostałych rolników. A za­
znaczymy tu. że ok. 65 proc, rol­
ników nie posiada podstawowego 
wvksztalcenia.

W tej sytuacji niezmiernie waż- 
nym zadaniem, m. in.' kółek rolni­
czych jest podnoszenie poziomu zą-r 
wodowęgo właścicieli gospodarstw. 
Trudno'jednak prowadzić powszech­
ne dokształcanie rolników w zakre­
sie szkoły podstawowej. Możliwe 
jest natomiast, dzięki kółkom rolni­
czym i służbie rolnej, prowadzenie 
na szeroką skalę kompensacji;.czyli 
odrabiania (bez odrywania od pra­
cy) zaległości w' przygotowaniu za­
wodowym rolników, w drodze ma­
sowego szkolenia rolniczego.,

W celu głębszego poznania funk­
cjonowania kółek rolniczych, między 
innymi w dziedzinie podnoszenia; 
kultury rolnej ’ i wdrażania postę­
pu rolniczego, przepfowadżiliśriiy

USŁUGI
DLA WSI

ZAKRES usług świadczonych 
przez wiejską spółdzielczość ża,^ 
opatrzenia i , zbytu /obejmuje 

usługi agrotechniczne (jak zaprawia­
nie i czyszczenie ziarna, wypożycza­
nie maszyn i narzędzi rolniczych); 
naprawcze, transportowe, ę remonto­
wo-budowlane, usługi naprawcze 
sprzętu zmechanizowanego,' radiowe­
go i telewizyjnego, usługi zgrupowali6 
w ośrodkach „Nowoczesna Gospody­
ni" i ośrodkach zdrowia. ,

Realizacja planu rozwoju usług w 
latach 1966—1968 przebiegała na o-

dzajów psług, a zwłaszcza, usług na- 
____ prawcżych, motoryzacyjnych itp.' 
gól pomyślnie. W okresie tym przy- Usługi naprawcze prowadzone są 
było 4000 placówek usługowych, w. w, jednobranżowych, a obecnie co- 
tym 2400 świadczących usługi dla . raz częściej — w wielobranżowych 
rolnictwa. oraz 16Q0 placówek' pra-, warsztatach -naprawczych. Wielo-

WIKTOR ŁACH

badania______ w 5 rejonach uprzemysła- 
wiknyćh dKonin- i Turek w rejonie 
poznańskim; Legnica i Lubin we 
wrocławskim ■ oraz -Tarnobrzeg : w 

' rzeszowskim). W każdym rejonie u- 
tyżględnionp . po dwa mikrorejony 
(gromady): jeden położony w beżpo- 
średnim\ zasięgu nowych ośrodków 
przemysłowych; drugi — w dalszej 
odległości ? od. tego rodzaju ośrod­
ków.- - •

Badania' wykazały, że w 1970 r. 
liczba Wsi objętych szkoleniem lek- 
tórskim wynosiła w gromadach, wy- 
mieńióńych’ kolejno powiatów: 79, 
80,' 104/ 65/ 85.’ Poradnictwo 1 indy- 
widyąlnć. (porady pisemne udzielo­
ne ’ rolnikom) sięgało -lićżb> 1.40.0— 
1 500. dó 2 600-4-500 porad..udzielo­
nych w tych gromadach; (Te.ostat­
nie liczby odnoszą się do gromad 
pow. Legnica i Lubin, gdzie porad­
nictwo' indywidualne było stosun­
kowo wcześniej rozwinięte.) Liczba 
rolniczych' kursów telewizyjnych w 
gromadach pow. Legnica — 20. pow. 
Lubin- — 26 i Tarnobrzeg — 20, (w 
gromadach' pow. Konin i' Turek nie 
prowadzono tego rodzaju kursów). 
Liczba’ ' kursów- różnego rodzaju 

. szkolenia rolniczego wynosiła w 
1970 r. w gromadach wymienionych 
kolejno powiatów: - 49, 20, 70., 90, 
25, a ilość doświadczeń (tematów): 
75, 110, 46, 80. '32 oraz ilość: de­
monstracji, 18, 30, 37, 40, 30.

To suche zestawienie liczbowe 
Wykazuje,: że szkolenie i wdrażanie 
postępu rolniczego jest dość, szero­
ko prowadzone.- SzkolęniBrn lektor- 
skim objęto w rejonie legnickim i
lubińskim, w ostatnim cz.asie w za­
sadzie wszystkie wsie, w ■ pozosta­
łych rejonach szkoleniem tym obję­
to. 30r-60 proc. wsi. W kystęmie 
szkolenia poszukuje się lepszych niż 
dotychczas- rozwiązań organizacyj­
nych. (Sprawami organizacji szkole- 
ńia,:maśpwego rolników w rejonie 
tranobrześkim zajmował się wy- 

gów programowych (trwają 3-lata), •. __ ■ ■ .
zabezpieczeniu odpowiedniej kadry rolniczego w~ąc _

...... —. wykładowców i określonych zespo- szkoleni e organ o nro?ni7nwan:e w kółkach rolniczych ba- 
łącznie .aparat- związku kołek, roi; łów uczestników, egzekwowaniu ka- Chodzi ^akze o mrS danych rejonów gdzie z wvoraco-

niczych, ograniczając ^.zazwyczaj zdobytych wł?domości w' postaci wartych' nadwyżek ' zatrudnia - się
egzaminów końcowych. u widualnych. Taka praktyka (jej własnych agronomów. Jak wiado-
obowiązku wdrazama (pod nadzo- przykjady spotyka się w badanych mo, agronom z.azwycz.ai przvdzielo-
rem.spKjahstow. rolnych) Aye wl- rejónach) bardziej sprzyja zaintere- ny jest do jednego SOR. lub soół-

gospodarstwach uczestniku sowaniu się młodzieży rolnictwem. dzielni produkcyjnej. Trudno agro-
. KKR.opracowanych tematów. jeżeli młody rolnik zostanie w do- nomowi gromadzkiemu -wykonać

jjg brym gospodarstwie przeszkolony wszystkie zadania. jeżeR i°go obszar
praktycznie, będzii się starał wy- działania obejmuje 3—10 tys. ha
korzystać zdobycze przodującego rozproszonych w kilkuset gosooda”-
gospódarstwa we własnym gospo- stwach. Wydaie śie także wskazane
darstwie. Kółka rolnicze i ZMW po- stosować -większe zachęty materiał-
winny zająć się organizacją tego ne związane ze wzrostem produkcji
rodzaju praktyk dla młodych rolni- rolnej.

dó członków, kółek. Natomiast , w 
rejońie-legnickim i lubińskim spra­
wami.’ tymi zajmowały się. głównie 
rady, .'narodowe. . W rejonie koniń­
skim zaś'i organizacje szkolenia po­
wierzono w zasadzie . sołtysom.) ' 
Obecnie coraz częściej.- tematyka 
szkolenia rolniczego / sugerowana 
jest przez kółka, a tvm‘samym :jest ------------------ -----------
ona coraz bardziej dostosowana do ■ graniczać się jedynie do. wskazy- 
potrzeb i specyfiki - terenu. '.Wykła- ' '■ —- J * *’
dowcy, są ściślej wiązani z daną
wsią nie tylko na okres zimy. Wpro- 

cujących,.dla. potrzeb gospodarstw 
domówych na wsi.,
' W 1968 r. zarysowały' się jednak 
trudności w rozwoju usług dla rol- 
nictwa. prowadzonych, .przez ,CRS 
„Samopomoc Chłopska". Na terenie 
1Ó, wójeśyództw usługi ‘ agrotechmęz- 
ne' przejęły POM, kółka rolnicze i 
międzykółkowe bazy maszynowe, 
przy tym kółka rolnicze zaczęły co­
raz .szerzej zaprawiać ;i oczyszczać 
ziarno. 'Równocześnie,: wobec pełniej­
szego^ wyposażeni a kółek rolniczych 
w sprzęt i maszyny rolnicze mniej­
szym popytem cieszą' się wypóży* 
czalnie maszyn i narzędzi rolni­
czych. Obserwuje się także osłabie­
nie . popytu ną usługi w zakresie 
strzyżenia owiec, gremplowania weł- 
ny, wylęgu. i Rozprowadzania piskląt 
.oraz na usługi omłotpwe. , .
;/W-tej sytuacji większy nacisk po­

łożony został na rozwój innych ro-

wadza się również szkolenie letnie 
poparte praktycznymi doświadcze­
niami, demonstracjami przedmioto­
wymi.

Podejmuje, się wysiłki skierowa­
ne .na koncentrację sił i środków 
przeznaczonych na szkolenie, w ce­
lu osiągnięcia większych efektów w 
tej. dziedzinie. Przeprowadzona ana- 
liża w regionie wrocławskim wyka­
zała, że szkoleniem ,i poradnictwein 
rolniczym zajmuje się 14 różnych'
organizacji. Każda z nich dyspono­
wała własnymi środkami, kadrą i 
programami. Podjęto inicjatywę 
skoncentrowania»: programów, szkole-

wiązane z poradnictwem indywi-. 
dualnym .(nie tylko w formie ust­
nej, ale także, pisemnej), zasadza­
jącym ,się na analizach poszczegól­
nych gospodarstw. W badanych re­
jonach: legnickim i. lubińskim po­
radnictwem indywidualnym objęto 
60—65 proc, gospodarstw rolnych. 
Jest to wskaźnik o 40—45 punktów 
wyższy niż w pozostałych rejonach. 
Należałoby tę formę oddziaływania 
na wzrost kultury rolnej stosować 
na szerszą skalę. Równocześnie na­
leży rozwijać takie formy szkolenia, 
jak: kursy telewizyjne, grupy sa­
mokształceniowe . wymiana do­
świadczeń itp. Właśnie te . formy 
szkolenia chętnie przyjmowane są 
przez młodych rolników.

Na uwagę zasługują prowadzone 
w regionie wrocławskim. w tym 
także legnickim i lubińskim,.Kwali­
fikacyjne Kursy Rolnicze. Walory 

■ tego rodzaju szkolenia- polegają
między innymi na stosowaniu' cią-

piane wszystkim zainteresowanym 
i w postaci instrukcji technologicz-

nych. Sporządzane aktualnie ogól­
ne informacje o wynikach doświad­
czeń terenowych w poszczególnych 
rejońach lub regionach nie czynią 

nia do miejscowych warunków. Wy- za^“ć Powyższym postulatom. 
dajesię.,.że,.tego,.rodzaju ..inicjały- . w programach ̂ szkolenia rolnicz 
wa powinna być realizowana na 8° należałoby w większym stopmu. 
szczeblu mikrorejónu. \ uwzględniać podnoszenie jwziomu

, , . , . . . zawodowego kobiet, które w rejo-Masowe szkolenie rolnicze jest ° - ■ ■ . —
bardziej skuteczne, jeżeli zostaje pó-

Szkolenie rolnicze nie powinno o- 

wąnia na drogi uruchamiania ist­
niejących ' rezerw produkcyjnych. 
Chodzi również o propagowanie no-

branżowych warsztatów jest już ó- 
koło :300. Najwięcej zorganizowano 
ich w województwach: poznańskim, 
bydgoskim i warszawskim.“Warszta­
ty tę podjęły w 1969 r. dodatkowy 
rodzaj usług:, naprawy gwarancyjne 
.pojazdów jednośladowych, przeglądy 
techniczne i bieżące, naprawy ciąg­
ników, przeprowadzanie technicz­
nych badań pojazdów. ,

Pod koniec 19G9 r. usługi szklar­
skie świadczyło 657 placówek.

Usługi agrotechniczne — z poda­
nych wyżej powodów — wykazują 
tendencję* spadkową.: Prowadzą je 
jeszcze województwa: warszawskie, 
kieleckie i krakowskie. Okazało się, 
że decyzja o przekazaniu tego rodza­
ju usług POM i kółkom rolniczym, 
ńie wszędzie znajduje uzasadnienie, 
zwłaszcza w takich dziedzinach, jak 
dowóz i wysiew wapna nawozowe­
go oraz dowóz i wylew wody amo­
niakalnej, gdzie potrzeby rolników 
są duże. .

Ponad 700 placówek naprawia 
sprzęt radiotelewizyjny, w tym 280 
zakładów wykonuje naprawy gwa-. 

wych rozwiązań, aktualnych zdoby­
czy nauki i przodującej praktyki. 
Szkolenie agro- i zootechniczne po­
winno być kojarzone z powszech­
nym szkoleniem w . zakresie nowo­
czesnej techniki. W programach 
szkolenia masowego i propagowa­
nia oświaty rolniczej należałoby u- 
względniać tak zwane minimum 
techniczne, to jest umiejętność po­
sługiwania się techniką dostarcza­
ną na wieś. W licznych spółdziel­
niach produkcyjnych, a także w kół­
kach. w których stosuje się grupowe 
wykorzystywanie ciągników wszyscy 
rolnicy posiadają umiejętności ko- 
rzystania z ciągników i maszyn to­
warzyszących. Wdrażanie minimum 
technicznego powinno wyprzedzać w 
czasie kierowaną na wieś technikę. 
Nowe maszyny będą wówczas tra­
fiać na przygotowany grunt.

Szkolenie rolnicze nie spełni swo­
jej roli, -jeżeli ograniczone zostaje 
do informacji teoretycznej. Chodzi o 
powiązanie szkolenia z praktyczny­
mi rozwiązaniami np. w drodze do­
świadczalnictwa produkcyjnego, o 
nadawanie mii charakteru utylitar­
nego, A właśnie doświadczalnictwo 
i demonstracje produkcyjne stano­
wią kontynuację szkolenia w formie 
empirycznej, potwierdzając zarazem 
bądź weryfikując zalecenia wykła­
dowców i służby rolnej w kon­
kretnych warunkach. Chodzi rów­
nież o to. aby stosownie do za- 
lecanych rozwiązań, rolnikom by­
ły dostarczane niezbędne środki 
produkcji.

W prowadzonych doświadczeniach 
1 demonstracjach produkcyjnych ba­
danych rejonów dominują doświad­
czenia nawozowe, prowadzone pod 
nadzorem „Agrochemu” i uprawo­
we. nad ktorvmi pi^ze sprawu'ą 
placówki lUNG-u. Wyższe Szkoły 
Rolnicze oraz Rejonowe Rolnicze 
Zakłady Doświadczalne. Co prawda 
odsetek gospodarstw prowadzących 
tego rodzaju działalność nie jest 
duży, wynosi 3—4 proc, w poszcze- 

STRUKTURA CZASU PRACY
ogólnego czasu pracy)(w

agronomow gromadzkich

Rodzaje prac Badania własne Badania

I. Szkolenie wdrażania postępu rolniczego 
w tym

4M 42,9

— szkolenie rolnicze 11,0 10,5
— instruktaż i poradnictwo rolnicze 
— doświadczalnictwo i demonstracje

20,5 29,6

10,8oraz konkursy 9,9
II. Pomoc organizacyjna dla kółek rolniczych 

III. Opracowanie planów rozwoju rolnictwa
16,2 14,9

18,7gromady i wsi
IV. Prace administracyjne i inne

17,9

w tym
— administracyjno-sprawozdawcze 13,9 ,15,0

6,5— inne prace

GUS

gólnych rejonach. Wydaje się jed­
nak, że w tym przypadku chodzi 
głównie o jakość tych prac, o t°>’ 
aby były masowo odwiedzane przez 
rolników, w ramach programu szko­
leniowego, aby były wypracowy­
wane wyniki doświadczeń i udośtęp-

nach uprzemysławianych w coraz 
szerszej skali przejmują kierownic-
two gospodarstwami rolnymi, zwła­
szcza w grupie rólników-robótni- 
ków.

Na tempo rozwoju rolnictwa za­
sadniczy wpływ wywierać będzie 
stopień przygotowania młodzieży do 
zawodu rolniczego. Niepokojący jest 
fakt, że wśród młodzieży przejmują­
cej gospodarstwa rolne ok. 75 proc, 
nie posiada odpowiedniego przygo­
towania zawodowego. Około 100 tys. 
młodych ludzi rocznie pozostaje na 
wsi poza zasięgiem zespołów przy­
sposobienia rolniczego i innych 
szkół rolniczych, W zespołach przy­
sposobienia rolniczego w kraju zdo- ---------------- ..... . .., .
bywa wiedzę rolniczą około 140 tys. .trzeba zastosowania należytego sy- 
osób. Jest to osiągnięcie niezadowa- stemu podnoszenia poziomu zawo-
lające. bowiem przed' ■wojną tym dowego agronomów i zootechników, 
svstemem szkolenia objęto ponad 100 zwracania większej uwagi pa do- 
tvs młodzieży ■ ‘ ksztalcanie ekonomiczne słuzbj’ rol-

“ Młodzież zostająca na wsi powin- nej. Równocześnie należałoby suk­
na bvć, niezależnie od kształcenia .. cesvwme %wi^
w szkołach przysposobienia rolni- . ^<7 specjalistów w rolnictwie.
czego i zespołach przysposobienia 

rancyjne. Najlepiej tego rodzaju u- 
sługi rozwijają województwa: poz­
nańskie, wrocławskie, lubelskie i 
warszawskie, natomiast najsłabiej 
woj. katowickie.

Rozszerza się sieć ośrodków „No­
woczesna Gospodyni", świadczących 
między in. usługi krawieckie, fryz­
jerskie, repasację pończoch, usługi 
w zakresie dziewiarstwa i wypoży­
czania sprzętu gospodarstwa domo­
wego. Ogółem na koniec -bież, roku 
ma być czynnych na wsi około 1700 
ośrodków „Nowoczesnej Gospodyni".

Ogólna wartość usług wykonywa­
nych przez spółdzielczość zaopatrze­
nia i zbytu w bież, roku wyniesie 
około 3745,3 min złotych, w tym dla 
ludności — 763 min złotych. Wartość 
ta jednak jest mniejsza o 4,2 proc, 
od ubiegłorocznej, na skutek mniej­
szego przerobu w grupie usług re­
montowo-budowlanych, spowodowa­
nego zmniejszeniem inwestycji. Mi­
mo to. usługi dla ludności wzrastają 
o 5,6 proc.

Jak kształtować się będą najważ­
niejsze kierunki i zadania rozwoju 
usług w latach X971—1975?

SPRn°które lozwd-

Cementy zorganizowanego 
nauczania Praktyc^Lg0' eprezentuje

Ws8ól“e,j^
zawód wymagając? _j_ahiania ża­
lenia, a przygotowania
legiości st3‘
łZaaWs°i?możliwa dzięki ro^udowńe 
środków masowego .
sSiSw rolnych, odgrywających 
Xdącą rolę w podnoszeniu kultu- 

ryjS\gronom
w 1970 r. w badanych powiatacn 
wynosiła (w nawiasach
liczbę .imnomów »

U (8), Tarnobrzeg — 19 OW-
Służba rolna nie ogranicza^ się do 

szkolenia i doświadczalnictwa: Speł 
nia funkcję doradcy, a 
niera postępu rolniczego ";Spol°r 
ganizatora procesów vvytworczych. 
Agronom lub zootechnik mieszka­
jący na wsi ściślej wiąże się z rol­
nictwem. W celu ściślejszego Powa­
żania z rolnictwem powiatowej służ­
by rolnej, należałoby również dą­
żyć do jej osiedlania na wsi. -Do- 
śwdadczerńa niektórych rejom w 
(Lubin i inne) są w tej dziedzinie, 
bardzo pozytywne. .

Nie wdając się szczegółowiej w 
zakres uprawnień, formy i metody 
pracy agronomów gromadzkich,, 
spójrzmy na strukturę czasu pracy: 
agronomów przedstawioną w zesta-; 
wieniu, które soorządzono na pcd- 
stawie wywiadów przeprowadzo­
nych w 10 mikrorejonach badanych 
rejonów. Uzyskane wyniki porów- 

- nujemy z wynikami badań GUo 
przeprowadzonvch w 1067 r. wśród 
626 agronomów gromadzkich.

Szkolenie i wdrażanie postępu 
rolniczego stanowi najpoważniejszą 
pozycję w budżecie pracy agrono­
ma (41—43 proc.). Nie znaczy to, 
jakoby należało w pozostałych za­
daniach, nawet tak zwanych admi­
nistracyjnych, abstrahować od głów­
nego celu pracy agronomów — in­
tensyfikacji ' produkcji i stopniowej 
przebudowy ustroju rolnego.

Wśród, spraw stanowiących przed­
miot pracy . agronomów istotną poi 
zycję zajmują , zagadnienia drgani- 
zacyjno-ekońomiczne, pomoc orga­
nizacyjna dla kółek rolniczych, c- 
pracowywanie- planów rozwoju rol­
nictwa, analizy rozwoju rolnictwa i 
inne. Jednak agronomowie nie ma­
ją należytego przygotowania w tej 
dziedzinie. Dlatego też tego rodzaju 
zadania nastręczają im znaczne 
trudności. Nazywają więc często 
owe czynności mitręgą administra- 
ćyjno-biurókratyczną. Agronomowie 
reprezentujący niski poziom wyr 
kształcenia rzeczywiście niepropor­
cjonalnie dużo -czasu przeznaczają 
na opracowanie informacji lub-spo­
rządzanie planów rozwoju rolnictwa; 
Spotyka się przypadki, że nawet 
czytanie literatury fachowej nie­
którzy agronomowie uważają,za mi­
tręgę i stratę czasu. Nic dziwnego, 
iż tego rodzaju „krzewiciele” po­
stępu rolniczego nie spełniają nale­
życie swojej roli. Wylania'się po­

Optymalnym rozwiązaniem byłoby 
zatrudnienie agronoma w każdym 
kółku rolniczym. Takie tendencje

Spółdzielczość zaopatrzenia i zby­
tu p.owinna w 1970 r. osiągnąć ogól­
ną wartość usług 4372 min złotych, 
tj. o 35,3 proc, więcej niż w bież, 
roku, w tym dla ludności 1040 min 
złotych, czyli o 55 proc, więcej. Naj­
większa dynamika zadań przewi­
dziana jest dla następujących usług:

Procentowe
Usługi żwiĘkszenle

zadań
Remontowo-budowlane ’ gi
Transportowe gj
Radlotelewizyjne 85,3
Naprawa sprzętu 
zmechanizowanego 83 5
Mechaniki pojazdów 
Komunalne n k

W zasadzie do końca 1975 r. każ­
da gminna .spółdzielnia prowadzić 
będzie ośrodek „Nowoczesna Gospo­
dyni". W zakresie usług dla rolni­
ctwa spółdzielczość zaopatrzenia i 
zbytu skoncentruje swoje wysiłki 
na intensywnym rozwoju usług re­
montowo-budowlanych, transporto­
wych oraz naprawczych w warszta­
tach jedno- i wielobranżowych.

(tnsk)
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średniej za lata 1966—1969. wyno­
szącej 47,3 min ton. W roku bieżą­
cym zaznaczyło się to spadkiem 
pogłowia ■ zwierząt "gospodarskich, 
przede wszystkim trzody chlewnej.

Złe warunki klimatyczne dla. rol­
nictwa wystąpiły również w r. 
1969/70. Wczesna i długotrwała zi­
ma wpłynęła na przebieg u poziom 
robót, potowych w całym -roku go­
spodarczym. Uległa zniszczeniu 

' pewną część, zasiewów; Blisko mi­
lion ha żyta ozimego wyginęło pod 
pokrywą lodu. Zaś, poważnie spóź­
niona wiosna utrudniała wysiew 
zbóż jarych. Powodzie również zni­
szczyły peWrią część upraw, W sto­
sunku do 1968 r. produkcja rolna w 
1969 r.. była o 5 proc, niższa, w roku 
bieżącym spadek tęp jest nieco i wyż­
szy, szacuje się go na 6.4 proc, w 
stosunku do 1968 r., a w stosunku do 
1969 r. sięga około 1.5 proc.' i

Wahania w produkcji rolnej nie 
są eechą tylko nńszego rolnictwa. 
W bieżącym dziesięcioleciu wskaź­
nik produkcji rolnej; (w. porówna­
niu z rokiem poprzednim) waha! 
się: w Danii od 108 do 94 proc., 
we Francji od 114 do 96 proc., w 
NRF ,od 118 do 87 proc., w; Cze­
chosłowacji ód 107 do 92 proc,, , w

konsumpcji mięsa ' będziemy ’ się 
niecierpliwić w kolejkach.

Wzrost spożycia mięsa w bieżą­
cym roku osiąga się m.in przez 
ograniczenie eksportu. Ale nie tyl­
ko. Cała' gospodarka, w tym głów­
nie . przemysł, bardziej ofensywnie 
przeciwdziała ujemnym skutkom 
niedoborów w bilansie paszowym, 
które powstawały kolejno w cią­
gu 2lat: w 1969 r. okopowe, 
w 1970 r. zboża pastewne. Przed­
sięwzięcia : organ izacyj ne służby rol-

Aby poprawić położenie- w zakre­
sie pogłowia, sięgamy do handlu 
zagranicznego, którego sytuacja — 
szczególnie w tym roku — nie jest 
łatwa, albowiem z jednej strony 
ograniczyliśmy eksport mięsa, głów­
nie — jak wiadomo’— Xvolnodewi- 
zowy. a z drugiej-—stawiamy przed 
nim zadanie zwiększenia rozmiarów 

, importu zbóż; który mbecnie jest 
szczególnie uciążliwy z uwagi na 
wzrost cen na rynkach światowych. 
Jest to poważne obciążenie, zwłasz­
cza,- żg od handlu zagranicznego do­
magamy się, aby umożliwił nam 
wprowadzanie nowych technologii, 
nowych licencji, ża które płaci się 
przecież ogromne sumy, i ' ‘ 'nej, państwa, rozwój przemysłu pa­

szowego, wyższy poziom zabiegów ... . , . ...■* ’ W związku z tym istotnego - zna-
agrotechniczhych i wkład pracy roi- czepia nabiera wykorzystanie, środ­
ników umożliwiły zmniejszenie ków, którymi dysponujemy. Działa-
ujemńych skutków lat nieurodzaju.

Dla porównania .przypomnij my, że 
w 1962 r„ który był również trud­
ny dla naszego rolnictwa, produkcja 
czterech zbóż spadla poniżej śred­
niej za łata 1956—1960, zaś zbiory 
ziemniaków w 1962 r. ukształtowały 
się na poziomie lat 1961—1965. W 
1970 r., niekorzystnym dla produkcji 
zbóż, ich zbiory są o ok. 0,8 min t 
mniejsze od szacunkowej. średniej

ROLNICTWO

no w tym kierunku już wiosną 
przez dodatkowe zasiewanie po­
wierzchni po zniszczonych przez zi­
mę uprawach. Poważne wysiłki 
koncentruje się obecnie na maksy­
malnym wykorzystaniu niezłych w 
br. zbiorów ziemniaków, siana oraz 
zielonek J racjonalnym zagospoda­
rowaniu "zasobami zbożowymi i pa­
szami przemysłowymi na wszystkich 

; szczeblach zarządzania gospodarką.
Jest to o tyle ważne, że położenie 
poszczególnych regionów w zakre­
sie produkcji roślinnej było zróż­
nicowane pod względem zasobności 
w pasze. Siąd też bierze się pod 
uwagę możliwości manewru tery­
torialnego.

Wcześnie podejmowane działania 
?ha rżecż poprawy bilansu paszowe­
go, przyniosły' już pierwsze rezul­
taty^ Wyraża śięfto m.in. we wzrośr 
cie cen prosiąt, w liczniejszym kry­
ciu macior i spadku skupu cieląt. 
Rokuje to odbudowę i wzrost po-
głowią zwierząt gospodarskich.

GOSPODARKA
Jugosławii od 110 do 8B proc., w 
NRD od 109 do 88 proc., na Węg- 

’ rżech od 107 do 94 proc;, u nas zaś 
do 92 proc. Spadekod 110

produkcjl rolnej notowany w Polsce 
w ostatnich dwóch latach nie na- 
leżj’ do najwyższych .w bieżącym 
dziesięcioleciu. Znacznie . wyższy 
spadek .w stosunku do roku po­
przedniego miał miejsce w 1962 r. 
(92 proc.).

Wszystkie dane, które obficie cj'- 
towaliśmy z Rocznika Statystycz­
nego, pozwalają wyrobić sobie ogól­
niejszy pogląd na sytuację, gospo­
darczą w rolnictwie i jej wpływ 
na całą gospodarkę, W ostatnich 
dwóch latach mamy 'do czynienia 
zć spadkiem produkcji rolnej, lecz 
w skSli mniejszej, niż to miało 
miejsce w przeszłości, i przy'znacz­
nie wyższjnn poziomie produkcji. 
Jednakże przy tym wyższym pozio­
mie ukształtowały się już proporcje 
w całej gospodarce oraz gospodarce 
rolnej i żywnościowej. Z tego też 
powodu ów spadek, chociaż nie.tak 
wielki, jak kiedyś, nie staje się 
przez to mniej dokuczliwy.

Na czym polega problem? Jeżeli 
spojrzymy na dane charakteryzujące 
dynamikę produkcji roślinnej, 
zwłaszcza zbóż, łatwo zrozumieć, że 
w tej dziedzinie nie jest proble­
mem zaopatrzenie ludności w prze­
twory zbożowe, lecz stworzenie wy- 

■ starczającej bazy paszowej dla ho­
dowli. Tempo wzrostu produkcji 
zwierzęcej (w stosunku do średniej 
Z lat 1950—1952 wzrost produkcji o 
69.1 proc, w 1969 r.) przewyższa 
tempo wzrostu produkcji roślinnej 
(o 58.7 proc.). W 1969 r. różnica wy­
niosła około 11 punktów.

Problemy rozwoju produkcji rol­
niczej .wykładają się więc praktycz­
nie (i tak dostrzegają je obywatele 
naszego kraju) jako problem, pro­
dukcji i zaopatrzenia w mięso, na 
które w miarę rozwoju i wzrostu 
dochodów rośnie zapotrzebowanie. 
Zmienia się bowiem w związku z 
tym struktura spożycia, zwiększa 
się zapotrzebowanie na białko zwie­
rzęce. Spożycie mięsa na jednego 
mieszkańca wzrosło z 37:7 kg w 
1955 r. do 45.5 kg w 1960 r„ do 
49,2 kg w 1965 r. i do-52.6 kg w 
1969 r. Pomimo trudności, o których 
mowa, w roku 1970 spożycie, mięsa 
nie spadnie, lecz, jąk ' się szacuje, 
utrzyma się na poziomie minimalnie 
wyższym w stosunku do roku ubie­
głego.

Mimo to będziemy odczuwać nie­
dobory mięsa na rynku, i to odczu­
wać dość dokuczliwie. Składa się na 
to szereg innych czynników.-Udział 
mięsa w obrotach handlowych jest, 
duży, w sprzedaży żywności jeszcze 
większy; a tradycje i przyzwycza­
jenia powodują, że., mięso jest na 
naszym rynku wciąż towarem po­
szukiwanym. Równocześnie wystę­
puje tu taka zależność." że popyt na 
ten artykuł rośnie co najmniej w 
tąkim stosunku, w jakinF-wzrastają 
■dochody. Zawsze z tćudem nadąża­
liśmy za potrzebami; w tej dziedzi­
nie, a w tym roku będzie nam jesz­
cze trudniej. Spożycie mięsa nie 
spadnie — będziemy spożywać na­
wet nieco więcej, ale właśnie z 
uwagi na dążenia do zwiększenia

na lata 1966—1970, lecz o 1,1 min t 
wyższe od średniej za lata 
1961—1965. Podobnie sytuacją kształ­
tuje się, jeśli chodzi o zbiory ziem- . 
niaków w 1969 r. Jak już jednak
podkreślaliśmy, nasze potrzeby
wzrosły znacznie w stosunku do po­
przedniej pięciolatki,-

O wyższym - poziomie^-agrotech­
nicznym i. organizacyjnym rolnic­
twa, co jest jedną z przesłanek 
przeciwdziałania skutkom kaprysów 
aury w rolnictwie, świadczy dobit­
nie poziom plonów. Jeśli w" 1962 r. 
notowaliśmy poważny spadek plo­
nów zbóż i ziemniaków w stosunku 
do średniej za lata 1961—1965, to 
w bieżącym roku — jak-wykazują 
różne szacunki — osiągamy plony 
zbóż W zasadzie na poziomie średniej 
lat 1966—1970, chociaż, zwłaszcza w 
niektórych województwach, wyraź­
nie niższe.

Wszystko to znajduje swoje od­
bicie w poziomie pogłowia zwierząt 
gospodarskich,” chociaż aktualnie 
kształtuje się, relatywnie biorąc, 
korzystniej niż w 1962 r. W 1963 0’. 
ujawniły się skutki niedoboru pa­
szy. Zanotowaliśmy wówczas spa­
dek pogłowia trzody chlewnej ¢,13,6 
min sztuk w 1962 roku do 11,6 min 
sztuk, czyli o 2 miliony. Obecnie, 
tzn. w 1970 r., spadek ten jest po­
nad dwa razy mniejszy i wynosi 
około 900 tys., oraz ma miejsce 
przy wyższym stanic pogłowia, któ-
re w 1969 r. 
sztuk.

wynosilq 14,3 min

nasze rolnictwo po­Straty, jakie ------
nosiło w ciągu ostatnich lat ciło

Trzeba sobie jednak zdać sprawę, 
żę wszystko to może przynieść wi­
doczne rezultaty -w. .hodowli i ■do­
stawach mięsa na rynek dopiero w* 
drugiej połowie przyszłego roku..1

W chwili bieżącej, obok maksy-- 
malńego wykorzystania surowców w 
rolnictwie, ważnego znaczenia nabie­
ra działalność w. sferze przetwórstwa 
płodów rolnych i handlu. Od tego 
zajeży, jak będą' zrealizowane cele 
w* zakresie spożycia artykułów żyw­
nościowych i spożycia w • ogóle; 
■Przemysł' spożywczy koncentruje 
obecnie wysiłki na uszlachetnieniu 
przetwórstwa mleka, dostawach dro­
biu, jaj, warzyw, owoców itd. Akty­
wizuje się sieć skupu mleka.

W aktualnej sytuacji handel mo­
że wydatnie wpłynąć na poziom za­
spokojenia potrzeb społecznych, 
kształtowanie się spożycia. Wespół z 
przemysłem może handel stwarzać.
lepsze warunki wyboru za-

czy się wzrost wydajności pracy’ 
w rolnictwie: W związku z tym do 
jeszcze większej rangi wzrośnie in­
tensyfikacja całej gospodarki, głów-: 
nie ■ zaś przemysłu: Nie tu miejsce 
na omawianie; tego wielkiego i sa­
modzielnego* problemu. Rzecz jed­
nak w tym, że bieżące, konkretne 
zagadnienia rolne,, którym poświę­
ciliśmy nieco uwagi, sygnalizują ten 
problem.

Chodzi o .przypomnienie współza­
leżności ekonomicznej, która zacho­
dzi między rolnictwem a całą go­
spodarką. a zwłaszcza z przemy- 
slem. Wskazywaliśmy już na ten 
związek, pisząc o potrzebie aktyw­
nego kształtowania sytuacji na ryn­
ku przez przemysł i handel, gdy 
produkcja i dostawy żywności na­
potykają -trudności; Już ; tylko to 
wykazbje. jak ważna jest intensyfi­
kacja gospodarowania w przemyśle, 
jak zintensyfikowany; i unowocześ­
niony ; przemysł może rozszerzyć 
pole manewru ekonomicznego na 
rynku krajowym i zagranicznym 
oraz zwiększyć zakres wyboru efek­
tywniejszych rozwiązań.

Również rolnictwo ze swej strony 
dysponuje określanymi rezerwami i 
może stworzyć warunki ułatwiające 
i dynamizujące rozwój całej gospo­
darki. Ale zmiany; postęp w tech­
nice produkcji rolniczej, gdzie w 
grę wchodzą procesy przyrodnicze. 
Silą rzeczy musi być wolniejszy. 
Czynnikiem wiodącym pozostaje za­
tem przemysł, także: dlatego, że wy­
twarza środki produkcji, o’d którycn 
zależy wzrost, produkcji z 1 hektara 
i wzrost wydajności pracy.

kupu, wykorzystując i uwzględnia- 
. jąć zasoby, jakimi w tej dziedzinie 

dysponujemy. Występuje obecnie 
potrzeba kierowania popytu na ar-, 
ty kuły przemysłowe. a wśród, arty­
kułów żywnościowych ną. substytu­
ty mięsa,: jak: ryby, drób, artykuły - 
mąćzno-źboźóWe'/ sery jt'd. Sprawne ■ 
doprowadzenie tych artykułów do 
sieci -handlowej może wydatnie 
wpłynąć na złagodzenie trudności w 
zaopatrzeniu.

Handel i inne dziedziny gospo­
darki, które decydują o podaży- ar­
tykułów rynkowrch, działając ak­
tywnie, muszą dostarczyć na rynek 
dobra stanowiące właściwe rzeczo­
wo. ekwiwalenty dla środków pie­
niężnych, siły nabywczej, którą dy- 
snonuje ludność. Dochodv z tytułu 
płac kształtują się bowiem; na po­
ziomie zbliżonym do planowanego. 
Niższe są natomiast dochody lud­
ności wiejskiej z tytułu skupu płb- 
dów rolnych.

Zakupy towarów — jak wrpika 
ż relacji z Komisji Sejmowej Planu 
Gospodarczego — wzrosły w br. o 
ponad 5 proc., ale w handlu notuje 
się spory zapas artykułów trwałego 
użytku i' niektórych artykułów prze­
mysłu lekkiego. W związku z tym 
wprowadzono istotne ułatwienia w 
sprzedaży ratalnej.

. Konstatując pożądane wysiłki 
trzeba stwierdzić, że obcięlibyśmy.

Podkreślaliśmy'już,, że wahnięcie 
w produkcji: rolnej jest stosunkowo! 
niewielkie. Ale trzeba pamiętać, że’ 
występuje ono w warunkach stałego 
nienadążania tempa rozwoju7 pro­
dukcji - roślinnej w stosunku do ' 
produkcji zwierzęcej, i że — co 
jest cechą śzczególną.robecnejjsytuą- 
ćji, a ęb się zdarza rzadko - n.alo- 
ży,ly śię. ńą: rezultaty w rolnictwie 
skutki' niekorzystnych ..warunków,; 
atmosferycznych f w dwóch kolej­
nych latach. W .każdym z tych lat , 
wahnięcie.nic jest duże, ale dotyczy. 
tego samego'problemu: bazy paszo­
wej. I dlatego; jest to. tak kłopotli­
we i nas niepokoi. F dlatego nie­
zmiernie ważne jest," aby każdy z 

; nas zdał sobie sprawę z charakteru 
skutków; Sytuacji' w- rolnictwie dla 
całej gospodarki, aby rozumiał, to. : 
we właściwych proporcjach. Mamy 
bowiem do czynienia ze zjawiskiem • 
normalnym,, któremu przeciwdziała­
my w drodze aktywnego ogranicza­
nia, w miarę naszych możliwości, : 
negatywnych skutków dla społe­
czeństwa. Ale jest to zjawisko do­
kuczliwe i z tym musimy się w 
najbliższym czasie liczyć.

WYCIĄĆ! WYPEŁNIĆ! PRZESŁAĆ!

UWAGA!
PRAWNICY
EKONOMIŚCI

„DOM KSIĄŻKI" KSIĘGARNIA im. STEFANA ŻEROMSKIEGO 
Warszawa, ul. Świerczewskiego 119.

po lecą następujące pozycje z dziedziny prawa i ekonomiki:
Ilość ZAMÓWIENIE Cena

. . PRAWO PRACY tom Uli 
przepisy, orzecznictwo, wyjaśnienia 7 ; 1 7 7 1 :

.. INFORMATOR PRAWNICZY 1971 rok . . . .

. . KODEKS POSTĘPOWANIA ADMINISTRACYJNEGO 
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Księgarnie warszawskie.posiadają na składzie bogaty wybór 
oprawionych reprodukcji malarstwa polskiego i światowego.
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pieczątka, jeżeli zamówienia 
. dokonuje instytucja

podpis zamawiającego

ciaż dotkliwe — są ilościowo mniej­
sze niż przy ■ poprzednich wahnię­
ciach produkcji rolnej, co. dowo­
dzi, że w naszym rolnictwie ża-' 
szły pozytywne, jakościowe zniiany. 
Kształtowanie się sytuacji w rol­
nictwie jest bacznie obserwowane. 
Obok stałych, wieloletnich działań 
na rzecz rozwoju rolnictwa, sku­
tecznie rozwija się pomoc państwa 
w sytuacjach odbiegających od
normy, takich jak obecnie.

Rolnictwo nasze, w większości in­
dywidualne, dostarcza od Ikt coraz 
większej produkcji, osiągając ją w 
ścisłym współdziałaniu produkcyj- 
no-ekonomicznym z. ’ gospodarką 
uspołecznioną. Dlatego, jak widzie­
liśmy, produkcja rolna ulega obec­
nie mniejszym wahaniem ekono­
micznym, Byłyby one .znacznie 
głębsze, gdyby indywidualni rolni­
cy nie mieli zaufania dó prowadzo­
nej polityki rolnej i mogli liczyć

aby przemysł i handel były jeszcze 
bardziej zdolne- do aktjrwnego 
kształtówańia sytuacji na rynku. Z 
wahaniami produkcji rolnej trzeba 
się zawsze liczyć. Chodzi jednak 
o to, aby w takich przypadkach 
gospodarka jako całość, a głównie 
przemysł, były bardziej sprawne' i 
zdolne ekonomicznie do. niwelowa­
nia skutków perturbacji . w rolnic­
twie i na rynku żywnościowym-tak, 
aby te ostatnie nie osłabiały ogól­
nej dynamiki i wytyczonych kie­
runków rozwoju.

tylko na
Mimo 

zvtywne 
waliśmy

własne siły.

Rolnictwo nasze będzie się nadal 
rozwijać, W toku dotychczasowych 
prac nad przyszłym planem pięcio­
letnim ustala się, że konieczne jest 
podniesienie plonów zbóż o około 
20—25 proc., ziemniaków?! buraków 
cukrowych o około . 10—13 proc., 
siana i pasz objętościowych o około 
14—18 proc. Pogłowie trzody chlew­
nej powinno wzrosnąć o około 
13—15.5 -proc., pogłowie bydła - o 
około 11—13 prpo., produkcja mleka 
o około 14—15 proc. Zużycie na­
wozów sztucznych (NPK. na T ha 
użytków rolnych)' wzrośnie w. 1975to, wszystkie nowe i po- u^.llvuw ,ulllyvll, WAlualllc 

okoliczności, które odnoto- r jgg 
i które stanowią relatyw- / '

nie korzystniejsze warunki dla roz- Jednakże — jak uczy nas do- 
wiązywania bieżących trudności, ja- świadczenie — .dobra dynamika i 
kie występują w rolnictwie, nie je- osiąganie planowanych: wielkości w 
steśmy obecnie w sianie uzupełnić produkcji rolnej/ trzebą rpzpatry-

wać w obrębie' proporcji całej go­
spodarki, te'mpa zapotrzebowania na 
produkcję rolną. Warto i sobie

wszystkich niedoborów w bilansie 
paszowym.. Interwencja, mającą na 
celu wyrównanie tych niedoborów, _ r , . .
rozwija się maksymalnie, lecz może uświadomić, że produkcja rolna w 
osiągnąć poziom, na jaki hąs ak- naszej gospodarce jest (w korzyst- 
tuąlnie stać. ■ nych przypadkach) tzw. produkcją

na styk, tzn. żę każdy jej spadek
Główną część niedoboru zbóz w oddziałuje ostro na ogólną sytuację 

bilansie paszowym pokryjemy przez ekonomiczną.
Import ze Związku Radzieckiego. ; »

• Byłoby oczywiście pożądane całko- Rolnictwo polskie znajduje się w 
wite zniwelowanie deficytu przez pierwszej fazie Intensyfikacji, .która 
dalszv import zbóż,, lecz nie pozwą- ■ polega na wzroście produkcyjności 
la ną .to stan naszego bilansu płat- ziemi, przechodzimy stopniowo do 
niczego, okresu, w którym wydatnie zazna-

ZBIGNIEW MIKOŁAJCZYK 
KAROL SZWARC

Zamówienie prosimy po wypełnieniu przesiać w kopercie pod powyższym 
■ adresem.



P
OWSZECHNIEznanymzmart­
wieniem Europy Zachodniej 
jest zahamowanie trwającego 
ciągle ;,drenażu mózgów”, czy­
li ucieczki fachowców za O- 
cean. Ale stosunkowo, niedaw­

no i wyłonił się inny nieuregulowa­
ny; problem na zachodnioeuropejskim 
rynku pracy, związany . z potężną 
falą migracji zarobkowej, zasilahej 
ze względnie zacofanego europej­
skiego Południa (Włochy, Hiszpania, 
Portugalia, Grecją, Jugosławia) oraz 
terenów zamorskich (państwa Ma- 
gróbu,. Indie, Pakistan, Antyle). Na 
„saksach” przebywa w tej chwili 
ponad 7 milionów cudzoziemskich 
robotników. Problem, o który cho­
dzi; dotyczy: polożęhiaisocjalnego e- 
migrantów, często / określanego 
;,ciemną stroną europejskiej < pro­
sperity”. .'
-. Masowa migracja w poszukiwa- 

. ni u pracy,' motywowana nadzieją na 
przyzwoity '-zarobek' i 'lepsze.'życie, 
■jest . nie : tyle zjawiskiem? powojeni 
ńym, co wyraźnym symptomem o- 
itatmch dziesięciu lat. Kopalnie, hu- 
ty. i przemyśl 'ciężki' w kilku rozwi­
niętych wysoko krajach zachodnio­
europejskich, zwłaszcza w Niem­
czech •Zachodnich, '.Francji oraz
Szwajcarii, zaczęły przyjmować” na 
.poważną' skałę ’ cudzoziemców,. od 
końca lat pięćdziesiątych. Jeszcze w 
roku -1959 pracowało -w -Niemczech 
Zachodnich najwyżej 100 000 obco­
krajowców,. nązy.wąnyph. ppto.cznie 
„Gastarbeiter”. Teraz zatrudnia się 
jch blisko 2,miliony. Emigranci sta­
nowią dziś ęałę 7.procent .globalnego 
zatrudnienia, wobec 0,8 procenta w 
roku ,1959. Wielkim importerem rąk 
do pracy stała' się również Francja. 
Statystyki francuskie mówią o 3 
milionach cudzoziemskich robotni­
ków.'Natomiast w 'Szwajcarii'-emi­
granci stanowią piątą część całego 
zatrudnienia.

Początek intensywnej migracji za­
robkowej wiąże się z momentem 
podpisania ' Traktatu Rzymskiego 
(1958).. Autorży porozumienia prze­
widzieli prócz • regulacji celnych li­
beralizujących wymianę towarową, 
m. dn. póśtanowienia prawne doty- 
czącei integracji rynków .pracy, a 
więc i wprowadzenia' w życie zasady 
swobodnego.' ruchu siły - roboczej w 
granicach Wspólnego Rynku. Idea 
ta, przyjmowała się nie bez oporów. 
Partnerzy skłaniali się do protekcjo­
nizmu. .Wyjątek stanowiły tylko 
Włochy ...które, z góry były .nastawio­
ne na ulokowanie swoich nadwyżek 
siły .roboczej .za. granicą. .W tej. sy­
tuacji, traktatowe zobowiązania zła­
godzono paroma „wyjątkami”.

Fakty rozminęły się jednak z ocze­
kiwaniami. Rzeczywistość podważy­
ła utrwalone uprzedzenia. Protek­
cjonizm . utracił rację , bytu skoro 
przemysł Wspólnego Rynku (pomi­
jając Włochy) zaczął Odczuwać de­
ficyt rąk do pracy. Złożyło się na to 
kilka powodów, wśród nich: (1) ko­
niunktura, (2) „starzenie się” demo­
graficzne oraz powolny przyrośt na­
turalny, cechujący zamożne społe­
czeństwa, (3) procesy socjologiczne 
rzutujące między innymi na nie­
chęć do pracy fizycznej, do „brud­
nych” zawodów. Imigracja stała się 
koniecznością gospodarczą. Otwarto

Sprzyjająca, migracji , polityka, 
państw Wspólnego Rynku, sprzę­
gła się z interesami krajów dy­
sponujących nadwyżkami rąk do 
pracy. Za popieraniem emigracji za­
robkowej przemawiał prosty rachu­
nek. Zezwolenie na wyjazd robotni­
ków tworzących w tych krajach ar­
mię bezrobotnych lub zatrudnionych 
tylko przez część roku, w sezonie 
robót budowlanych czy rolnych, po­
zwala na — po pierwsze — przy­
najmniej częściowe złagodzenie pa- 

• nującego bezrobocia, po drugie — 
zdobycie zawodu przez niewykwali­
fikowanych robotników, dosyć często 
szkolonych na koszt zagranicznego 
przedsiębiorstwa, po trzecie — na 
zbilansowanie płatności dewizowych, 
dzięki transferowi twardej waluty z 
przekazów rodzinnych.

Biorąc pod uwagę typowy dla 
krajów „emigracyjnych” stan per­
manentnego deficytu handlowego, 
można sobie uświadomić rolę prze­
kazów pieniężnych w utrzymywaniu 
równowagi gospodarczej oraz 'finan­
sowaniu-ich rozwoju. Ocenia się, że 
emigranci odkładają prawie 70 pro­
cent swoich pensji, a gros z tych 
oszczędności trafia do rodzin robot­
ników w formie gotówki. Hiszpańscy 
emigranci wysyłają do kraju około

więc granice 'dla cudzoziemców. Po­
wstały < biura werbunkowe. Uzyska­
nie wizy czy zezwolenia na pracę 
stało się czystą ..formalnością. Rezer­
wuarem wolnych rąk do praćy oka- 
załó .się przeludnione nadal rolnicze 
południe Europy, które nie zdołało 
się uwolnić od plagi bezrobocia, mi- 
mo znacznego wysiłku industrialne­
go, oraz dawne kolonie zamorskie, 
z którymi . utrzymywane są specjal­
ne stosunki.

350-milionów'dolarów
lansie płatniczym Włoch (rok 1969) 
figuruje na pozycji „przekazy emi- 
grantów” ' suma 800 -milionów dola­
rów; Jugosłowianie zarabiający za 
granicą, przekazali rw < ubiegłym ro­
ku oszczędności < za 250 milionów do­
larów. Nie są to zresztą wszystkie 
pieniądze, odłożone przez nich, bo­
wiem na kontach banków zagra­
nicznych spoczywają wysokie wkła­
dy. \Na przykład w Niemczech • Za i.

„Współczesne
saksy”

KAZIMIERZ POZNAŃSKI

chodnich wynoszą one około 2 mi­
liardów marek. Rzecz 'zrozumiała,
że rząd jugosłowiański próbuje przy, 
ciągnąć te oszczędności do .własnych
rezerw bankowych, a tym samym 
polepszyć swoją trudną sytuację 
płatniczą. Podobnie postępują wła­
dze innych krajów „emigracyjnych”.
' Ubocznym skutkiem obecnej mi­

gracji zarobkowej było zahamowa­
nie tradycyjnej emigracji „amery­
kańskiej”, która zresztą już przed 
wojną została poddana surowym 
restrykcjom przez stronę amerykań­
ską. W 1917 rząd wprowadził ograł. 

. niczenia wobec imigrantów-analfa- 
■ betów oraz osób w'złym, stanie 

zdrowia. Od 1921 zaczął natomiast 
obowiązywać system kwot, określa­
jących maksymalny pułap rocznej 
imigracji. Mimo że w 1965 przepisy 
o kwotach zostały cofnięte, napływ 
robotników niewykwalifikowanych 
utrzymuje się jednak na niskim po­
ziomie. Popyt w Zachodniej Europie 
jest silnym hamulcem.

Kor~yści gospodarcze, jakie odno­
si Eutopa Zachodnia z tytułu wzmo­
żonej mobilności siły roboczej, są 
oczywiste. Nie powinny one jednak 
przesłaniać faktu, że emigracja po­
mimo swych monstrualnych rozmia­
rów, odbywa się w sposób nieure­

gulowany/ że jedyną 'troską; krajów 
„deficytowych", potrzebujących ta­
niego robotnika, 'jest kontrolowanie 
liczby przybywających i powraca­
jących cudzoziemców. Natomiast po­
łożenie emigrantów pozostawione 
jest swemu ftsowi' Dopiero w ostat­
nich latach, gdy,ujawniono katastro­
falnąsytuację zagranicznych robot­
ników, władze i poszczególny eh 
państw zaczęły myśleć o roztoczeniu 
nad nimi Topieki• socjalnej.-

Współcześni . emigranci pracujący 
w „Europie Zachodniej nie przestają 
do. końca' być outsiderami, nie do­
stają się’ do tygla kulturowego,, w 
którym dokonuje .się asymilacja za­
stanych wzorów- oraz przekazanie 
własnych elementów obyczajowych. 
Przybysze z Włoch, Hiszpanii, Ju­
gosławii, . przez swój język, narodo­
we cechy, wygląd, sposób noszenia 
się i zachowania-są obcy dla otacza­
jącego ich społeczeństwa. Zamknięci 
w gettach myślą o zgromadzeniu 
pewnego kapitału i szybkim powro­
cie db domu (rzadko prawo kraju 
„imigracyjnego” zezwala na przy­
jazd całych rodzin). Raczej nie de­
cydują się na stały pobyt i wrośnię­
cie do obcego społeczeństwa. Świad­
czy o tym statystyka. W latach 1964 
—. 1970 powróciło w swoje strony 
około 90 procent Włochów oraz 65 
procent Hiszpanów., (wymienili ich 
następni). Motyw jest jeden — zdo­
być pieniądze. W. ankiecie przepro- 

.■ wadzońej przez OECD 20 procent 
badanych, emigrantów tureckich po­
dało powód „odłożenie pieniędzy”, 
drugie 20 procent „zagwarantowa­
nie sobie przyszłości”, 15 procent 

’ myślało .o kupnie, samochodu, inni 
,. o ekwipunku db.prący, spłacie dłu- ' 

gów lub zakupie ddmu.' 60'procent 

zapytanych' Greków odparło, źe do 
emigracji popycha ich chęć zarób* 
ku.

Cudzoziemscy robotnicy właściwie 
nigdy nie wypakowują- swoich wa< 
lizek. Zresztą' nie 'tylko z powodu 
mocnego poczucia obcości. Jest prze­
cież rzeczą wiadomą, że' robotnicy 
zagraniczni przyjmowani są do pra­
cy w ostatniej kolejności, a wyrzu­
cani jako pierwsi. * Koniunktura na 
rynku pracy emigrantów kreśli o- 

■ strzejsze zygzaki niż koniunktura 
gospodarcza^ Mimo że obowiązują 
często roczne umowy między pra­
codawcą i robotnikami, obcokrajow­
cy żyją w .wiecznej niepewności. Re­
dukcje zatrudnienia w pierwszym 
rzędzie uderzają właśnie w nich. 
Natomiast w wypadku / ożywienia 
produkcji, a przez to popytu na pra­
cę, oni uzupełniają deficyt na ryn­
ku. Sięgnijmy po przykład. W zesz­
łym roku, ocenianym za . pomyślny 
dla gospodarki, zatrudnienie w 
Niemczech Zachodnich wzrosło o 
460 000, z tego dwie trzecie rekruto­
wało się z zagranicy, a jedna trzecia 
pochodziła z. redukcji bezrobocia, W 
latach złych, spadek zatrudnienia 
jest amortyzowany przez odpływ cu­
dzoziemców. ■ Pozwala to na utrzy­
manie dosyć niskiej stopy oficjalne­
go bezrobocia.

. W Anglii izolacja cudzoziemskich 
robotników łączy się z wrogością ra­
sową pewnych warstw społecznych 
oraz atakami prawicowych polity­
ków. Konserwatysta Enoch Powell 
natarczywie proponuje Brytyjczy­
kom „wysianie kolorowych do do­
mu”, domaga się/„dobrowolnej repa­
triacji” azjatyckich robotników (Hm- 
dusów i Pakistańczyków), TO samo 
dotyczy Afrykanów oraz Antylczy- 
ków.. Mniejszości zamknięte w get­
tach, tak jak np. Pakistańczycy przy 
Whitećhapell Road ■ w Londynie, 
gdzie’w sklepikach sprzeda je się pa­
kistańską żywność; modli w mecze­
tach, , chodzi do pakistańskiego ki­
na, otoczone > są niechęcią.

Czasami • przyczyną, . uprzedzenia 
jest odrębność,subkultury tworzonej 
przez obcokrajowców (język, ł strój, 
mentalność, zwyczaje). Ale znacznie 
częściej powodem wrogości jest eko­
nomiczna rywalizacja.-:„Time” wskał 
zuje na;pewne obszary rywalizacji: 
„Sklepiki imigrantów otwarte/ są 
zwykle db .późna w nocy, co wywo­
łuje niezadowolenie angielskich skle­
pikarzy. Poważniejszą przyczyną 
zadrażnień jest pogoń imigrantów 
za tanimi: mieszkaniami, których w 
Anglii jest bardzo mało". Obecność 
emigrantów gotowych ' do milczące­
go' przyjęła gorszej płacy, zwiększa. 

konkurencję na rynkó pracy, co 
uderza w pozycję przetargową ro­
botników brytyjskich/ Trade Uniony 
zarzuca ją cudzoziemcom, że pozosta- 
ją poza ruchem związkowym. Po­
dobne pretensje słyszy się w innych’ 
krajach „imigracyjnych”.

Emigranci odkładają każdy grosz. 
Żywią się skromnie, mieszkają ta­
nio. Zazwyczaj zaludniają slumsy 
(np. londyńskie East End, czy pod- 
paryskie Nanterre). Powodem’ tego, 
że mieszkają przeważnie w rude­
rach, jest nie tylko oszczędność ’ i 
małe wymagania, lecz bardzo często 
trudność wynajęcia przyzwoitego 
pokoju skóro właściciele zastrzegają 
się, że nie życzą sobie „kolorowych”, 
czy „cudzoziemców". ' wykorzysta ją 
to spekulanci, żądając wygórowane­
go czynszu za prymityiyńe. pomiesz­
czenia.' Przepełnione mieszkania 
okupowane są więc często na zmia­
nę przez lokatorów, dzielących mię­
dzy siebie komorne.

Nie należy się dziwić,, że więk­
szość., emigrantów nie przestaje cały 
czas myśleć o powrocie. Bycie outsi­
derem, stała ‘ groźba ’ utraty pracy, 
stłoczenie' w gettach; nie jesttmożli­
we na dłuższą metę. .

> Niektórzy politycy spodziewali, si^, 
że powracający robotnicy, -którzy-na 
saksach zdobyli'pewne doświadcze­
nie zawodowe, zasilą przemysł kra­
jów (.emigracyjnych”. Ale dzieje się 
inaćzej; Dawni emigranci chwytają 
się, j>0" 'powrocie zajęć - w sektorze 
usług, zakładają sklepiki, kawiarnie, 
kupują’ taksówki, mimo silnej 'już 
konkurencji. Z badań referowanych 
w. „OECD Observer”'można. wy­
wnioskować bliższy obraz tego zja­
wiska. nazywanego „efektem bume­
ranga”. Z ankiet wynika, że reemi­
granci greccy osiadają po powrocie 
przede wszystkim’ „na swoim”. Je­
dna trzecia robotników tureckich 
opuszczających Niemcy ‘ Zachodnie: 
pragnie otworzyć własny interes... 
którym chce zatrudnić resztę rodzi­
ny. Traci na tym przemysł, traci 
tym samym gospodarka tych krajów, 

.odczuwających przecież i^iędostńtęk 
wykwalifikowanych. ■ robotników z 
tradycjami przemysłowymi., W_ tym 
sennie,- emigracja nie przyczynia się 
do.pchnięcia rozwoju., tak .by mógł 
zaabsorbować wolną silę roboczą. 
Presja na „saksy,” utrzymuje się, mi­
gracja pozostaje zjawiskiem ;maso- 
_wym. Nie może jednak dłużej trwać 
opisana wyżej sytuacja, w której 
znajdują się miliony cudzoziem­
skich/robotników. Ich niegodne po­
łożenie jest jednym z czynników za­
chodnioeuropejskiej prosperity.

NA ŁAMACH „SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO91

Postęp tecbniczmr i raehuHek ekonomicznv
L

ICZENIE wchodzi nam w krew. 
Nikt już się nie upaja meldunka­
mi ile ton danego produktu wy­
produkuje zakład. Zaczynamy się 
zastanawiać za ile, jakim kosztem? 
O tej coraz bardziej upowszechnia­

jącej się metodzie rachunku ekono­
micznego mówią materiały zawarte 
W" ostatnim numerze „Samorządu 
Robotniczego”.

W ubiegłym roku 13 'przedsię­
biorstw w warszawskim przemyśle 
kluczowym miało ujemny wynik bi­
lansowy. O przełamywaniu impasu 
w tych przedsiębiorstwach pisze 
Wiesław Ilczuk: „Po 5 miesiącach 
bieżącego roku osiem z trzynastu 
warszawskich przedsiębiorstw prze­
mysłu-kluczowego zdołało „wyjść” z 
deficytu i osiągnąć zyski sięgające 
nawet kilku milionów złotych”.

Autor szuka odpowiedzi na pyta­
nia: co .było powodem szybkiej 1 
znacznej poprawy wyników ekono­
micznych w tych przedsiębiorstwach 
orażf czy ta poprawa jest trwała?

■Na pierwsze pytanie odpowiedź 
wydaje si.ę prosta. Poprawa nastąpi­
ła' w wyniku realizacji uchwał KC 
PZPR, wiąże się ściśle z przygotowa­
niami do przejścia na nowy system 
bodźców materialnego zainteresowa­
nia. Aktyw zakładowy i administra­
cja zaczęła analizować przyczyny 
niedociągnięć, likwidować straty, 
płynące'z różnego rodzaju kar .za 
nieterminowe wykonanie zadań itp.

„Tendencja zmierzająca do likwi­
dacji najpierw rezerw najprostszych, 
tj. strat nadzwyczajnych z tytułu 
różnego rodzaju kar, jest w zasadzie 
słuszna — podkreśla autor — pod 
warunkiem, że za tym pierwszym 
krokiem pójdą następne, a więc 
lepsze wykorzystanie środków trwa­
łych, mniejsze zużycie materiałów, 
Ograniczenie strat czasu w dniówce 
roboczej oraz sprawniejsze gospoda­
rowanie nominalnym czasem pracy 
załogi”.

I od tego, czy zakłady będą kon­
sekwentnie dążyć do poprawy gospo-
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darki zależy odpowiedź na drugie 
pytanie, którą sformułować można
będzie po roku lub kilku latach.'

Warszawskie zakłady maszynowe 
i elektrotechniczne dzielnicy Wola 
były również przedmiotem analizy 
efektywności postępu technicznego 
i nowoczesności produkcji przepro­
wadzonej przez tamtejszy Komitet 
Dzielnicowy Partii. Mieczysław Ro­
sołek w artykule pt. „Na drodze do 
nowoczesności” referuje wyniki tej 
analizy, podkreślając zwłaszcza 
wpływ postępu technicznego na ob­
niżkę kosztów własnych przedsię­
biorstw. W analizie oceniono rów­
nież udział jaki w unowocześnieniu 
zakładów ma zaplecze centralne i 
zakładowe. Okazało się. że centralne 
zaplecze techniczne opracowało za­
ledwie 8 proc., z zakresu postępu 
technicznego. Jest to udział minimal­
ny.

„Dlatego duże nadzieje wiąże się 
z zawartym ostatnio porozumieniem 
o współpracy zakładów przemysło­
wych na Woli z Politechniką War­
szawską. Ustala ono między innymi 
wieloletnią tematykę prac naukowo- 
badawczych, uwzględniającą najno­
wocześniejsze osiągnięcia światowe”-

Obok zaplecza technicznego istot­
nym czynnikiem wprowadzenia po­
stępu może być ruch racjonalizator­
ski. pod warunkiem, że jest on na­
leżycie doceniany. Niestety- nie jest 
to zjawiskiem częstym. Zakłady Ra­
diowe im. Kasprzaka są nielicznym 
wyjątkiem, gdzie ruchowi temu na­
dano odpowiednią rangę.

„Kolejnym źródłem postępu tech­
nicznego są inwestycje” — pisze M. 
Rosołek — Dotychczasowe propozy­
cje inwestycyjne zakładów objętych 
analizą świadczą o kontynuowaniu 
ekstensywnych metod w tej dziedzi­
nie. Stwierdzono też, że moderniza­
cja zakładów w praktyce ogranicza 
się do adaptacji obiektów i nie obej­
muje na ogół technologii i organi­
zacji procesów produkcyjnych i służb 
pomocniczych. Maszyny, zwłaszcza 
te sprowadzane z krajów wolnodewi- 
zowych. wykazują na ogół najniższy 
wskaźnik wykorzystania, od 0,30 do 
0,50.

Nie tylko w Warszawie analizuje 
się szczegółowo gospodarkę ' przed­
siębiorstw. X zjednoczeniu Mor-

skich’ Stoczni Remontowych, główny 
nacisk położono na rezerWy w za­
trudnieniu.

„Ma to bardzo istotne znaczenie 
dla stoczni remontowych — -stwier-

dza Włodzimierz Wiśniewski w ar­
tykule pt. „Krótsze przerwy w życio­
rysach statków” — Brak rąkdó pra­
cy stanowi bowiem podstawową ba­
rierę warunkującą ich moc przero­
bową, Poprzez dokładną analizę 
struktury zatrudnienia, kwalifikacji 
i zaszeregowania, oraz poziomu płac 
w poszczególnych grupach — z 
uwzględnieniem sytuacji' na rynku 
pracy — z -aptekarską niema:! -do­
kładnością ustalono , absencję, fluktu­
ację, i jej przyczyny, jak też oce­
niono dyscyplinę pracy”. Ustalono 
poziom rezerw, w poszczególnych 
przedsiębiorstwach w granicach od 
6 do 8 proc, (ak)

Postęp techniczny i nowoczesność /oto kierunek działalności, której patronuje 
samorząd robotniczy. W “Warszawskich.Zakładach . Telewizyjnych zautomatyzo­
wano montaż kamer-telewizyjnych,- Foto; CAF.

PROPOZYCJE FIRM 
HOLENDERSKICH

W ramach Tygodnia Techniki Holen­
derskiej, .który odbędzie się w Warsza­
wie (Pałac Kultury i Nauki — SOizeum 
Techniki, • od 1« do 24 bm.) : kilkanaście 
przedsiębiorstw ^holenderskich przedstawi: 
swe propozycje handlowe i inne, z któ­
rych część zostalą pokazana przedstawi- 
cielowi ' naszej Redakcji podczas jego wi­
zyty w Holandii (por; artykuł „Holen­
derska gospodarka/i jej oferty” — Z,G. 
z'8. XI. br.). Oto niektóre z tych przed­
siębiorstw i ich propozycje’ w telegra­
ficznym skrócie. •

VMF STORK — WERKSPOOR (Amster­
dam) to; koncern -grupujący ponad 30 
przedsiębiorstw, produkujących .urządze­
nia i instalacje dla przemysłu spożyw­
czego, chemicznego, włókienniczego, pa­
pierniczego i in. Jest on np. producen- 
tem urządzeń do druku sitowego tkanin, 
wielofunkcyjnych -maszyn do 'cięcia pa­
pieru oraz urządzeń foziewńiczyćh;

SKILL NEDERLAND ' (Breda) — pro­
dukuje narzędzia ręczne z napędem 
elektrycznym, i pneumatycznym (młoty, 
wiertarki, piły,, szlifierki, strugarki itp).

PEJA . PRODUCENTEN (Arnhem) — 
wytwarza giętarki do rur, obrabiarki do 
drewna itp. urządzenia dla budownictwa, 
zajmuje się. też handlem zagranicznym 
urządzeniami inwestycyjnymi.

GREŃ CO (Hertogenbosch) ' to wielki 
koncern instalacji chłodniczych dla prze­
mysłu spożywczego i chemicznego, dla 
transportu lądowego ' i ' morskiego itp. 
Jedna z nowości — wysokowydajne u- 
rządzenia do - liofilizacji (konserwacji 
przez odwadnianie) artykułów spożyw- 
czych,

KIJN-SCHELDĘ MACHINEFABRIEKEN 
(Rotterdam) reprezentuje 8 fabryk wyko­
nujących najrozmaitsze maszyny i urzą­
dzenia dla przemysłu chemicznego i pe- 
trochemiczriego, naftowego, dla energety­
ki i urządzeń Jądrowych, okrętownictwa, 
budownictwa 1 in.

CIXCI.NN ATI 1MIŁACRON (Vlaardin- 
gen) specjalizuje się w produkcji szli­
fierek, ostrzarek, frezarek l in. agregatów 
do obróbki skrawaniem ze sterowaniem 
liczbowym. .

HUNTER DOUGLAS (Rotterdam) pro­
dukuje coraz szerzej stosowane w świę­
cie aluminiowe . elementy budowlane, 
dwustronnie lakierowane 1 dające' się 
wyginać (nieznana gdzie Indziej techno­
logia) oraz płyty typu „sandwich” stwa­
rzające ciekawe możliwości dla architek­
tury i budownictwa.

THOMASSEN and DRIJVER — VER- 
BLIFA (Deventer) produkuje opakowania' 

z blachy; białej (pusz.ki Itp.) 1 z two­
rzyw sztucznych ' (sztywne? i miękkie), 
głównie dla przemysłu spożywczego 1 dla 
chemii; gospodarczej, o dużych walorach 
użytkowych (ochrona artykułów przed u- 
tratą właściwości odżywcżych) i; p / wy­
sokim /poziomie estetyki.

VAN BERKEL’S PATENT (Rotterdam) 
znany u nas jeden z największych w 
świecie producentów wag przemysłowych 
i' sklepowych (w tym ostatnio również 
elektronicznych, podających ' kwotę, na­
leżności), a także krajarek,, rębakó w i pil 
do mięsa.

MACHINEFABRIEK FINIS (Ulft) znana 
jest z produkcji? nowoczesnych maszyn 
do przetwórstwa artykułów spożywczych 
(np. dó’ produkcji - wyrobów mięsnych, 
frytek ziemniaczanych, do obróbki ce­
buli, grzybów lid.).

PRINS (Dokkum) wytwarza i : dostar­
cza różnego typu szklarnie do uprawy 
Warzyw i kwiatów, wraz z całym, wypo­
sażeniem ogrzewczym, na wadnlającym i 
z: automatyczną kontrolą mikroklimatu.

REINEVELD SPRONK (Delft) — pro­
dukuje i eksportuje maszyny i urządzenia 
pralnicze 1 do prasowania, wirówki, na­
wilżacze tkanin itp.

ROYAL SLUIS (Enkhulzeń) przy­
gotowuje selektywnie uprawiane wyso­
kogatunkowe nasiona do uprawy warzyw 
produkowanych dla przemysłu spożyw­
czego 1 na rynek.

Ponadto w wystawie biorą udział fir­
my transportowo-spedycyjne:

VAN GENT and LOSS (Utrecht) — 
największa w Europie firma specjalizu­
jąca się w międzynarodowych spędy-: 
cjach, formalnościach importowo-ekspor­
towych, ładunkach zbiorczych, ubezpie­
czeniach itd., zwłaszcza : gdy chodzi o 
transport ładunków ciężkich i obiektów 
przemysłowych. /.

NETHERLANDS ~ TRANSPORT ■ BU- 
REAU (Rotterdam) — wyspecjalizowane 
w; czynnościach maklerskich 1 iiztauer- 
skich dla przedsiębiorstw żeglugowych 
(m.in. 1 polskich).

Firmy te przedstawią bliżej swe pro­
pozycje na wystawie, gdzie będą one 
miały stoiska z różnymi eksponatami I 
dokumentacją, a ich inżynierowie | han- 
dlowcy mają służyć wszelkimi Informa- 

.cjąml. Wystawie towarzyszyć będzie 
sympozjum, podczas którego holenderscy ’ 
specjaliści zaprezentują mogące nas za­
interesować osiągnięcia' techniki holen­
derskiej (o programie tego sympozjum 
informowaliśmy w Z.G, z i.XL br.).' (S)



Międzynarodowe Targi
w Bukareszcie

MIROSŁAW DYNER

D
OBRZE się stało, że Rumu- 
plą.postanowiła organizować 
ęp dwa lata ii siebie mię­
dzynarodowe targi, będące 
, jednocześnie przeglądem do­
robku podstawowych dzie­

dzin : jej _ gospodarki. Międzynarodo-' 
wó Targi w Bukareszcie zorganizo-

mogłoby dojść nie tvlko do współ- Na znaczną uwagę zasługuje roz- 
pracy, lecz również i do rozwiniętej rumuńskiego przerpyslu elektro- 
kooperacji między przemysłami obu niemego. W tej dziedzinie Rumuni
krajów. Przemysł rumuński przed- nawiązali współpracę’ z firmami
stawił też ekspożvcię maszyn budo- francuskimi, włoskimi i japońskimi,
wlanych,'opartych już na nowoczes- w oparciu o import elementów, a
nych rozwiązaniach. Jak wiemy potem częściową ich produkcję roz-

- - ---------- współpraca w tej dziedzinie została . AVija się całą branżę,' Z wyśtawio-
wano po raz pierwszy w paździemi- już nawiązana, istnieją porozumie- nych podzespołów j zespołów można
ku bieżącego roku, wypełniając o- nia, w i których strona .polską zrezy- było zauważyć, że Rumuni znajdują
kreśloną lukę; jaka Istniała poprzed- gnowała z produkcji walców dro- obecnie na etapie unifikowania 
nio. Targi/ te rzeczywiście dały' mo- —. . • .. . ... . . —->a.„ .....------ -------------------......
żliwość zapoznania śię-,z aktualną 
produkcją czołowych branż przemy­
słu rumuńskiego.

Jednocześnie umożliwiły one sze- 
rokim rzeszom ; specjalistów rumuń­
skich i ludności Bukaresztu ogląd­
nięcie niektórych wyrobów innych 
krajów wystawionych .w poszczegól­
nych pawilonach: narodowych.;

Targi- zostały zorganizowane wo­
kół wielkiej hali wystawowej, na 
rozległych terenach, które ze wzglę­
du na swe rozmiary (chyba ponad 
130 tys. m2) dają tej. jjnprezie per­
spektywy kilkunastoletniego • rozwo­
ju (wszerz), bez zakłóceń. W tym 
względzie tereny targptve w Buka? 
reszcie posiadają^przewagę nad' do­
tychczasowymi terenami naszych 
Międzynarodowych Targów- w Po­
znaniu.

Pod ■ eksponaty zajęto powierzch­
nię ok. 60 tys. m2, z czego 44,5 tys. mz 
przypadło na kryte hale i pawilony 
a 14,4 tys. m2 zajęły ciężkie maszy­
ny i urządzenia wystawiane pod o- 
twartym niebem.

Prawie jedna czwarta powierzchni 
krytej l ponad połowa, drugiej przy-, 
pudła, rzecz zrozumiała, na gospoda- 
rzy; Po' przemyśle rumuńskim naj­
większą powierzchnię (9,4 tys. m2) 
zajęła (Niemiecka' Republika Fede­
ralna i'dalej kolejno: Włochy (3.1 
tys. m?). USA (3 tys. m-). W. Bry­
tania ’ (2,4 'tys. 'm2),'' ZSRR (1,9 
tys. m2), NRD (1.9 tvs. m2). Polska 
ekspozycja zajmowała 874 m-'.

W swym założeniu, targi miały 
skupię się - na czołowych branżach 
posiadających decydujące znaczenie 
dla dalszego rozwoju przemysłowe­
go: na obrabiarkach do metali, ma­
szynach, ul ządzeniach i spi żęcie po­
mocniczym m dziedzinie elektio- 
technlki, na ^elektronice; aparaturze 
kontrolno-pomiai on ej, maszj nach, 
urządzeniach dlą przemysłu. tekstyl­
nego i-obrąbki,; drewna; Oficjalnie 
Wymieniano 8 ''"asortvmentortvch' 
grtip. wystawienniczych. W. wielu o-, 
fLojalnych'- przemówieniach stwier­
dzano, że celem bukareszteńskich 
targów jest również pogłębienie ko­
operacji • międz.y przemysłem rumuń­
skim i. przemysłami innych. krajów.-

Ekspozycje gospodarzy wyszły da­
leko' poza 'Wymienione wyżej grupy 
asortymentowe. Pokazano maszyny 
budowlane, ciężki sprzęt / wiertnieży 
dla przemysłu, wydobywającego ropę 
naftową, pokazano pełną gamę środ­
ków transportu produk/owańych’ w 
Rumunii, w tym lokomotywy, wago­
ny, modele statków, -traktory, samo­
chody ósóbdwe i ciężarowe, samolo­
ty. zademonstrowano maszyny dla- 
rolnictwa, pompy, wentylatory, ele­
menty chlo'dn.ićze' i inne wyroby. 
Łącznie więc z branżami l— jak je 
nazwano — decydującymi dla- dal­
szego rozwoju przemysłu, można- by­
ło się zapoznać Z prawie pełną pro­
dukcją rumuńskiego przemysłu ma­
szynowego. I to było znacznym plu­
sem Międzynarodowych Targów w 
Bukareszcie.

W porównaniu z. tym. co dotychr. 
czas widziałem z produkcji przemy­
słu rumuńskiegó bądź na'Międzyna­
rodowych Targach w.. Poznaniu,I w 
Lipsku czy też na innych imprezach 
wystawienniczych zaskoczeniem dla 
mnie był znaczny postęp uzyskany.

ostatnich latach przez rumuński 
przemysł obrabiarkowy, przez prze­
mysł maszyn tekstylnych, a ściślej 
mówiąc maszyn dziewiarskich, ' oraz 
przez przemysł elektrotechniczny, w 
tym również elektroniczny.

Stwierdzając ogólny znaczny po­
stęp w rozwoju przemysłu mąsjyńo- 
wego (w stosunku do lat ubiegłych) 
zatrzymajmy się na poszcźćgóinych 
jego gałęziach, czy branżach.-;

Przed laty przemysł rumuński roz­
wijał się w znacznej.mierze w dzie­
dzinach związanych z Wydobyciem 
ropy naftowej. Jedną z/ nich była i 
jest produkcja wież wiertnięzych. 
Nieprzypadkowo też one to niejako 
otwierały targi, gdyż w pobliżu wej­
ścia zmontowano: dwa olbrzymie .ze­
społy wiertnicze F-320-3DH z napę­
dem dieslowo-hydraulicznym i 
F-320-DE -z napędem dieślówó-eJek- 
trreznym mogące wiercić do głębó- 
kó^ci-6 tys. metrów..Ich konstrukcja 
i parametry techniczne stanowią 
niewątpliwe osiągnięcie konstrukto­
rów j naukowców: rumuńskich, liczą­
ce się w ramach krajów RWPG. W 
pobliżu wież wiertniczych ; pokazano 
również inną - aparaturę dla gprni- 
ctwó: ropy naftowej.

Rumuńskl przemysł maszynowy muński maszyn dla przemysł wló- 
posiada również dość rozwiniętą kieiiniczego. szczególnie w pdniesie- 
produkcję urządzeń dla wierceń geo- niu do maszyn dziewiarskich, któr 
logicznych. Ponieważ Polska prodii- rych bfak odczuwa od lat nasz prze­
kuje podobne urządzenia i' ze wzglę- mysł. Szereg z nich produkowanvch 
du na potrzeby istniejące w tej dzie- na/licencjach włoskich może z -po- 
dzinie wydaje się,' że w tej produkcji wodzeniem produkować ■ w łódzkich

gowych, ustalając, że w pełni będzie podzespołów automatyki- przemyslo- 
je produkował przemysł rumuński wej,‘ wdrażania odpowiednich jej 
i pokrywał potrzeby Polski wystę- systemów opracowanych przez ućzo- 
pujące w tej dziedzinie. . nych i specjalistów rumuńskich.

Dużą grupę wystawową stanowiły na razie, jak możąa się, było
nowoczesne lokomotywy, główniezorientować ; z ekspozycji targowej, 
oparte ńa, obcych licencjach, oraz przemysł/rumuński nie posiada jeśz- 
kilka typów wagonów towarowych cze laboratoryjnej 'elektroniki. W 
1 jeden osobowy. Wystawione czterv , ■ • • , . . ,
lokomotywy bvłv zbudowane według odniesienlu do wystawionego kom- 
następujących licencji: największa o Patera trzeciej generacji, to był on 
mocy 5100 KM, o napędzie elek- prototypem zmontowanym w opar- 
tryeznyrn na licencji szwedzkiej fir-, ciu ó zagraniczną firmę, 
my ASŁA; druga o napędzie dieslo-. A .
wo-hydraulicznym o mocy 2100 KM Oceniając łącznię ekspozycje ru- 
(DE 2100) na licencji Suftzer-Brown muńskiego przemysłu można stwier­
Boveri; tivecia o napędzie dieslowo- 
hydraulicznym o mocy 1250 KM 
(ŁDH 1250 PS) ma silnik budowa­
ny na licencji Sultzera; czwartą tę­
go samego typu (ŁDH 700 PS) o mo- 
cy 700 KM ma silnik budowany- na 
licencji Voitha .Tego rodzaju „roz­
rzut” licencyjny ma swoje plusy, 
lecz też i minusy: Wiele części bn- 
dowanych lokomotyw dostarczanych 
jest bezpośrednio prgez licencjodaw­
ców.

Jak wiemy, Pdlska . sprowadza 
znaczne ilości lokomotyw z Rumunii 
(w 1968 r. 54 szt..w 1900 r. 43 szt.).

W ostatnim okresie Rumunia in­
tensywnie rozwija przemysł stocz­
niowy. Rośnie zarówno ilość, budo­
wanych statków. ich tonaż, jak -i 
asortyment. Do wi elu ż nich prze­
mysł polski dostarcza silniki napędu 
głównego. Statki te budowane są w 
stoczniach w Gałaczu, w Konstancy, 
w Oltęnicy i w Giurgiu. Rzecz jasna, 
że na - tarach wystawiono jedynie 
modele statków.

"Przemysł rumuński w ostatnich 
latach podjął również/ produkcję sa­
mochodów osobowych Na targach 
pokazano dwa modele „Datia” -1100 
j „Datia” 1300 budowane i monto­
wane ną licencji francuskiej firmy 
„Renault". Z firmą tą zawarto układ 
kooperacyjny.; Strona rumuńska w 
oparciu o rysunki; i- technologię fir- 
my „Renault" produkuje w długich 
seriach skrzynie biegów /i dostarcza 
je stronie francuskiej ptyzym 
w zamian silniki bądź jego części.-W 
grupie samochodów ciężarowych nić 
zauważyłem.- większych nowości.

Na terenie otwartym wystawiono 
jeszcze dwie ważne grupy- maszyn, 
a mianowicie rolnicze i ciągniki o 
najrozmaitszym przeznaczeniu. Pro-
dukcja silników dla ciągników roz­
wija-się ostatnio w oparciu o odpo­
wiednie porozumienia licencyjne z , . . _ __ , „„„Fiatem” ‘..  ■ . ‘ cm spełniły pożyteczną rolę w roz-

W olbrzymiej- hali wystawowej 
przemysł .rumuński pokazał - swe 
główne „szlagiery” targowe: .rozwi­
niętą grupę obrabiarek do metali; 
grupę maszyn dla nrżemysłu ' tek­
stylnego; grupę silników elektrycz­
nych i innego sprzętu pomocnicze­
go; grupę wyrobów elektronicznych 
i sprzętu ’z .tej dziedziny, jak rów­
nież komputer trzeciej generacji, 
zmontowani’ przez specjalistów fu- 
muńskich. Ogólnie biorąc w przed 
chwilą wymienionych '.wyrobach' 
(wystawionych w hali) W ostatnich 
latach, w -produkcji przemysłu ru­
muńskiego dokonał się duży jako­
ściowy skok wprzód.

Wiele obrabiarek o nowoćzesni’ch, 
rozwiązaniach i wysokich dokładno­
ściach obróbczych produkuje się; na 
licencjach. • głównie ząchodniohie- 
mieckich i włoskich. Nięktóre z nich 
wyposażone są w najróżniejsze sy­
stemy sterownicze, również‘w urzą­
dzenia sterowania numerycznego, 
Rzucała się w oczy, rozwinięta pro-, 
dukcja kilku rodzin szlifierek o wy­
sokich dokładnościach -obrabiania.

Zaprezentowano też całą rodzinę 
frezarko-wytaczarek i tokarek karu-, 
zelówek (ciężkich). Te ostatnie po­
siadają podobne parametry, jak ka- 
ruzelówki produkowane przez pplski 
„Rafamet”. Ogólnie biorąc można 
poczynić dwie uwagi.'Widać, ze pro­
dukcja obrabiarek w Rumunii cieszy 
się. specjalną opieką, została ona po­
dzielona między kilka dużych zakła­
dów.,- produkcyjnych, jeden z naj­
większych. znajduje się w Bukaresz­
cie. Obrabiarki śą produkowane i 
rozwijane całymi rodzinami, w du­
żej części są one oparte o zagranicz­
ne licencje»! Obecnie rozpoczęto pro­
dukcję obrabiarek sprzężonych -z u- 
rźądzeniami numerycznego progra­
mowania (do tej chwili zakupywać 

s nymi na Zachodzie).

Druga uwaga; osiągnięty poziom 1 
jakość produkcji, licencyjne kon­
strukcje powinny zwrócić uwagę na­
szego przemysłu poszukującego od­
powiedniego sprzętu inwestyćyjńegb, 
że względu na możliwość przerzuce­
nia części importu z krajów Icapita- 
iistyężnych na kierunek rumuński.

Podobna uwaga dotyczy również 
produkowanych przez przemysł ru- 

fabrykach. Wśród kilku licencji 
zwracała uwagę licencja - włoskiej 
firmy Protti (Milano) i. Officine Gar 
Lleo. Sądzę, że delegacja: polskich 
specjalistów z tej branży, , która 
zwiedzała । targi dokonała fachowego 
przeglądu możliwości importowych 
i kooperacyjnych;
• Elektrotechniczny przemysł - ru­
muński wystawił kilkanaście rodzin 
silników elekt rycznych, często o po­
dobnych parametrach, jak u nas. U- 
wagę zwracała stosunkowo rozbudo­
wana produkcją silników o małych 
mocach,’ poszukiwanych ’na naszym: 
rynku.

dzić, że dobrze Zaprezentowała ona 
obecny poziom i jakość produkcji 
podstawowych wyrobów przemysłu 
maszynowego j elektrotechnicznego. 
Rumunia stosunkowo szybko odra­
bia odległość dzielącą ją od uprze­
mysłowionych krajów.

Korzyści z naszego udziału w.Mię­
dzynarodowych Targach w Buka­
reszcie są znaczne. Jak mogłem 
stwierdzić w rozmowach przeprowa­
dzanych 'z. przedstawicielami central 
handlu zagranicznego, które były na 
Targach reprezentowane, po raz pier­
wszy mieli oni możliwość zobaczenia 
ogólnego przekroju produkcji ru­
muńskiego przemysłu, jak również 
możliwość osobistego zapoznania 
się z wielu producentami i z 
wielu klientami. Nowych (po­
tencjalnych klientów) było sporo. 
Jak wynika z rozmów z tymi 
ostatnimi, słabo dociera dó nich in­
formacja o możliwościach ekspor­
towych poszczególnych branż pol­
skiego przemysłu, możliwościach 
wzajemnej kooperacji itp. O wielu 
tych możliwościach dowiadywali się 
•dopiero ną naszych stoiskach'. W> • Will Ł.T.1 i ł)n>it;rni S V •
wyniku ;tyćh awmcw popłynęły : no- 
we zamówienia eksportovćfe/”ćzy’' fez 
zapytania do polskich producentów.

Jak z tego wynika targi są poży­
tecznym elementem, gdyż służą obu­
stronnej informacji. A jest to waż­
ny element dla handlowych rozmów 
i zawierania handlowych umów. 
Łącznie można więc powiedzieć, że 
Międzynarodowe Targi w Bukaresz- 

woju stosunków gospodarczych mię­
dzy polską i Rumunią.

Ponad 27 proc. zalrndalowaiinih,zrtoluoici wytwórczych w .przemyśle -maszynowym CSKS nie dysponuje obsadą personalni, 
jest trwale nie wykorzystywanych. foto: Archiwum

NA ŁANIACH PRASY CZECHOSŁOWACKIEJ

MARTWA
TECHNIKA
N TE tylko /u nas wyko- Wschodniej / Słowacji, 6,2 proc, 

rzystanie nagromadzonego Słowacji Zachodniej, 8,6 prąc." w 
majątku wytwórczego .u-. /Słowacji Środkowej), . na Czechy 
rasta * do problemu, -przy- Południowe 4 proc., Czechy Pół-

—-- - - nocne 8,1 proc., Czechy Zachodnie
8,5 proc. Także w poszczególnych

ciągającego icoraz większą 
uwagę ekonomistów i

działaczy gospodarczych, nie tylko 
w naszym kraju poprawa sytuacji 

. w tej dziedzinie : uważana, jest za 
jeden, z-; podstawowych warunków, 
przejścia od ekstensywnych do in­
tensywnych metod .rozwijania - go­
spodarki. Podobnie dzieje się w 
większości pozostałych krajów so­
cjalistycznych- W Czechosłowacji np. 
sprany te — od pewnego czasu ■- 
żywo, dyskutowane są na łamach 
prasy. Prezentowane są zarówno 
próby analizy sytuacji w tej dzie­
dzinie, - jak i propozycje konkret­
nych . posunięć, zmierzających , do 
optymalizacji wzajemnych relacji 

. czynników Wytwórczych, likwidacji 
zjawiska tzw. martwej techniki. .

Interesującym przyczynkiem na­
wiązującym do wspomnianych spra w 

mniej niż 100 osób i osiąga średnio 
1350 Kcs wartości produkcji zim 
kw., ponad połowa zakładów (445) 
zatrudnia mniej niż 500 pracowni­
ków. Tylko 5 zakładów zatrudnia 

. ...««..u»)..., powyżej 10 000 osób, zaledwie w 
gałęzi • wytwórczej jednym wartość produkcji z 1 m

• ■ •• kw.' przekracza 10 000 Kcs (kon­
kretnie: 13 620 Kęs), tylko w 123

jest artykuł Vaclava Zitka „Ma­
szyny — ludzie — efektywność",
opublikowany w nr 40/1970„Ho- 
spodafskich. Novin”, „charakteryzu­
jący z tego punktu widzenia sytu­
ację w ' przemyśle maszynowym, 
najważniejszej
w przemyśle czechosłowackim 
(przemysł maszynowy i obróbki 
metalu partycypuje w 27,4 proc, w 
globalnej wartości produkcji prze­
mysłu CSRS;, produkcja energii 
elektrycznej i ciepła w 2,7 proc., 
przemysł paliw oraz -przerobu, wę­
gla i ropy w 8,2 proc., hutnictwo 
żelaza i stali wraz z wydobyciem 
rud w 10,8 proe., hutnictwa metali 
niez^eznvch wraz z wydobwwm rud 
w 2,7 proc., chemiczny w 6,7 proc., 
materiałów ’ budowlanych w 3.4 
proc., drzewny w 3.3 proc., celulo- wym.
zowo-papierriiczy w-1;7 proc., szkła, /'„Zmiany, w proporcjach w okre- 
porcelany i ceramiki w 1.3 proc., s'e powojennym — piszę w „Ho-
tekstylny w 5,4 prom, konfekcyjny spodąrskich Noyinach” Vaclav Zi- 
w 1,9 proc., skórzany, obuwniczy i 
futrzarski w 2,5 ;proc,. poligraficz­
ny w 0,6 proc.; spożywczy i użjr- 
wek w’ 17,3 proc.).

Już w okresie międzywojennym, 
a także w latach wojny, przemysł 
maszynowy należał w Czechosło-
wheji do -najważniejszych dziedzin Q kilkunastoletni system przy- 
wytwórczości, Od chwili wyzwolę- dżiclania inwestycji, dostatek po-
nia na rozbudowę i te j ' gałęzi gospo- wierzchni, / maszyn i urządzeń, ra-
dąrkrtpTńpdod{ęj/.próeżńaóż^ dykałny- spadek'"zmianpwości"dtp;
tpeji.szę/./poś^lęęąno . jej negatywnie Oddziaływał na “oćehla- 

- J 7------- ’ nje ekonomicznych następstw ’hi-
• skiego ' wykorzystania środków- nych, zablokowanych przez maszy- 

trwałych i motywował „głód” przy: i urządzenia dawno zamortyzo-
, rozdziale inwestycji”. wane. i - nieprzydatne w nowbćze—:

Rzeczywiście, liczby charaktery-. produkcji o tyle jest istotna, 
zujące *np. poziom zmianowości w ~ ’ chociaż na ogół powierzchni 
przemyśle maszynowym CSRS są produkcyjn\'ch n:e brak — znacz- 

__ _ _  __  ___ niehokoiąee: *w r—ku 1938 średnia jęj Część nie spełnia współczesć
czenie tego przemysłu na terenie/ zmianowość kształtowała się na nych wymagań. Powszechny: spia
republiki nie- jest bynajmniej/ rów- poziomie 1.89, w roku 1944 — 2,34, budowli z: roku 1960 wykazał np.,
nomierne. Podstawowa część prze- w roku 1960 — 1,34, podobnie — ze ok. 1/4 powierzchni produkcyj-
myśłu maszynowego CSRS skupio- na poziomie 1.34 — kształtuje się nych ulokowana jest w budynkach
na jest w Czechach środkowych ona.obecnie. Już w końcu lat pięć-. 0 rozmiarach poniżej 1000 m kw.,. 

— ~ - ok. 15 proc, powierzchni produk­
cyjnych znajduje się' poza zasadni­
czym kompleksem; budynków; fa­
brycznych, ok. poło-wa powierzchni 
produkcyjnych /wyposażona'/jest; je- 
dynie w instalację elektryczną l 
sprężonego powietrza. Według opi-

najwięcej uwagi. Tylko -w latach 
1960—1965 majątek' wytwórczy w 
przemyśle- maszynowym powiększył 
się o 38,2 proc. Powstały dziesiątki 
nowych Zakładów, • odbudowano i 
rozbudowano stare, stworzono Wie-
le nowych centrów tego przemysłu, 
chociaż w dalszym ciągu rozmiesz-, 

___ . .. Czechach środkowych ona obecnie. .Tuż w końcu lat pięe- 
(Drata i" krai ś-odkowoczeski).' Ną dziesiątych KC KPCz zalecił przej- 
Słowację przypada 17,2 proc, prze- ście na pełny dwuzmianowy sy- 
mysłu maszynowego /(2,3 proc, w stem pracy w przemyśle maszyno-

W

prowiricjach rozmieszczenie przemy­
słu maszynowego nie jest równo­
mierne: ponad 40 proc, przemysłu 

/maszynowego Czech Południowych 
ulokowane jest w Brnie, podobnie 
ponad 40 proc, przemysłu maszyno­
wego w: Czechach Zachodnich znaj- 
duje się w jednym mieście,, stolicy 
prowincji — w Pilśnie.

W sumie na terenie Czechosło­
wacji pracuje . obecnie /846 zakła­
dów przemysłu maszynowego (za- 
1 rudniająęych łącznie 817.1 tvs. osób) 
dysponujących łącznie 10 004 tys. m 
kw. powierzchni produkcyjnej. 
Przeciętne zatrudnienie na 1 za­
kład wynosi 966 osób, wartość, pro­
dukcji w przeliczeniu na 1 m kw. 

'powierzchni produkcyjnej 4 630 Kcs, 
ale . co 9—10 zakład zatrudnia 

zakładach kształtuje się powvżej 
5000 Kcs.

Z- chwilą wyzwolenia przemysł 
maszynowy CSRS utracił ponad 
100 tys. pracowników. Chodzi o lu­
dzi, zatrudnionych przymusowo 
przez . okupanta. Nabór kobiet. i 

.nadwyżek rąk pracy z rolnictwa 
szybko wyrównał tę lukę, stał się 
źródłem gwałtownego -wzrostu za­
trudnienia w przemyśle maszyno- 

tek — mają dla współczesnej pro­
blematyki' wykorzystania zdolności 
wytwórczych to znaczenie, że:
- ® doszło do nagłego spadku wy­
korzystania zdolności wytwórczej, 
które głęboko spadło poniżej możli­
wości; /., 

wym. Ta uchwala nie została zre.i«
jak piszelizowana* bowiem

Vadav- Zitek — „ówczesny system 
zarządzania, nie znalazł drogi, jak 
urzeczywistnić racjonalizacyjne za-<, 
mierzenia prowadzące do ograni-! 
czenia rozproszenia inwestycji 1: 
zwiększenia wykorzystania istnie^ 
jących zdolności wytwórczych”. Od 
siebie dodajmy, że takich metod 
nie znaleziono również w latach 
1968—1969, charakteryzujących się 
odsunięciem państwa ód kięrowa-i 
nia gospodarką, a nawet nastąpiło 
dalsze pogłębienie wspomnianych 
zjawisk. Np. wskaźnik zmianowo-4 
ści obniżył się z 1.35 w roku 1964 
do 1,32 w roku 1968.
/ Sytuacja obecnie jest taka, że 
praktycznie 27,3 proc, zainstalować 
nych zdolności wytwórczych — w 
przeliczeniu ną 2 zmiany — nie dy-i 
spóńuje obsadą personalną. Sytua-’ 
cja ta kształtuje Się odmiennie w 
wydziałach/produkcji finalnej niż w 
wydziałach, zajmujących /się wstęp­
nymi fazami : obróbki. Najniższy 
stopień ■ wykorzystania zdolności 
wytwórcżych, dowodzący przeinć 
westowania w/ stosunku do real-: 
nych możliwości/ adaptacji stwo­
rzonej bazy technicznej, występuje 
w produkcji finalnej' — wskaźnik 
zmianbwości wynosi w tym wypad-» 
ku 1,28. Dużo wyższa jest nato-t 
miast zmianowość ' we wcześniej­
szych fazach : obróbki : (1,64) —■ 
wskazuje to na; dysproporcje w 
rozmieszczeniu środków produkcji, 
powodujące powstawanie: tzw. wą­
skich gardeł. Przytoczony rachunek 
nie obejmuje wydziałów pomocni-! 
czych, w. których również:/ zgroma­
dzona jest' znaczna ilość maszyn 1; 
urządzeń i gdzie także spora/ ich 
cześć jest tnwale nie wykorzysty­
wana.

Problem polega jednak nie tylko’ 
na tym; że znaczne ilości parku 
wytwórczego praktycznie nie są 
wykorzystywane. '/Niepokojąca jest 
także struktura zainstalowanej 
techniki. A tp z dwóch punktów 
/widzenia: po pierwsze — udziału 
maszyn wyspecjalizowanych, .wy- 
sokowydajnych, po drugie — rotać 
ćji środków trwałych w przemyśle 
maszynowym.: Urządzenia do ob­
róbki plastycznej stanowią w CSRS 
zaledwie 14,5 proc, parku maszy­
nowego, gdy np. w ZSRR 16—18 
proc;, w USA 24 proc. 60 proc, toć 
karek stanowią tokarki uniwersal­
ne. ponad połowa szlifierek to szliJ 
fierki przystosowane do operacji 
■prostych.' Ponad 30 proc, urządzeń 
liczy więcej niż 25 lat, ponad 300 
'zakładów dysponuje techniką 
sprzed 50 lat. Tymczasem — przy 
obecnych u tendencjach do likwida-: 
cji środków trwałych — na pełne' 
odnowienie parku u maszynowego 
należałoby oczekiwać 50—100 lat. 
Zakłady chomikują starą technikę 
na zasadzie, że może kiedyś do 
czegoś się przyda, blokując tym 
samym miejsce dla nowej techniki 
i zarazem sporą część załóg Wiążąc 
z techniką, nie zabezpieczają odpo-.
wiedniego poziomu wydajności.
-Sprawa' powierzchni produkcy-j-i 

nii przedsiębiorstw, 7 proc. ębeęJ 
nych powierzchni produkcyjnych w 
ogóle nie nada je się do prowadze­
nia jakiejkolwiek produkcji miesz­
czącej się w profilu przemysłu 
maszynowego.

Analiza ta skłania -autora' publi­
kacji w - „Hóspódafskich Novinach” 
do wysunięcia następujących: postu­
latów:
• .Decydujące Znaczenie'/ mą 

zmiana polityki inwestycyjnej; 
Chodzi o to, aby środki przeznacza­
ne na rozwój przemysłu maszyno­
wego kierować przede wszystkim 
na interisyfikaćję zdolności wy-, 
twórczych. ’ tzn. na rekonstrukcję, 
modernizację i kompleksową, ra­
cjonalizację, zamiast na wzriośzenie, 
nowych obiektów. : :
• Należy dokonać analizy wypo­

sażenia zakładów i przedsiębiorstw/ 
w środki trwałe, ocenić sposób ich 
wykorzystania i zastanowić /się nad 
możliwośtiami ożywienia „martwej 
techniki”. Tego rodzaju analizy 
sporządzone przez przedsiębiorstwa; 
ujawniłyby technikę zużytą moral­
nie, o której obecnie wiadomo, że 
jest, ale która pozostaje ciągle ano­
nimową.

; • Nowe decyzje inwestycyjne 
poprzedzać powinna analiza ,istnie­
jących : zdolności .wytwórczych nie 
w przekroju pojedynczych przed­
siębiorstw, a całych branż. Wtedy 
spora Część / pozornie niezbędnych 
inwestycji okaźe się zbędną.
• Stabilizacji wymaga struktura 

organizacyjna przemysłu maszyno- ' 
wego i metodyka planowania oraz 
informacji i ewidencji. Wtedy stwo-' 
izyć będzie można banki informa­
cji przystosowane do elektroniczne-/ 
go przetwarzania danych, co jest 
jednym z podstawowych/warun­
ków zarówno rozwinięcia prac bać 
dawczych we wspomnianych dzie-. 
dżinach jak i należytego przygoto- 
w ania decyzji planistycznych.

(kk)
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PBASA apioblemach gospodarczych
: ' Przejście ód bezdyskusyjnego twierdzenia,. że czyn- wowym ogniwem, które decyduje o powodzeniu i pracy 

nik ludzki; a prościej mówiąc, człowiek, ma decydu- wychowatvczopropagandowej; a w którym równoćześ- 
jący wpływ na powodzenie intensyfikacji gospodaro- nie efekty tej' pracy muszą przynosić owoce — jest 
wania, do stworzenia, konkretnych ujarunków, wyzwa- zakład pracy. Istnieje wiele przykładów, świadczących 
lających w pełni możliwości każdego pracownika, nie o tym, .że są fabryki, gdzie umiano taką pracę zorga- 
jest sprawą prostą. Problem ten podjęty był na ostat- nicować i gdzie przyniosła ona duże i wymierne efek-
nim, XVIII Plenum CRZZ. Formalnie rzecz biorąc, ty ekonomiczne „DoRo" jest symbolem dobrej pracy
Plenum to poświęcone było przygotowaniu wykwali- . . .. . . . .. . l.

■ fikowanych kadr na lata 1971—75. Faktycznie jednak'
| obrady tego .Plenum miały szersze znaczenie. Przed-

nie tylko W: produkcji, ale i w propagandzie, analizu­
jąc zaś doświadczenia zakładów stosujących metodę

. ---- — ... ,,DoRo“ można zauważyć dialektyczny związek (czy.
stawia je w artykule pt. „Czynnik ludzki w nowej mówiąc modniej — sprzężenie zwrotne) między świa- 
strategii gospodarczej", zamieszczonym W INOWYCH domością i poziomem edukacji ekonomicżnej. a pro-

DROGACH", sekretarz CRZZ Wiesław Adamski. dukcją i jej jakością. Nowy system bodźców powinien
pomóc w rozszerzaniu się tych doświadczeń oraz le­
piej skojarzyć bodźce moralne i materialne. Autor, 
cytując Józefa Tejchmę, podkreśla jednak, że najlep­
sze działanie wychowawcze może zostać zniweczone

i Autor podkreślając rolę dyskusji na ten terhat, jaka 
I prowadzona była przez działaczy gospodarczych i pu- 
| blicystów, zwraca uwagę na nikły w niej'udział so- 
a cjologów, pedagogów' i psychologów. Zaangażowanie 
| społeczne i fachowość stanowią potencjalny kapitał, 
H ale w jego pełnym i szybkim uruchomieniu pomoc 
u nauki może być" bardzo duża. Szczególnie, że podsta-

fałszywymi decyzjami personalnymi. Podkreślenie te­
go faktu wydaje się szczególnie ważne, ponieważ 
związki zawodowe mają istotny wpływ na tegb typu

■ decyzje w zakładach-pracy. Warto tu ■ jednak dodać, 
że praca pionów i komórek personalnych nie była 
u nas właściwie doceniana; a .ich obsada: kadrowa 

: nie zawsże jest jakościowo;, dostatecznie silna. Może 
w nowej i sytuacji warto wrócić do kiedyś dość sze­
roko dyskutowanej sprawy zatrudniania w tych ko­
mórkach psychologów i socjologów?

Obok znaczenia i poziomu pracy - propagandowo- 
- wychowa wcze j, przedmiotem artykułu jest problem 
poziomu i fachowego kadr w gospodarce. Około 65 proc, 
zatrudnionych niema pełnych, formalnie potwierdzo­
nych kwalifikacji zawodowych. Szkolnictwo, mimo, 
swego szybkiego rozwoju, nie nadąża za • potrzebami 
gospodarki. Zwiększając jednak wymagania, ilościowe 
i jakościowe wobec szkolnictwa, trzeba zwrócić uwagę 
na zadania spadające i w tej dziedzinie na zakłady 
pracy. Liczenie tylko na to, że szkoły przygotują do­
brze wykwalifikowanych pracowników, jest po pierw­
sze utopią, po drugie zaś — musiałoby się źle skoń­
czyć dla większości fabryk i instytucji. Na marginesie 
warto przypomnieć wystąpienia pewnyćłi kierowni­
ków zakładów, stwierdzających, że huta np. jest od 
produkcji stali, a nie od uczenia. Otóż druga część

swych ‘ pracowników; Jest 'to bowiem, -związane n 
tylko z niedomaganiąmi systemu oświaty, ale p..zeoe 
wszystkim z wymogami postępu technicznego i tech­
nologicznego.

tego twierdzenia jest niesłuszna. .O ile nie można 
bowiem wymagać, od szkoły, żeby, wytapiała stal, o ______ „
tyle trzeba i można wymagać od huty, żeby szkoliła -technicznej.. :

Biorąc już w tym przeglądzie w obronę nasze szkol­
nictwo, warto również zwrócić uwagę na stosunkowo 
długi i stale się wydłużający cykl . przygotowywania H 
nowych kadr fachowców. Istnieje tu zaś pewien trua- I 
ny do rozwiązania problem. Autor artykułu pisze, <ze 
Komisja Planowania .1 resorty powinny obecnie 
określić zapotrzebowanie ha kwalifikowane kadry do 
roku 1990. Z punktuZwidzenia oświaty jest tó Z^?a™e 
słuszne,'ale czy realne? Jeżeli nawet takię zapotize.- 
bowanie zostanie zgłoszóne. będzie ono- miało czysto 
formalny charakter. Czy więc system oświatowy .musi 
działać, przynajmniej. w jakiejś mierze, na ślepo? 
Sprawa ta; wymaga poważnych' badań .naukowyzh 
i daleko idących zmjan strukturalnych,/również y 
naszym szkolnictwie? Nie przesądzając sprąwy/ warto 
jednak zasygnalizować, że w szeregu krajach do iasK 
wraca, wykształcenie ogólne, przynajmniej na ^pozio­
mie średnim, które ułatwia później zdobycie różnych 
zawodów i przekwalifikowywanie się w trakcie pracy 
zawodowej, zgodnie z. wymogami rewolucji naukowo-

• • • S.C,
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że świata

Płyty antyakustyczne

w Illinois; analizował częstotliwość 
występowania zawałów w okresie o 
statnicli 2 lat w Stanach Zjednoczo­
nych i- Danii. Z jego badań , wynika, 
że liczba zawałów w Danii jest pro­
porcjonalnie ■ niższa, niż w USA, cho­
ciaż Duńczycy odżywiają się z re­
guły obficiej — jedzą więcej tłusz­
czów, mięsa i węglowodanów niż 
Amerykanie. Jednak Duńczycy zna­
cznie więcej zażywają ruchu; za­
miast samochodem jeżdżą chętnie ro-, 
werem lub chodzą pieszo. (Motor)

W Instytucie Przemysłu Drobnego 
I Rzemiosła opracowany został nowy 
wynalazek, opatentowany pod nume­
rem P-133756 — płyty tłumiące rezo­
nansowe drgania. Płyta jest miesza­
niną masy asfaltowej, substancji 
wielocząsteczkowej i wypełniaczy. 
Powleczona z zewnątrz specjalnym 
preparatem wytwarzającym cienką, 
elastyczną powłokę ma grubość od 
1 do 5 mm. Trwale powiązanie płyty 
z obudową odbywa się za pomocą 
nagrzewania do odpowiedniej tem­
peratury. Płyty mają korzystniejsze 
parametry techniczne niż tego ro­
dzaju wyroby produkowane we Wło­
szech. Mogą one znaleźć szerokie za­
stosowanie zwłaszcza jako izolatory 
tłumiące dźwięki w kabinach samo­
lotów, samochodach i statkach mor­
skich, w budkach sterowniczych 
dźwigów oraz w halach przemysło­
wych, wszędzie tam, gdzie halas sta­
je się niebezpieczny dla zdrowia czło­
wieka. (WiT-AR)

Spawanie światłem
Nledąwno w Związku Radzieckim 

został skonstruowany aparat do spa­
wania metali, stopów metali, a także 
szkła i masy plastycznej. Nowość 
polega na wykorzystaniu światła do 
spawania. Aparat jest tak zbudowa­
ny, ż« odbijane od luster, i przekazy­
wane specjalnymi kanałami światło 
osiąga w miejscu’wylotowym tempe­
raturę do 2500"C. Aparat ten został 
zbudowany przez prof. G. Nikifora 
i inż. M. Oparina. Jest -on bardzo 
prosty w obsłudze I eksploatacji.

(MS-PĄP)

Maszyna biuro projektowe
Po wielu doświadczeniach prowa­

dzonych pod kierunkiem dyrektora 
Instytutu Cybernetyki Technicznej 

, WAT — płk prof. dr Macieja Stolar­
skiego przez zespół, w którego skład 
wchodzili mgr inż. Jerzy Sławiński; 
mgr inż. Wojciech Mokrzycki i mjr 
inż. Jerzy Loska — powstał oryginal­
ny polski grafoskop, pozwalający na 
obrazowe porozumiewanie się z ma­
szyna matematyczną. Kartkę papieru 
zastąpiono ekranem lampy oscyio-
skopowej. ołówek długopisem
świetlnym, a zamiast gumki — służy 
odpowiedni przycisk na klawiaturze. 
Urządzenie składa się jeszcze z pa­
mięci własnej, czyli tzw. pamięci o- 
brązu (chodzi o to, aby był on jasny 
I przejrzysty), układu sterowania oraj 
układu połączeń z maszyną matema­
tyczną, w tym konkretnym przypad­
ku — z „Odrą 1204”, zdolną do wy­
konania ok. 40 tys. operacji w ciągu 
sekundy. Ogromną zaletą tego zesta­
wu jest nieskomplikowana jego ob­
sługa. Będzie się nim potrafił po­
sługiwać każdy projektant. Cala do­
kumentacja projektu, zamiast w gru­
bych teczkach zawarta ma być w 
pamięci komputera. Na żądanie ..wy­
ciągnie” się z maszyny odpowiedni 
fragment tej dokumentacji.

(WIT-AR)

Inwazja decybeli
Cztery lata temu Prezydium MRN 

w Katowicach wydało zarządzenie w 
sprawie walki z hałasem. Ostatnio 
stwierdzono, iż hałas na ulicach Ka-
towic nie tylko nle zmniejszył 
ale jeszcze wzrósł. Główne źródło 
lasu na katowickich ulicach to 
jazdy samochodowe. (Motor)

Zmechanizowane nosze

Atomówki
Rozwój elektrowni nuklearnych na­

biera coraz większego rozmachu. Moo 
elektrowni atomowych w roku '1980 . 
szacuje się na 201)90 MW. W roku 
2000 około 8o proc, zapotrzebowania 
na energię elektryczną będzie pokry­
wane z eletrownl atomowych. Jeśli 
idzie o paliwo, to Jak dotąd zapo­
trzebowanie na uran było całkowi­
cie zaspokajane, a roczna produkcja 
wzbogaconego uranu wynosi - ok.
151)00 ton. (WiT-Ar)

100 tysięcy „Zuków"
Aktualnie taśmy montażowej

FSC w Lublinie co 12 minut schodzi 
nowy Zuk. Fabryka produkuje jed­
nak nie tylko samochody — stała się 
ona kombinatem metalurgicznym za­
opatrującym cały przemysł motory­
zacyjny w półwyroby Kute i odle­
wane, kola 1 resorty do samochodów 
ciężarowych, osobowych i przyczep, 
części zlączne, sprężyny przedniego 
zawieszenia i sprężyny drobne. 'W 
bieżącym roku fabryka wykona po­
nad 15 tys. Zuków, a łączna pro- 
dukcja za okres 1959—70 wyniesie po­
nad 100 tys. sztuk. (Motor)'

Bank" aparatury pomiarowej
Z Inicjatywy Łódzkiego Instytutu 

Techniki Cieplnej utworzono „bank” 
aparatury badawczo-pomiarowej, znaj­
dującej się w posiadaniu 9 przedsię­
biorstw należących do Zjednoczenia 
Przemysłu Budowy Maszyn Ciężkich 
„Zemak”. „Bank” dysponuje ok. * 
tys. aparatów 1 urządzeń o wartości 
kilku milionów złotych. Powołanie 
„banku” aparatury pomiarowej ma 
na celu koordynację jej wykorzysty­
wania, a także opiniowania wszyst­
kich zakupów aparatów w ramach 
Zjednoczenia. W ten sposób . cenne , 
i unikalne przyrządy, jak 'aparatura- 
do pomiarów natężeń halasu.ggne- 
ratory wzorcowania drgań W łopat­
kach turbin, aparaty do pomiarów
obrotów i częstotliwości itd« sta-
ly się własnością całego przemysłu 
budowy maszyn. Bardziej cenna 
i skomplikowana aparatura wypoży­
czana jest wraz z zapewnieniem, ich 
obsługi. „Bank” stopniowo rozszerza 
swoją działalność. Do współpracy za­
proszono Politechnikę Łódzką, a tak­
że inne placówki naukowe, jak np. 
Instytut Metali Nieżelaznych w Gli­
wicach. (NT PAP)

Kielcach• Zakłady Mięsne

się, 
ha- 
po-

Nlcumlcjętne przenoszenie na noąze 
ofiary wypadku może pogorszyć jej 
stan. W USA opracowano nosze, na 
które łatwo Jest wsunąć chorego. 
Taśma napędzana silnikiem nasuwa 
rannego na nosze, które równocześ­
nie wjeżdżają coraz dalej pod nie­
go, tak że leżący nie zmienia po­
zycji. (Design News nr 8/70 — wg 
PT)

Nowa pamięć taśmowa
Zespól specjalistów z Instytutu Ma­

szyn Matematycznych pod kierun­
kiem mgr Inż. Józefa Szmyda opra­
cował model magnetycznej pamięci 
taśmowej PT-3. Nowa pamięć jest 
urządzeniem uniwersalnym, przezna­
czonym do współpracy z dowolnymi 
maszynami cyfrowymi do przetwa­
rzania danych i złożonycli obliczeń 
numerycznych. W przyszłym roku 
Warszawskie Zakłady Aparatury La­
boratoryjnej i Pomiarowej rozpoczną 
produkcję, seryjną magnetycznej pa­
mięci taśmowej PT-3, która znajdzie
zastosowanie maszynach matema-
tycznych „Odra 1304” i , ZAM-41Z”. Za 
to nowatorskie opracowanie ‘zespól 
został wyróżniony nagrodą przewod­
niczącego Komitetu Nauki i Techni­
ki. (NT-PAP)

Samoloty bezzalogowe
Japonia przygotowuje się do pro­

dukcji zdalnie sterowanych samolo- 
tów-celów „Firebee” na licencji ame­
rykańskiej. Samoloty to zostały już 
przedtem wypróbowane w armii i 
marynarce. (PT nr 39/70)

Nowe świece
Angielska firma Gunsons urucho­

miła produkcję świec zapłonowych 
„Colnrtune 2” ze szklanym — prze­
zroczystym Izolatorem, przez który 
można obserwować spalanie. Dzięki
temu 
nika

upraszcza się ustawienie gaż- 
1 zapłonu. (PT nr 41/79).

Zawały i ruch
W poszukiwaniu przyczyn stałego 

wzrostu zachorowań na zawały ser­
ca, kierownik Instytutu Badawczego

____  i przekazały miastą stary 
budynek produkcyjny, który dda- 
ny został spółdzielni mieszkaniowej. 
Spółdzielnia przystąpiła do rozwala­
nia ścian, zamierza bowiem na tym' 
placu stawiać dom mieszkalny. I 
wtedy z kupy gruzu wyłonił się no­
woczesny, wydajny, wielki agregat 
chłodniczy, który Zakłady Mięsne po 
prostu porzuciły. Prezes Kieleckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej usiłował 
dać komuś w prezencie cenne urzą­
dzenie n.p. Chłodni Składowej. Pró­
bował też zwrócić je poprzednim 
właścicielom. Nic z tego. Nikt agre­
gatu nie chce, a poza tym oporną 
jest kwestia do kogo on właścityie 
należy skoro Zakłady Mięsnę. twier­
dza, że oddały go miastu razem z 
budynkiem, miasto, że oddało bu­
dynek spółdzielni nie wiedząc o 
agregacie, spółdzielnia, że nie przyj­
mowała agregatu, ani nie ma co 
chłodzić.
* Na rogu Jedności Narodowej i 

Kluczborskiej we Wrocławiu jest 
sklep z obuwiem, na którym wisi 
obecnie napis: „Sklep nieczynny » 
powodu likwidacji branży”. Wzbu­
dza to pewien niepokój ludności, bo 
jeśli już likwidować branżę obuwni­
cza, to dlaczego akurat wtedy, kiedy 
ma się ku zimie?

M W koszalińskim przedsiębiorstwie 
„Przemyslówka” wynaleziono nowy 
sposób zwalczania bumelanctwa. Zo- 
ny robotników otrzymują pisemka:

„Uprzejmie zawiadamiamy, że 
małżonek Pani ma już w tym roku 
trzy dni nieusprawiedliwionej nieo­
becności w pracy. Na podstawie obo­
wiązującego regulaminu zostanie po­
zbawiony prawa do nagrody z fun­
duszu zakładowego.”

Foto: M. StankiewiC*Jesień nie sprzyja turystyce. Zawsze pełen gości Dom Turysty PTTK w Płocku dziś nie ma zbyt wielu klientów... •

W ten snosób władze przedsiębior­
stwa odwołują się do jedynej wła­
dzy. dysponującej skutecznymi spo­
sobami represji. Wkrótce koniecz­
ność z jednej a postępy dominacji 
kobiet z drugiej strony skłonią nie- 
zatvodnie przemysł do zwoływania 
żon pracowników na wywiadówki.

• Klient spółdzielni reperującej 
radia „Elektronik” dowiedział się z 
przyjemnością, że reperacja jego 
aparatu będzie niezwykle tania — 
30 złotych. Potem zapłacił 120-zioto- 
wy rachunek. Pisało w nim. że usu-
nięcie uszkodzenia

30 zł. Reszta to: 
(czyli wyjęcie ;

i istotnie kosztuje 
.wyskrzynkowanie” •

aparatu z pudła)
20 zł, wyszukanie uszkodzenia 30 zł»r, 
pośpiech — 40 zł itd. Kurz z aparatu* 
wytarto gratis.

KORESPONDENCJA „ZYWOCIKA”

* Pan Edward Knźnar z Gryfowa 
nadesłał list krytykujący w ogóle 
system limitów pieniężnych przyzna­
wanych posiadaczom prywatnych 
aut. rezygnujących z’ wozów służbo­
wych. Informuje on przy okazji, że 
niektórzy dyrektorzy zamieniają się 
w taksówkarzy i wożą swoimi auta­
mi pracowników w teren, inkasując 
wynagrodzenie za każdy kilometr 
drogi. Wydaje nam się jednak, że 
te praktyki przynoszą więcej pożyt­
ku, niż szkody. Po pierwsze to nie­
źle, kiedy dyrektor trochę się prte- 

■ wietrzy, po drugie dzięki temu wzra­
sta demokratvzm stosunków. Dotąd 
obserwowaliśmy różnice socjalne 
dyrektor—kierowca, obecnie dyrekto­
rzy występują zmiennie w obu ro­
lach. ■
* W odpowiedzi na nasza notatkę 

Białostockie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego informuje, że 
robotników, którzy porzucili- z nagła 
pracę i zostawiając budowę poszli 
sobie na wódkę dosięgły różne kary. • 
Wśród tych kar jest wszakże, jedna 
wzbudzająca wesołość: potracenie 
jednei czwartej części jednej dniów­
ki. W regulaminach wielu .przedsię­
biorstw figurują takie kary stano­
wiące ledwie równowartość ćwiartki 
1 ośmieszające sama za’sadę dyscy­
plinarnej odpowiedzialności.

PRZESUNIĘCIA 
W STRUKTURZE 
WZROSTU PRODUKCJI

zdołało zlikwidować . występujących 
na tym 'odcinku braków. (Sb)

STRACONE GODZINY

We wrześniu br. tempo wzrostu 
produkcji globalnej przemysłu u- 
ksztaltowalo się w granicach podob­
nych do osiągniętego w Sierpniu (ok. 
7 proc.) Było więc nieco niższe niż 
w poprzednich miesiącach br. i nieco 
niższe niż w założeniach planu ro­
cznego (7,3 proc.). . W sumie Jednak 
w okresie ' trzech kwartałów ‘ br. 
wzrost produkcji (8,3 proc.) jest wyż­
szy niż w planie rocznym. Wskazu- 

■ Je to, że plan ten powinien ‘ostać 
wykonany z nadwyżką.

Obserwowane w sierpniu I wrześ­
niu osłabienie tempa wzrostu pro­
dukcji objęło głównie przemysł ina-. 
szynowy w związku z' założeniami 
zmierzającymi do ograniczenia pro­
dukcji inwestycyjnej na:-tym odcin­
ku. Już bowiem w-1 półroczu br. 
przemysł ten osiągnął wysoką dyna­
mikę wzrostu produkcji (ok. 14 proc.1, 
ćo sprzyjało przyspieszeniu tempa 
wzrostu zakupów inwestycyjnych, ale 
nie zapewniało,Wydatniejszych Dostę­
pów -w poprawie asortymentu dostaw 
dla potrzeb eksportu i ważnych p-. 
biektów planowanych w br. do u- 
ruchomlenia. '

Ograniczeniu uległo również tempo 
wzrostu produkcji przemysłu lekkie­
go (sponad 11 proc, w sierpniu do 
,5.4 proc, we wrześniu),: głównie w 
związku z wysokim zaawansowaniem 
realizacji: planu w poprzednich mie­
siącach przy niedostatecznym dosto­
sowaniu asortymentu produkcji do 
pótrzeb rynku.

Spadek skupu zwierząt rzeźnych 
zadecydował o wrześniowym spadku 
produkcji' przemysłu rolno-spożyw­
czego (1,5 proc, poniżej września 

:ub. r.). . ,
Przyśpieszeniu uległo tempo wzro­

stu produkcji njateriałów budowla­
nych (z ok. 5 proc, w sierpniu do 
ok. 5 proc, we wrześniu), ale nie

Rozllcz.ne zabiegi zmierzające do 
poprawy wykorzystania czasu pracy 
nie przynoszą w pełni pożądanych 
wyników, chociaż: tempo wzrostu wy­
dajności pracy w przemyśle uległo 
w br. wyraźnemu przyspieszeniu tw 
okresie 9 miesięcy br. 6,8 proc, wo­
bec 5,2 proc, w pianie). Liczba ro­
botniko-godzin nie przepracowanych 
w zakładach przemysłu uspołecznio­
nego wzrosła w przeliczeniu na
robotników Z 13 556 w I półroczu

iro
1563

ndo 14 161 w T półroczu. 1970 r. ; 
decydował ó tym wprawdzie głównie

Za-

wzrost liczby godzin urlopów wypo­
czynkowych (z: 5 tys/ w I półroczu 
ub. r. do ok. 5,9 tys. w I półroczu 
b. r.), ale również liczba godzin opu- 
izczonych bez usprawiedliwienia. Wyż­
sza niż w latach’1964—1965 była też w: 
I półroczu br.'. liczba, godzin zwolnie­
nia z. powodu choroby..

Dane ó zwolnieniach chorobowych 
I nieobecności nieusprawiedliwionej 
nie Ilustrują Jednak pełnej skali 
„straconego” czasu roboczego. Czas 
ten trzeba by bowiem uzupełnić Je­
szcze wciąż _rosnącą liczbą godzin 
zwolnień okolicznościowych (dp le­
karza, po odbiór węgła, do sądu, za­
łatwianie formalności meldunkowych 
itp.). Tego typu zwolnienia w 1969 r. 
wyniosły ponad 4 «ys. godzin na każ­
dych 100 robotników 'w zakładach 
przemysłu uspołecznionego. Narasta-
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nie tego typu strat czasu pracy «wią­
zane - jest z naszym systemem dzia­
łalności administracyjno-usługowej, 
który w wielu przypadkach" nie jest 
nastawiony na obsługę ludności :poża 
normalnymi godzinami pracy. .Wąż-: 
nym ■ czynnikiem dalszego. przyspie­
szenia wzrostu wydajności pracy w 
przemyśle jest ' ! więc ' powszechne 
przestawienie" godzin pracy Instyr 
tucji administracyjnych 1 usługowych 
w ten sposób, a "by działały one tak­
że w , godzinach /popołudniowych. >

(Sb),

CZEMU SŁUŻĄ ŚRODKI 
NA BHP?

Jak wiadomo, wszystkie przedsię­
biorstwa- przemysłowe dysponują 
specjalnie wydzielonymi . środkami 
finansowymi,' które służyć mają po­
prawie stanu bezpieczeństwa i higie­
ny- pracy. Przeprowadzone, w ■ br. 
kontrole. IKR wykazały jednak, źe ' 
w wielu przedśiębiprstwąclCśfodki te 
są wykorzystywane w sposób nie- 
zgodriv z ich przeznaczeniem? Przed­
siębiorstwa często obejmują bowiem 
planami BHP l wydatki służące zwy­
czajnym potrzebom rozwoju produk-; 
cji, tj. normalne inwestycje i re? 
móńty pomieszczeń' produkcyjnych 
oraz zakupy maszyn ; i urządzeń. 
Przypadki tego rodzaju stwierdzono 
m. in. w Zakładach Przemysłu Weł­
nianego, w Zduńskiej Woli, w Łódz­
kich Zakładach Przemysłu Tereno­
wego, w Mińsko-Mazowieckich- Za­
kładach Przemysłu : Terenowego, w : 
Sieradzkim'' Przedsiębiorstwie Spo­
żywczym i In. -

W wyniku takiej gospodarki środ­
kami na Blip pomimo znacznego 
wzrostu wydatków na ten cel po­
ziom bezpieczeństwa j higieny pra­
cy wciąż pozostaje niezadowalający, 
a w wielu przedsiębiorstwach ulęga 
nawet pogorszeniu. Z drugiej jed­
nak strony odnotować wypada, te : 
w niektórych przypadkach niezgodne 
z przepisami wykorzystanie środków 
BHP związane jest z ograniczeniami 
możliwo-.cj podejmowania? przex 
przedsiębiorstwa iitwestycii produk­
cyjnych w oparciu o ich środki wła­
sne? (Sb)
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